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a g re s ji
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pokojowa w ONZ
N O W Y  J O R K  P A P . Z w ią z e k  P.a- 

d z ie c k i w y stąp U  na fo ru m  O rg a n i­
z a c ji N a ro d ó w  Z je dn o c zo ny ch  z nc 
w ą  doniosłą  in ic ja ty w ą , z m ie rz a ją ­
cą d e u m o cn ie n ia  p o k o ju  i b ezp ie­
czeństw a naro d ó w . W  środę delega­
c ja  ra d z ie c k a  zg łosiła w  sp e cja lnym  
k o m ite c ie  do spraw  o p rac o w an ia  de 
f in ic j i  ag re s ji, u k o n s ty tu o w a n y m  
n a  22 sesji Z g ro m ad ze n ia  O N Z , no­
w y  p ro je k t re zo lu c ji, k tó ry  p re c y ­
z u je  d o k ła d n ie  d e fin ic ję  agresji 
zb ro jn e j, ja k o  zb ro d n i w obec ludz­
kości.

P rze d s ta w ic ie l Z S R R  ośw iadczył, 
że  p rze d s ta w ia ją c  ten  p ro je k t d e le ­
g a c ja  ra d z ie c k a  postępu je  zgodn>e 
z  g en e ra lną  lin ią  p o lity k i zagran icz  
n e j p ań s tw a  ra dzieckiego , o p artą  
n a  le n in o w sk ich  ideach  zak a zu  agre  
sy w n y c h  w o je n .

R ząd  ra d z ie c k i u w a ża ł zaw sze i  
n a d a l u w a ża , że b ra k  d o k ła d n e j i  
ja s n e j d e f in ic ji ag re s ji id z ie  n a rę ­
k ę  je d y n ie  agresorom . Z w ią z e k  Ra 
a z ie c k i uw a ża  za ko n ie czn e  zapob ie  
gać i u d a re m n ia ć  ag re sję  w e  wszel 
k ic h  je j  fo rm a c h  i p rze ja w a c h  w  
k a żd e j s tre fie  św ia ta .

P ro je k t  re zo lu c ji zw ra ca  szczegół 
n ą u w a gę na sp ra w ę  o d p o w ie d z ia l­
ności za agresję , p o d kre ś la ją c , że 
p la n o w a n ie , p rzy g o to w y w a n ie , rozpę  
ty w a n ie  łub  p ro w a dze n ie  agre sy w ne j 
w o jn y  jest najc ię ższy m  przes tęp ­
s tw e m . Zasadn icze znaczen ie  m a  te 
za, k tó ra  s tw ierd za , że u życ ie  przez  
pań s tw o  s iły  w 'c e lu  ta rg n ię c ia  się 
n a  zdobycze sp o łe czn o -p o lityc zne  
in n y c h  n aro d ó w  je s t n ie  do pogodzę  
n ia  z zasada p o ko jow e go  w s półis t­
n ie n ia  k r a jó w  o ró żnyc h  u stro jach  
spo łecznych .

Pierwsze spotkanie
przedstawicieli NRD i Senatu Berlina zach. 
nie przyniosło rezultatów

Odpoiuiedź Brandta na list KC SED
B E R L IN  P A P . W  środę o d b y ła  się w  s to lic y  N R D  ro zm o w a  

p e łn o m o cn ika  rzą d u  N R D , s e k re ta rz a  s tanu  d r  M . K o h la  z 
p e łn o m o c n ik ie m  Senatu  zachód n io b e rliń s k ie g o , H . G ra be rte m .

Z  P O L E C E N IA  rzą d u  N R D  
d r K o h l za p y ta ł p rze d s ta w ic ie la  
Senatu  za cho dn io b erlińsk ieg o , 
czy Senat p o d ją ł decyzję , żeby 
za cho dn io n iem ieck ie  Zg rom adzę  
n ie  Fe de ra ln e  n ie  o d b yw a ło  się 
w  B e r lin ie  zachodn im . N a  p y ta ­
n ie  to  p e łn o m o c n ik  za cho dn io - 
b e r liń s k i n ie  u d z ie li ł w ią żą ce j 
odpow iedz i.

P R Z E D S T A W IC IE L  N R D  n aw ia  - 
z u ją ć  d o  lis tu , ja k i  w y sto so w a ł 25 
b m . p re m ie r  W ill i  S toph  do n a d b u r  
m is trza  B e rlin a  zachodniego  K lau s a  
Schuetza, o św iad c zy ł: „P o d  w a ru n ­
k ie m , że zac h o d n io n iem ie ck ie  Z g ro

Po wczorajszych rozmowach Niion-Iiiesinger

NRF zawsze wierna...
Dzisiejsza wizyta w Berlinie zach. 

w histerycznej atmosferze
B O N N  P A P . W iz y tę  p re z y d e n ta  U S A  R ich a rd a  N ix o n a  w  

N R F  i  in te n syw n e  ro zm o w y , ja k ie  p ro w a d z ił w  środę z k a n ­
c le rze m  K ie s ing e re m , ja k  ró w n ie ż  ro z m o w y  m in is tró w  sp raw  
zagran iczn ych  obu k ra jó w , R ogersa  z B ra n d te m  —  bońscy 
o b s e rw a to rz y  p o li ty c z n i o c e n ia ją  w  n a s tę pu ją cy  sposób:

m a dze n ie  F e d e ra ln e  i w y b o ry  za- 
ch o d n io n ie m iec k ieg o  p rezy d en ta  n ie  
będą p rzep ro w ad zo n e  w  B e r lin ie  za 
rh o d n im , rzą d  N R D  go tów  Jest na  
p odstaw ie  p ra w n y c h  postanow ień  
N R D  s tw o rzy ć  d la  o b y w a te li zachód  
n io b e rliń s k ic h  m ożliw ość odw iedzę  
it ia  ich  k re w n y c h  w  s to licy  N R D  
w  o kresie  ś w ią t w ie lk a n o c n y c h  
1839 r .“ .

W  k o n k lu z ji d r  K o h l o św iad c zy ł:  
„ N ie  m oże być o d w ro tn ie , n ie  m oż  
n a  nad a l w zm a g ać  n ap ięcia  i po­
n ad to  jeszcze w y su w a ć  bezpodstaw ­
ne żąd a n ia . P rze n ie s ie n ie  zachodnio  
n ie m iec k ieg o  Z g ro m a d ze n ia  F edcral 
nego i w y b o ró w  zacho d n io n iem ie c - 
kieg o  p re zy d e n ta  do N ie m ie c  z a ­
chodn ich  je s t bezw zględ n ie  kn n ie cz  
n e . W y m a g a  tego p o szanow an ie  p ra  
w a  i kon ieczność zm n ie js ze n ia  n a­
p ię c ia“ .

D r K o h l w y r a z i ł  gotow ość po 
new nego sp o tka n ia  się z p rze d ­
s ta w ic ie le m  Senatu  za cho dn io ­
b e rliń s k ie g o , o i le  ten  p rze ds ta ­
w i ośw iadczen ie  Senatu , że za­
ch o d n io n ie m ie c k ie  Zg ro m a dze ­
n ie  Fe de ra ln e  i  w y b o ry  p re z y ­
den ta  n ie  odbędą się w  B e r l i­
n ie  zachodn im .

J A K  IN F O R M U J E  agencja  
A D N , p rze w od n iczący  SPD W i l-  
ly  B ra n d t p rze ka za ł 25 lu teg o  
odpow iedź na  l is t  B iu ra  P o l i­
tycznego K C  SED.

— N IX O N  i  K ie s in g e r p o d k re ś li­
l i  chęć u trz y m a n ia  i  u m o cn ie n ia  
P a k tu  A tla n ty c k ie g o  ;

— K IE S IN G E R  m ia ł za k o m u n ik o ­
w a ć  p re zy d e n to w i N ix o n o w i, że 
N R F  n ie  podpisze u k ła d u  o n ie -  
ro zp o w sze ch n ia n iu  b ro n i n u k le a r ­
n e j, za n im  n ie  uzys ka  „ d o d a tk o ­
w y c h  w y ja ś n ie ń ” ;

— K IE S IN G E R  p o d k re ś lił w ie r ­
ność N R F  w o b ec U S A  i  w y ra z i ł  
gotow ość „ is to tnego  zw ię ks zen ia  
w k ła d u  N R F “  do podnies ien ia  po­
te n c ja łu  m il ita rn e g o  Z ac h o du , l i ­
cząc się z ty m , że „ n ie  będ z ie  m oż  
n a  w ie czn ie  po legać n a opiece  
U S A “ ;

— N IX O N  u s p o k a ja ł K ies in g era ,
że  b ęd z ie  go in fo rm o w a ć  o p rzeb ie  
gu  ew e n tu a ln y c h  ro k o w a ń  ze
Z w ią z k ie m  R ad z ie ck im  ;

— B R A N D T  w  ro zm o w a ch  z R o -
gersem  m ia ł się dom agać, b y
N ix o n  w  tra k c ie  ro k o w a ń  ze
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  p o s ta w ił na 
p o rzą d k u  d z ie n n y m  ró w n ie ż  k w e ­
s tię  n ie m ie c k ą ;

— W  S P R A W A C H  BU skiego  
W schodu  m ia ła  się zarys ow ać  zb ież  
ność p o g ląd ó w  obu stron  ;

— S T R O N A  bońska po d kre śla , że
osiąg n ię to  „zgodność p o g ląd ó w “  
w e  w s zys tk ic h  o m a w ia n y c h  spra­
w a c h , je d n a k ż e  rze czn ic y  a m e ry k a n  
scy tw ie rd z ą , że  „ w  p ew n y c h  spra  
w a c h  z a ry s o w a ły  się  n ie zna czn e  
ró żn ic e  p o g ląd ó w “ .

P R A W IE  ty s ią c  zachochiion iem iec  
k ich  fu n k c jo n a riu s z y  p o lic ji w  u n i­
fo rm a c h  i w  c y w ilu  czu w ało  w  śro  
d ę nad  b ezp ieczeństw em  a m e ry k a ń  
skiego p re zy d e n ta . R ó w n ież  s iedzi­
b a am ba sa dora a m e ry k a ń s k ie g o  w  
B onn, gdzie  N ix o n  spędził noc, 
z n a jd u je  się pod n ie z w y k le  ścisłą  
och ro n ą w ła d z  p o lic y jn y c h .

D Z IS IE J S Z E G O  p rzy ja zd u  p re zy ­
d e n ta  N ix o n a  do B e rlin a  zachod­
n iego  o cze k iw an o  w  ty m  m ieśc ie w  
n as tro ju  n ie m a l h is te ry c zn y m , do 
czego p rz y c z y n ia ją  się n iecodzien ­
n e ś rod k i ostrożności p o d e jm o w an e  
przez Senat.

N a  ca łe j 30-k ilo m e tro w e j tras ie  
p rze ja zd u  w y d a n o  zak a z  p a rk o w a ­
n ia  i z a trz y m y w a n ia  sam ochodów , 
u s ta w ia ją c  1 300 zn a k ó w  zakazu . 
N a d  bezp ie cze ń stw e m  p rezy d en ta  
m a czuw ać 8 tys ięc y  p o lic ja n tó w , 
k tó rz y  b lo k u ją  ca łą  tras ę p rze ja z ­
du .

W ład ze  m ie js k ie  u c z y n iły  w szyst­
ko , a b y  n ie  dopuścić do  d em o n ­
s tra c ji za rów n o  u lic zn yc h  ja k  i 
u cze ln ia n y c h . O głoszono z a k a z  orga  
n izo w a n ia  d em o n s tra c ji.

W IZ Y T A  N ix o n a  w  B e r lin ie  
zachodn irh  D o trw a  je d y n ie  o ko ­
ło  4 godzin , będzie  je d n a k  m ia  
ła  duże znaczenie p o lity c z n e  w  
z w ią z k u  z n a p ię tą  s y tu a c ją , ja ­
ka  w  o s ta tn im  okres ie  w y tw o ­
rz y ła  się w o k ó ł tego m ias ta .

W  odpow iedz i sw e j W i l ly  
B ra n d t s tw ie rd za , iż P re z y d iu m  
N ie m ie c k ie j P a r t i i  S oc ja ldem o­
k ra ty c z n e j p rz y ję ło  do w ia d o ­
m ości l is t  B iu ra  P o litycznego  
K C  SED. B ra n d t ośw iadcza, 
m ięd zy  SPD a SED n ie  może 
być  rozm ów  na tem a t Z g ro m a ­
dzenia  Federa lnego  ? jego  m ie j 
sca posiedzenia.

B R A N D T  k o m u n ik u je , że m a ntu ..'' 
lis tu  zostało w łączone do rozw ażań  
i  ro zm ów , ja k ie  p ro w a dz i rzą d  z a -  
ch o d n io n ie m iec k i, w s p om in a o liś ­
cie b u rm is trza  -  p re m ie ra  zachod­
n iego  B erlin a  S c huetza do p re m ie ­
ra  N R D  W illi S topha i ośw iadcza, 
ze w y s iłk i te  z n a jd u ją  „p e łne  po ­
p a rc ie “  SPD.

Sala szczelnie w yp e łn io n a . Z e b ra li się tu ta j de legaci załóg* 
poszczególnych w y d z ia łó w  „W a rs k ie g o ” , by zadek la row ać p o d - 
ję te  przez p ra c o w n ik ó w  zobow iązania

M asówkę zagaja I  sekre ta rz  K o m ite tu  Z ak ładow ego  P ZP R . 
Janusz Janasik . Potem  w s ta ją  k o le jn o  s toczn iow cy.

Jednom yślne  zobow iązanie  344 p ra c o w n ik ó w  W y d z ia łu  K - I *
„ Z  o k a z ji p rzyp a d a ją ce g o  w  ro k u  

b ie żą c y m  X X V - le c ia  P R L . w  odpo­
w ie d z i n a ape l H u ty  „W ars zaw a **  
p o stan a w ia m y — m im o  tru d n e j sy­
tu a c ji w  dostaw ach m a te r ia ło w y c h  
— dostarczać p rze d te rm in o w o  e le m e a  
ty  o brob ione w y d z ia ło m  przed m on­
ta żo w y m . W  celu u m o ż liw ie n ia  ela­
stycznego p rze rzu tu  p ra c o w n ik ó w  
n a o d c in k i zagrożone p ro w a dz ić  bę­
d z ie m y  n a  b ieżąco szko len ie  p ra ­
c o w n ik ó w , co u m o ż liw i im  zdoby­
cie u p ra w n ie ń  i k w a li f ik a c ji  do w y  
k o n a n ia  p rac  w  in n y c h  zaw odach  
w  w y d z ia le . Z o rg a n iz u je m y  szko le­
n ie  now o  p rzy ję ty c h  do p ra c y , b y  
u zy s k a li u p ra w n ie n ia  podha low ego  
oraz u m ie ję tn o ść  p o s łu g iw an ia  się 
sp rzę tem  a c e ty le n o w y m . C ała  zało ­
ga uczestn iczyć będzie  w  ku rs ie  
n a u k i ry s u n k u  ka d łu b o w eg o ...“

W  im ie n iu  tow arzyszy  p ra cy  
W y d z ia łu  K -3  w y s tę p u je  L u c ja n  
Z a rę b s k i:

„Z o b o w ią za n ia m i p ro d u k c y jn y m i  
p ra g n ie m y  jeszcze b a rd z ie j p o w ię k ­
szyć d o robek naszego za k ła d u , cią­
g le podnosić ja kość i w a lo ry  eks­
p lo a ta c y jn e  b u d ow an y ch  p rzez nas  
sta tk ó w , ro zs ław iać  im ię  szczeciń­
sk ich  stoczn iow ców . P o s ta n aw iam y  
zm n ie js zy ć  o 4 p roc. ilość b rak ó w *  
przyg o to w ać  do w y k o n y w a n ia  z a w a  
du  80 p roc. m ło d y ch  p ra c o w n ik ó w .

P A D A J Ą  k o le jn o  zobowiąza­
n ia. W y s iłe k  s toczn iow ców  d la  
u ś w ie tn ie n ia  S rebrnego  J u b ile u

(D okończen ie  na str. ?.)

2 3 -L E T N IA  Jeannie  F in ch  
z Sydney (A u s tra lia ) bez tru  
du w y g ra ła  k o n k u rs  na n a j­
ładn ie jszą  dz iew czynę  tygod 
n ia , ogłoszony przez jeden 
z a u s tra lijs k ic h  d z ien n i­
ków .

(C A F -A P -T e le fo to )

„ G Ł O S  S Z C Z E C IŃ S K I” żarn ie  
szcza dziś p rze m ó w ie n ie  p re ­
m ie ra  J . C Y R A N K IE W IC Z A ,  
w y g łoszone w c z o ra j n a  w spól­
n e j u ro czy s te j sesji w ro c ła w ­
sk ic h  ra d  n aro d o w y c h , pośw ię  
cone j p e rs p e k ty w ic zn y m  p la ­
n o m  ro z w o ju  tego re g io nu  do 
1980 r. P re m ie r  m ó w ił o p ro ­
b lem ach  bezp ieczeństw a eu ro ­
p e jsk ieg o , zw ra c a ją c  szczególna  
u w a gą n a  ko n ieczność s ta łe j 
czu jno ś c i ze s tro n y  p ań s tw  so­
c ja lis ty c zn y c h  w o b ec re w a n ży z  
m u  za c h o d n lo n iem ie ck ie g o .

„G Ł O S ”  in fo rm u je  ró w n ie ż , 
że w c zo ra j ro zpoczę ła  się w  
S zczec in ie  n a ra d a  s e k re ta rzy  
p ro p ag a nd y  k o m ite tó w  p o w ia to  
w y c h  P Z P R . N a ra d a , k tó re j  
p rze w o d n ic zy  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  H . H u b e r, pośw ięcona  
je s t  o m ó w ie n iu  k a m p a n ii w y ­
b o rcze j do  S e jm u  i  ra d  narodo  
w y c h  o ra z  obchodów  25-lec ia  
P o ls k i L u d o w e j i ro c z n ic y  w y  
Zw o le n ia  Z ie m i S zc zec iń sk ie j.

nnmfm: ♦  Pediitfsdzy hoaoris cemsn ♦  Twista być papieżem...
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W spółodpow iedzia lność m łodz ieży  a kadem ick ie j

0d1 marca-nowy system
stypendialny

Nagrody za dobre wyniki w nauce
W A R S Z A W A  P A P . O d 1 m a rc a  b r. n o w y  sys tem  s ty p e n d ia l­

n y  s ta je  s ię  o b o w ią z u ją c y  w e  w s z y s tk ic h  w yższych  ucze l­
n iach  w  k ra ju .  K on se kw en c je  w y p ły w a ją c e  z re a liz a c ji n o w e ­
go system u ro z d z ia łu  s ty p e n d ió w  są pow ażne d la  b udże tu  pań 
stw ow ego  —  d od a tko w o  na ten  ce l p rzeznaczać s ię  będzie ©k. 
2<I0 m in  «1 roczn ie .

Koniec kłopotów
z pończochami
Ł O D 2  P A P . In w e s ty c je  re a lizo w a ­

n e  w  o statn ich  la ta c h  w  p rzem yś le  
pończoszniczym  p rzy n io s ły  u o p rs -  

. w ę  zao p a trze n ia  ry n k u  w  w y ro b y  
te j  b ra n ży . Z lik w id o w a n o  n ie dobór  
sk a rp e t, se łfik só w , pończoch e la s ti-  
lo w y c h ; dostateczna w  zasadzie jest 
p o d aż  ra jtu z ó w  h elaneo . W  ty m  ro  
k u  po  ra z  p ie rw s zy  aw izo w a n e  do­
s ta w y  pończoch stilon o w y ch  bez  
szw u  (u przed n io  a r ty k u ł d e fic y to ­
w y )  p rzew yżs za ją  n a w e t zgłoszone 
»«p o trze b o w an ie  h a n d lu . Z  k r a jo ­
w y c h  fa b ry k  o trz y m a m y  ta k ic h  poń  
czoch 30 m in  p a r , to  je s t o 7,5 m in  
w ię c e j n iż  w  u b .r. 
t

J e d y n y m  a k tu a ln ie  d e fic y to w y m  
a r ty k u łe m  są c ie n k ie  dam s k ie  r a j­
tu z y  ze  stilon u  i  e las tilu . D o ty c h ­
czas ty lk o  m in im a ln e  ilości, tych  

. w y ro b ó w  tra f ia ły  n a ry n e k . W  b ież. 
ro k u  b ęd z ie  ic h  ju ż  w ię c e j — oko ło  
800 tys . p a r , a le  n a d a l jeszcze za 
m a ło .

Odzieżowe
nowości

dla pań i panów
Ł O D 2  P A P . W ie le  c ie k a w y c h  no ­

w ości p rzy g o to w u ją  n a ry n e k  łódź  
k ie  fa b ry k i p rzem ys łu  le k k ie g o . H a n  
del o trz y m a ł ju ż  z „ O lim p ii“ p ie r­
w sze do staw y  d am s k ic h  pó łg o lfów  
w y tw a rz a n y c h  n a  m a szy na ch  ko to  
no w yc h  z  w yso k op u s zys te j a n ila n y . 
O d zn ac za ją  się one ż y w y m i, czysty  
m i k o lo ra m i i  s ta ra n n y m  w y k o ń c zę  
n ie m . Z  tego sam ego su ro w ca  za­
k ła d y  d z ie w ia rs k ie  — „ M a rk o “  p rzy  
g o to w u ją  e fe k to w n e  a żu ro w e  b lu z ­
k i o  m o d n yc h  k o ro n k o w y c h  sp lo ­
ta c h . „ F e n ik s “ d o starc zy n o w e w zo  
r y  pończoch stilon o w y ch  o m o ty ­
w a ch  ro ś lin n yc h  i  k w ia to w y c h . W  
za k ła d a c h  „L id o “  w ch od zą  do  p ro ­
d u k c ji w iosenne s u k ie n k i z a n ila -  
ń o w e j d z ia n in y  d ru k o w a n e j w  w ie ­
lo b a rw n e  w zo ry .

D o m  M o d y  „ T e lim e n a “  o fe ru je  
szczególn ie a tra k c y jn ą  now ość w  po  
■staci p łaszczy w io s e n n o -le tn ic h  z 
e las ty czn e j g o fro w a n e j tk a n in y ,  
t rw a łe j i  n ie  g n io tą ce j się.

Z  now ości p rzezn a czo n y ch  d la  pa 
n ó w , w a rto  w y m ie n ić  le k k ie  p ła  
szcze z w e lw e tu , k tó re  szy je  „P ró c h  
n ik " , o bok p o p u la rn y c h  ju ż  o k ry ć  
z e lan o b aw ełn y . „ W ó łc za n k a “ p rz y ­
g o to w u je  now e w z o ry  ko szu l m . in . 
w y k o ń c zo n y c h  g o lfem  lu b  s tó jk ą , 
a  ta k że  — p rzeznaczone ju ż  n a go­
rą c e  le tn ie  d n i — ko s zu le  z k r ó t ­
k im  rę k a w e m  z a ż u ro w y c h  tk a n in  
tzw . g aze js kic h .

Ł Ą C Z N IE  na s typ e n d ia  p ie ­
n iężne  p rzyznaw ane  s łuchaczom  
w yższych  u cze ln i —  państw o  
będzie  w y d a w a ło  ro czn ie  615,5 
m in  zł. P o zw o li to  n ie  ty lk o  na 
podw yższenie  dotychczasow e j 
w yso kośc i s type n d ió w , a le  urno 
ż l iw i d o d a tko w e  p rzyzn a n ie  ich  
p rzeszło  23 tys . s tud e n tó w , k tó ­
rz y  dotychczas n ie  b y l i  o b ję c i 
m a te r ia ln ą  pom ocą p ań s tw ow ą . 
T a k  w ię c  łączn ie  w  b r. o tr z y ­
m yw a ć  bedzie  s typ e n d ia  ok. 9,5 
tys . s tud e n tó w .

N O W Y  system  s ty p e n d ia ln y  z w ię k  
szy w s p ó łu dz ia ł i  w s p ó ło dp o w ied z ia l­
ność m ło d z ie ży  a k a d e m ic k ie j za  u -  
d zie lan ą  im  pom oc m a te r ia ln ą  p ań ­
stw a . G ru p y  s tu d e n c k ie  będą ja w n ie  
o p in io w a ły  zg łaszane w n io s k i o s ty ­
p e n d iu m  o ra z  u s ta la ły  lis tę  ty c h  stu­
den tó w , k tó ry m  n a le ży  się pom oc  
m a te ria ln a . O sta teczna d e c y z ja  o 
p rzy zn a n iu  s ty p e n d iu m  b ęd z ie  w y ­
d aw a n a  p rzez  u tw o rzo n e  n a u cze l­
n ia ch  ra d y  do  s p ra w  m ło d z ie ży , w  
k tó ry c h  1/3 część s k ła d u  s ta now ić  
będą s tudenc i.

N O W Y  #ystem  sk ła da ć  się bę 
dzie  z 5 różnego ty p u  s ty p e n ­
d ió w , o w yso kośc i za leżne j od 
la t  s tu d ió w .

P O D S T A W O W E  s ty pe n d iu m  — U  
tzw . z w y c z a jn e , k tó re  m oże b yć  ca ł­
k o w ite  lu b  częściowe, w  za leżnoś­
c i od dochodów  m a te r ia ln y c h  ro d z i­
n y  s tuden ta .

D ru g i ty p  — to  s ty p e n d iu m  fu n d o ­
w a n e , p rzy zn a w a n e  p rzez  za k ła d y  
p ra c y  i in s ty tu c je . W ysokość tyc h  
s ty pe n d ió w  b ęd z ie  ró żn a  w  za leżnoś­
c i od m ie jsca , w  k tó ry m  zn a jd u je  
się d a n y  zak ła d  p ra c y . Im  ośrodek  
ten  będzie  b a rd z ie j o d d a lo n y  od  
sk u p isk  w ie lk o m ie js k ic h , ty m  w y ż ­
sze b ęd z ie  s ty p e n d iu m .

T rze c i ro d za j — to s ty pe n d ia  n a ­
u k o w e , d la  szczególn ie uzd o ln io n yc h  
ro k u ją c y c h  n ad z ie je  n a p rac ę  n a u k o  
w ą . P rzy zn a w a n e  one będą — do ­
p ie ro  n a dalszych  la ta ch  n a u k i -  
n ie za le żn ie  od  s y tu a c ji m a te r ia ln e j  
studen ta  i jego  ro d z in y , a o trz y m y ­
w a ć je  m oże słuchacz .obok s ty pe n ­
d iu m  zw y cza jn eg o .

C z w a r ty  ro d za j pom ocy studen tom  
-  to  n ag ro d y . S tan o w ią  one novum  
w  d o ty ch c zas o w ym  sy s te m ie  s ty pe n ­
d ia ln y m , a  m a ją  n a  ce lu  p re m io w a ­
n ie  w y ją tk o w o  d o b ryc h  w y n ik ó w  w  
nauce, p rzy  n ie po s z la ko w a ne j posta­
w ie  m o ra ln o -o b y w a te ls k ie j słuchacza  
u cze ln i. P o  u k o ń c zen iu  stud iów  w  
te rm in ie  z w y n ik a m i bardzo  do­
b ry m i — a b s o lw e n t będzie m ógł o - 
trz y m a ć  b. w y s o k ą  nag ro d ę n a u k o ­
w ą .

O s ta tn i ty p  s ty pe n d ió w  pochodzi z 
u tw o rzo n e j „ fu n d a c ji ro b o tn ic ze j” . 
S ty p e n d ia  ta k ie  p rzy zn a w a n e  p rzez  
s a m o rzą dy  ro b o tn ic ze  zak ła d ów  p ra ­
c y  — to  w ysoce p o żytec zn a fo rm a  
o p ie k i za ło g i nad  m ło d y m  s łucha­
czem , k tó ry  m oże b yć  n p . d z ie ck iem  
ro b o tn ik a  te j fa b ry k i,  w y c h o w a n ­
k ie m  d o m u  d z ie c k a , nad  k tó ry m  za 
k ła d  s p ra w u je  p ieczę itp .

F o te le  
dla 200 tysięcy
K R A K Ó W  P A P . O k . 200 tys. fo ­

te li , g łę bo k ic h  o b ro to w y c h  „ k lu ­
b ó w “  i s o fe k -k a n a p  opuszcza ro k ­
ro czn ie  sp ó łd z ie ln ię  m e ta lo w o -d rze w  
n ą w  M sza n ie  D o ln e j. Z a k ła d  ten . 
k tó ry  przed  10 la ty  ro zp o czy n a ł sw ą  
d zia ła lno ś ć od p ro d u k c ji tac zek  d la  
b u d o w n ic tw a , w y tw a rz a  obecn ie  no  
w oczesne (z m e ta lu  i  sk a y u ) m e ­
b le  g ab in e to w e. P o nad  70 proc. ca­
łe j  p ro d u k c ji id z ie  n a ek sp o rt.

Zobowiązania 
z okazji 25-lecia PRL

(Dokończenie  ze s tr. 1)

szu nasze j lu d o w e j o jczyzny  je s t 
rzeczowo w y m ie rz o n y  liczb a m i. 
W artość czyn u  stoczn iow ców  
m ożna ju ż  dz iś  szacować na o- 
k o ło  38 m in  z ło tych . D z ię k i 
zm n ie jsze n iu  zużycia  m a te r ia ­
łó w  uzyska  się dodatkow o m i­
lio n  z ło tych  oszczędności. S to­
czn iow cy z a d e k la ro w a li na rzecz 
m ias ta  2 tys. godzin  roboczych, 
u czn io w ie  i p ra co w n icy  stocznio 
wego ośrodka  szko len ia  zawodo 
wego —  20 tys. godzin  robo­
czych p rzy  bud ow ie  now e j szko 
ły .  Szczególnie cenna jes t in i ­
c ja ty w a , p rz e w ija ją c a  się n ie ­
m a l przez w szys tk ie  zobow iąza­
n ia , zm ie rza jąca  do  podniesie­
n ia  k w a li f ik a c j i  now o  p rz y ję ­
ty c h  p ra c o w n ik ó w . Za łoga poma 
ga w  p rzezw yc iężen iu  trudnośc i 
ka d row ych . L iczne  zobowiąza­
n ia  dotyczą  p o p ra w y  e s te tyk i 
m ie jsca  p racy , zagospodarowa­
n ia  ro z le g łych  te ren ó w  zakładu, 
ro b ó t w  ośrodku  re k re acy jnym .

M o ty w a c je  czynu? W ie lo s tro n  
ne. J a k  w ie lo s tro n n a  jest osobo 
wość ludzka .

M ie czys ła k  K uś, ko w a l prosto  
w acz i S ta n is ła w  K ró l,  spawacz, 
o b a j z W y d z ia łu  K -2 , zastana­
w ia ją  s ię  c h w ilę :

—  „G d y  p ra ca  posuwa się 
g ładko , n ie  m a p rzes to jów , m on 
te rzy  n ie  narzeka ją , lepsza panu 
je  a tm osfe ra . C z ło w ie k  je s t zado 
w o lo n y , gdy s tw a rza  lepsze w a  
ru n k i p ra cy  sobie i  ko legom ” .

Do ro zm o w y  w łącza  się B o le  
s ła w  B achanek, m o n te r k a d łu ­
b ow y  z K - l :

—  C z ło w ie k  m y ś li o  tym , że 
jego  w y s iłe k  je s t cząstką czynu  
ro b o tn ik ó w  całego k ra ju .

D z i s i e j s z y  l is t  będzie  
m ia ł posm ak k ry m in a l­
ny.. A le  piszę go n ie  d la  

tego, aby u raczyć  Was c ieka ­
w o s tk a m i z w a rs z a w s k ie j s a li 
sądow e j, w  ty m  w zg lędz ie  m a ­
m y  w ię c e j i  to  n a w e t m rożą ­
cych  k re w  w  ży ła ch  sensacji, 
a le  d la tego , że sp raw y, k tó re  
zn a la z ły  się na  ła m a ch  naszych  
gazet, ty lk o  pozo rn ie  m ieszczą  
się  w  ka te g o riach  czystego  
t,k ry m in a łu

P IE R W S Z A  s p ra w a  d o ty c zy  Je rze  
go  K ., k tó ry  p o d a ją c  się za  w y w ia ­
dow cę M O  w y łu d z a ł u  lo /cato rów  pe  
n e tro w a n y c h  p rze z  s ieb ie  ka m ie n ic  
różne s u m y  za „ m ilc z e n ie ” . U  je d ­
n e j p a n i zo b ac zy ł ja k  czesze ona  
sw o ją  ko leża nk ę  i  ju ż  m ia ł g o to w y  
p ro to k ó ł za  „ n ie le g a ln e  u p ra w ia n ie  
fry z je rs tw a ” ■ V  In n e j , w id o c zn ie  m i  
I  o śn ic zk i k w ia tó w , u s iło w a ł sp isy­
w a ć  p ro to k ó ł za  n ie le g a ln e  h an d lo ­
w a n ie  k w ia ta m i, u  t rz e c ie j sp ra w ­
d za ł zaw arto ść  lo d ó w k i ab y  m óc za 
g ro z ić  re p re s ja m i z p o w odu  h and­
lu  w ó d k ą . „ W y w ia d o w c a ”  ó w  ro ­
b ił b ardzo  w y m o w n y  ru c h  w  stro ­
n ę k la p y , a  p o te m  in n y , w y m o w n y  
ru ch , m ó w ią c y  o ty m , że  ja k  się 
z a p ła c i k i lk a  tys ięc y  z ło tyc h , to 
n ie  n ap isze się p ro to k o łu . J e d n i da  
w a li,  in n i b ła g a li o  tro ch ę  czasu  
n a zg ro m ad ze n ie  p ie n ię d zy , n ik t  n ie  
sta ną ł en e rg ic zn ie  w  o b ro n ie  w ła s ­
n e j n ie w in n o ś c i i  h onoru .

Jerzego  K ., k tó ry  lic z y ł sobie la ­
te k  18, z a trz y m a ł p rz y p a d k o w o  p ra w  
d z iu n i ju ż  w u w ia d o w c a  M O  i  p rz y -

n a î u / f i o $ c î u

P rz y p a d e k  d ru g i d o ty c zy  ZO-letniej 
Ir e n y  Sz., k tó ra  s p e c ja lizo w a ła  się  
w  z ja d a n iu  sutych i o b fic ie  w ó d ką  
z a k ra p ia n y c h  o b ia d ó w , b y  po te m  
p rz y  p ła ce n iu  ra c h u n k u , ze m d le ć  z ... 
w y c ze rp a n ia . B y li , są i będą ta c y  o - 
szuści, a le  p ik a n te r i i  te j s p ra w ie  
d o d a je  fa k t ,  że Ire n a  Sz. p rosto  z 
lo k a lu  je c h a ła  do  iz b y  w y trz e ź w ie ń ,  
g d y ż  je j . . .  w y c z e rp a n ie  m ia ło  podło  
że  a lk o h o lo w e . P iła , a le  ja k  w ia ­
dom o, w  k a ż d y m  lo k a lu  w ó d k i n ie  
b ie rze  się sa m e m u , ktoś m u s i j ą  ser 
w o w a ć . 1 o k a z u je  się, że  k e ln e rz y ,  
n ie ś w ia d o m i je szcze tego, że  m a ją  
do  czy n ie n ia  z oszu s tk ą , s e rw o w a li

m ło d e j ZO-letniej i  sa m otne j d z ie w  
czy n ie  w ó d kę  w  ta k ic h  ilościach, że  
sp a d a ła  z  k rzes ła .

W  K A Ż D Y M  z ta k ic h  „ k r y ­
m in a łó w ”  zieści się in n y  k ry -  
m in a lik  dotyczący lu d z i uczc i­
w ych . N ie  w ie m  np. ja k  m oż­
na m ło d z ie n ia s z k o w i rob iące ­
m u  ru c h  rę ką  w  stronę  k la p y , 
to y p ła c ić  500 z ł za to  aby nie  
sp isa ł p ro to k o łu , k tó ry  b y łb y  
p ro to k o łe m  fa łszyw ym . Czy  
je s t to  rp rc w a  naszych sum ień  
czy nasze j n a iw no śc i?  Czy aby  
na  :p ew no  ta m ta  p a n i czesała 
sw o ją  ko leżankę?  Czy aby na 
pew no  ta  in n a  p a n i kochała  
k w ia ty  bez in teresow n ie?  N ie  
w ie m , a le radzę  lu dz iom  uczc i­
w y m , je ś l i  n a p o tk a ją  w  sw o im  
życ iu  ja k ie go ś  Jerzego K ., aby  
s p ra w d z a li n ie  ty lk o  znaczek 
pod k lapą , a le  także i  le g ity ­
m ację , a b y  d o k ła d n ie  sp ra w ­
d z a li n a  n ie j autentyczność  
p ieczą tek , a by  je d n y m  słowem , 
w a lc z y li o  s w o ją  u :zc iw ość  z 
p od n ies ion ym  czołem . A  ke lne ­
ro m , k tó rz y  o bs łu g u ją  różne I re ­
n y  Sz., radzę, a b y  nieza leżn ie  
od tego, co się k ry je  w  ic h  
p o rtfe la c h , p rz e ja w ia l i w ię c e j 
t ro s k i o kob iecą  rów now agę.

KRZYSZTOF REMEK

A  Janusz W ie liń s k i,  tra s e r ta k  
że z tego  w y d z ia łu , dorzuca : ^

—  Nasz w y d z ia ł je s t w y d z ia ­
łe m  p ra cy  soc ja lis tyczne j. N ie 
m ożna stanąć w  m ie jscu . Z  t ru  
dem  zd ob y ty  ty tu ł zobow iązu je . 
A  trzeba  dać p rz y k ła d  ró w n ie ż  
m łodszym  ko legom , to  na jlepsza 
pedagogika.

M ło d y  Jan  Ł e p ko w sk i, ślusarz 
z W y d z ia łu  W -5, k tó r y  zdobył 
ju ż  os trog i m is trzow sk ie , ma 
jeszcze in n ą  m o ty w a c ję :

"  —  L ub ię , ja k  na m n ie  liczą . 
A  liczą  na cz ło w ie ka  w te dy , 
gdy w y w ią z u je  się z raz danego 
s łow a. W p ra w d z ie  m łod z i n ie ­
chę tn ie  o ty m  m ó w ią , co n ie 
oznacza, że n ic  m yś lą  w  ta k ie j 
c h w il i  o sp łacie  społecznego d lu  
gu. Ten  d łu g  —  to  la ta  naszej 
n a u k i i  zapew n iony  awans.

Ś w iadom ie  p o d ję ty  czyn p ro ­
d u k c y jn y  o dzw ie rc ied la  postawę 
zaangażowaną, pog łęb ia jące  się 
p rzekonan ie  o ty m , że nasze 
znaczy ró w n ie ż  —  m oje.

Jest to  h um an izm  so c ja lis tycz  
n y  najczystszego b lasku . (Iw )

W  P O D N IO S Ł Y M  n a s tro ju  od b y ł 
się ró w n ie ż  w c zo ra j w ie lk i w ie c  z a ­
ło g i H u ty  „S zc zec in “ . O d p o w ia d a ją c  
n a  ap e l w a rsza w s k ic h  h u tn ik ó w  
przed s ta w ic ie le  W ie lk ic h  P ieców , 
C em e n to w n i, S p ie k a łn i R u d , m ło ­
d z ie ży  Z M S , en e rg e ty c y , m e ch an icy  
i  ro b o tn ic y  w s zys tk ic h  pozostałych  
w y d z ia łó w  p ro d u k c y jn y c h  o ra z  pion  
a d m in is tra c y jn y  p o d ję li cenne zo­
b o w ią za n ia  i  c zy n y  społeczne n a  
X X V - le e ie  P o ls k i L u d o w e j.

Szczecińscy h u tn ic y  w y p ro d u k u ją  
ponad  p la n  2 500 ton  s u ró w k i rz e ­
c zy w is te j, 1 500 ton  m ą c zk i żu ż lo ­
w e j, 500 ton  żu ż lu , 1 200 ton  cem en­
tu , 1 000 ton  b e n to n itu  i 1 000 ton  
sp iek u . S p rze d aż  d o d atko w o  w y p ro ­
d u ko w a n eg o  gazu  osiągnie 5 m in  m  
sześć. Jednocześnie c a ła  za łoga prze  
p ra c u je  społeczn ic ponad 8 tys ięcy  
g odzin  p rzy  p rac ac h  p o rząd k o w yc h  
i  u rząd ze n iac h  sp o rto w o -w y p o c zy n -  
k o w y c h .W  w y k o n y w a n iu  zo bow iązań  
uczestn iczyć będzie  1 325 p ra c o w n i­
k ó w  h u ty , a  łą czn a  w a rto ś ć czynu  
25-lec ia P o ls k i L u d o w e j w y n ies ie  
bez m a ła  10 m in  z ł.

N a  zak ończe n ie  w ie cu  w y s tą p ił se 
k re ta rz  K M  P Z P R  — Janusz P A W -  
L O N K A , k tó ry  p o d z ię k o w a ł serdecz  
n ie  h u tn ik o m  za ic h  o fia rn ą  pracę  
i  ży c z y ł pom yś lnego  w y k o n a n ia  
p o d ję tyc h  zo b ow ią zań .

Ponad  300 ton  p a p ie ru  ró żnyc h  
a s o rty m e n tó w , 50 ton ścieru  pącz­
kow ego  i 50 tys ięc y  m e tró w  b ie żą ­
cy ch  g ilz  p a p ie ro w y c h  — oto zo­
b o w ią za n ia  p ro d u k c y jn e  za łog i Szcze 
c iń sk ich  Z a k ła d ó w  C e lu lozow o  -  P a ­
p ie rn iczy ch  w  S k o lw in le  d la  uczcze­
n ia  25 -lec ia  P R L . P o n a d to  sk o lw iń -  
sey ch e m ic y  p rze p ra c u ją  3 368 go­
d z in  p rzy  zag o s podarow aniu  i po 
p ra w ie  e s te ty k i sw ego za k ła d u .

(k k )

„Tylko umarły odpowie“

Nowy polski film
kryminalny

W R O C Ł A W  P A P . W e  W ro c ła w -  
sk ie j W y tw ó rn i F ilm ó w  F a b u la r­
nyc h  rozp o czę ły  się zd ję c ia  do no ­
w ego polsk iego  f ilm u  fab u la rn eg o  
o te m a ty c e  s e n s a c y jn o -k ry m in a ln e j,  
z a ty tu ło w a n e g o  „ T y lk o  u m a r ły  od ­
p o w ie “ . F ilm  re ży s e ru je  S y lw e ster  
C h ęc iń sk i w e d łu g  scenariusza A n ­
d rz e ja  W y d rzy ń s k ie g o .

W  ro la ch  g łów n5’ch w y s tą p ią  E w a  
W iśn ie w s ka  i R ys zard  F ilip s k i . A k ­
c ja  f ilm u  u m ie jsc o w io n a  zosta ła  w e  
W ro c ła w iu . P o  zak o ń cze n iu  zd ję ć  w  
h a li, e k ip a  re a liza to ró w  przen ies ie  
s ię  w  p le n e r p o d w ro c la w s k i. Z d ję ­
c ia  uko ń c zon e  b ęd ą w  k w ie tn iu  b r .

Odzew za łog i S zczecińskie j 
S toczn i im . A . W arskiego  
na ape l H u ty  „W a rsza w a ” . 
W  im ie n iu  p ra c o w n ik ó w  W y 

d z ia łu  K - 1 zobow iązan ia  
p ro d u k c y jn e  " ' ł asza M ie ­
czys ła w  M a le s ^ j tt.

Ocena ikiałalnnśri
w 1968 roku

Plenarne
posiedzenie WK OHP

W C Z O R A J  w  sali k o n fe re n c y jn e j 
K o m ite tu  W o je w ó d zk ie g o  P Z P R  od­
b y ło  się p le n a rn e  posiedzen ie  W o­
je w ó d z k ie j K o m is ji O c h otn ic zyc h  
H u fc ó w  P ra c y  Z M S  i Z M W . P le n u m  
b y ło  pośw ięcone o m ó w ie n iu  d z ia ­
ła lnośc i O H P  w  ro k u  1968. Posiedzę  
n ie  o tw o rz y ł i zaproszonych  gości 
p o w ita ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O rg a ­
n iza cy jn eg o  K W  P Z P R , p rze w o d n i­
czący W K  O H P  w  Szczec in ie , H e n ­
r y k  S tępa. N as tę p n ie  zastępca p rze  
w odniczącego Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie  
go Z M S , R ys zard  Ć w ie k  u d e k o ro ­
w a ł cen ionego a k ty w is tę  O H P , T e o ­
f i la  Z d u n k a  b rą zo w ą  o d zn ak ą  J a n ­
ka  K ras ic k ie g o , a H e n ry k  Stępa  
w rę c z y ł w ie lu  d zia łac zo m  Z ło te  
O d zn a k i O H P  i d y p lo m y  u zn an ia .

N a  n a ra d z ie  oceniono d z ia ła lno ś ć  
h u fc ó w  w o je w ó d z tw a  szczecińskie­
go w  ub. ro k u  i zgłoszono w n io s k i 
m a jąc e  n a celu  p o p raw ę p ra c y . P o ­
ruszono ró w n ie ż  sp ra w ę  dalszego  
ro zw o ju  h u fc ó w  p ra c y  d la  n ie le t­
n ich  i u tw o rze n ia  specja lnego  h u f­
ca d la  dz ie w czą t.

N a  zak ończe n ie  posiedzenia p rz y ­
ję to  p ro g ram  d z ia ła n ia  n a ro k  b ie ­
żący. G e n e ra ln e  k ie ru n k i p ra c y  O H P  
w  ro k u  1969 n ie  u legną w  zasadzie  
zm ia n ie . W K  O H P  d ąży ć będzie  do  
dalszego u s p ra w n ie n ia  p ra c y , ści­
ślejszego o p ie ra n ia  je j  na n a u k o ­
w y c h  p odstaw a w c h  i  w iększego  je j  
uspołeczn ien ia .

W  p le nu m  w z ię li ta k że  u d z ia ł  
przed s ta w ic ie le  w o je w ó d zk ic h  k o m i­
s ji O H P  z K ra k o w a , Ło d z i i L u b li­
na, z k tó ry m i S zczecin  w s p ó łp rac u ­
je  ju ż  od d łuższego czasu, (jas )

Z BOCIANIEGO  
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU  t

m /s  „Ł ó d ź“  z A f r y k i  Zach . 
z d ro b n icą

m /s „E n e rg e ty k “  z  In d ii  *  
ru d ą

s/s „ B ie ls k o "  z D a n ii pod b a  
lastem

s/s „ P s tro w s k i“  z  D a n ii pod  
balas tem .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU !
m /s  „P ro s n ą "  do  G rim s b y  

(A n g lia )  z ta rc ic ą  i  b lachą
m /s „ S k rz a t“  do  R o tte rda m u  

z  rze p a k ie m
m /s  „T ra n s p o rto w ie c “  do  

M u rm a ń s k a  pod balas tem
m /s „ L iw ie c “  do L o n d y n u  z  

dro b n icą
m /s  „ K o p a ln ia  M oszczen ica“  

do  A v il ie s  (H iszp an ia ) z w ę ­
g le m

s/s „ H u ta  S osnow iec“  do  N ea  
po lu  z w ę g lem

s/s „ W ie c zo re k “  d o  D a n ii z 
w ęg łem

s/s „B ry g a d a  M ak o w s k ie g o “  
do  Dc n ii z  w ę g lem .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o sta tn ie j do b y  
p rze ład o w a n o  w  po rc ie  29.5 
tys . to n , w  ty m  11,8 -  w ę g la , 
11,5 s u ro w có w  c h e m ic zn yc h  i 
ponad 6 -  d ro b n ic y . W  porcie  
p rze b y w a  o k . 30 s ta tk ó w .

W  U B . R O K U  14 p ra c o w n i­
k ó w  p o rtu  o d b y ło  re js y  szko­
le n io w e  r.a s ta tk ac h  P 2 M , do  
p o rtó w  zach . E u ro p y .
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Rozmowy
min. Jędrychowskiego
w Moskwie
M O S K W A  p a p . W  środę , 26 bm . 

n a  zap ro s zen ie  rzą d u  ra dziec kie g o  
p rz y b y ł d o  M o s k w y  z  o f ic ja ln ą  w i­
z y tą  c z ło ne k  B iu ra  P o lity c zn e g o  K C  
P Z P R , m in is te r  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  PRL. — S te fa n  Ję d ry c h o w s k i.

P o  p o łu d n iu  m in is te r  J ę d ry c h o w ­
s k i z ło ż y ł w iz y tę  m in is tro w i S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R , A . G ro m y c e . 
W  czasie w iz y ty  o d b y ły  się  ro zm o ­
w y , k tó re  p rze b ie g a ły  w  b ra te rs k ie j,  
p rz y ja c ie ls k ie j i serdecznej a tm o ­
s fe rze . O m ó w io n o  w ę z ło w e  p ro b le -  
R ^ m ię d z y  n a  ro d o w e, zw łaszcza zw ią  
za n e  ze s p ra w ą  bezp ie cze ń stw a  e u ­
ro p e js k ie g o  o raz  sto su n k i d w u stro n  
n e  m ię d zy  P o ls k ą  a  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im

W iec zo rem  m in . J ę d ry c h o w s k i o -  
b ec n y  b y ł n a p rze d s ta w ie n iu  g a lo ­
w y m  b a le tu  „G is e lle “  w  T e a trze  
W ie lk im

W iz y ta  m in . J ę d ry c h o w s k ie g c . p ie r  
w s zą  k tó rą  s k ła d a  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  ja k o  m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ra n ic zn y c h , p o trw a  t r z y  d n i -  do 
p ią tk u  28 b m . J e j p ro g ra m  p rze ­
w id u je  p rzed e  w s zy s tk im  ro zm o w y  
w  M in is te rs tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  Z S R R . B ędą o n e  p ro w a dzo n e  
d z iś  ł ju tro .

Z dnia na dzień

Stanowisko
Polski

O S T A T N IO  P o lska  p ro w a d z iła  na fo ru m  O N Z  o żyw io ną  
d z ia ła ln o ś ć  na  rzecz ro z w o ju  k ra jó w  T rze c ie go  Ś w ia ta , m .in . 
u czestn icząc w  o brad ach  je d n e j z  w y s p e c ja liz o w a n y c h  agend 
O N Z , R ady U N C T A D , m a ją c y c h  na  ce lu  p rz y g o to w a n ie  d ru ­
g ie j deka dy  ro z w o ju , o b e jm u ją c e j la ta  1971 —  1930. Z d a n ie m  
P o ls k i i  w ie lu  in n y c h  k ra jó w , dekada ta  p o w in n a  b yć  ta k  
p rzyg o to w a n a , aby m o g ła  n a js k u te c z n ie j dopom óc w  p rz e ła ­
m a n iu  im pa su  gospodarczego k ra jó w  o pó źn ion ych  w  ro z w o ju .

N ie s te ty  je d n a k , g ru pa  k ra jó w  zachodn ich , p o m ija ją c  ce le  
d e k a d y  i in te re s y  k ra jó w , d la  k tó ry c h  je s t p rzeznaczona, w p ro ­
w a d z iła  do p ra c  p rz y g o to w a w c z y c h  k o n tro w e rs y jn y  e lem en t 
p o lity c z n y , zab iega jąc  o dopuszczen ie  do K o m ite tu  P rz y g o to ­
w aw czego N ie m ie c k ie j R e p u b lik i F e d e ra ln e j.

P O W O Ł A N IE  k r a ju  n ie  będącego c z ło n k ie m  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  
Z je d n o c z o n y c h  na c z ło n k a  je d n e j z n ie z m ie rn ie  w a ż n y c h  ag e n d  O N Z  
— p rz y  je d no c z  s n y m  d y s k ry m in o w a n iu  d ru g ie g o  p ań s tw a  n ie m ie c ­
k ieg o . N ie m ie c k ie j R e p u b lik i  D e m o k ra ty c z n e j — je s t sp rze czn e  z za­
sadam i K a r t y  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h . S łu ż y  to  ta k ż e  w ą s k im  in te ­
resom  p o lity c z n y m  i g o s p o d a rc zy m  p e w n e j g ru p y  p a ń s tw , d la  k tó re j  
T rz e c i Ś w ia t  p rz e z  d łu g ie  w ie k i  b y ł — i w ła ś c iw ie  je s t n a d a ł —  ź ró ­
d łe m  zy s k ó w  i p rz e d m io te m  d y s k ry m in a c y jn y c h  p r a k t y k  h a n d lo w y c h .  
W ła ś n ie  N ie m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a , k r a j  w y s o k o  u p rz e m y s ło w io ­
n y , s to su je  w o b ec  k r a jó w  T rz e c ie g o  Ś w ia ta  p r a k t y k i ,  k tó re  n ie je d n o ­
k r o tn ie  w y w o ły w a ły  o s trą  k F y ty k ę , ró w n ie ż  na f o ru m  U N C T A D .

P O L S K A , k tó r e j d z ia ła ln o ść  je s t w y s o k o  cen iona  p rzez  k ra ­
je  T rze c ie go  Ś w ia ta , n ie  może b ra ć  u d z ia łu  w  p racach  k o m ite ­
tu  p od po rzą d kow a n eg o  w ą s k im  in te re so m  o k re ś lo n y c h  k ó ł, 
a co za ty jn  id z ie  —  n iezd o ln eg o  do n a le ży teg o  w y k o n a n ia  po ­
w ie rz o n y c h  m u zadań. W y c o fa n ie  się P o ls k i z p ra c  K o m ite tu  
P rzyg o to w aw czeg o  d e ka d y  ro z w o ju  O N Z  je s t p o tw ie rd z e n ie m  
je j  d o tych czaso w e j p o l i ty k i ,  s łu żące j p o k o jo w i i  m ię d z y n a ro ­
d o w e j w s p ó łp ra c y . M . J.

W  L o n d y n ie  o d b y ły  się
b u rz liw e  d em on s trac je  p rze ­
c iw k o  a m e ry k a ń s k ie j agre ­
s j i  w  W ie tn am ie , zo rgan izo  
w ane  w  z w ią z k u  z p ob y ­
tem  p re zyde n ta  N ix o n a  w  
W ie lk ie j B ry ta n ii.

N a z d ję c iu : u lic a  w  p o b li 
żu am basady U S A , w  c h w i­
lę po ro zp roszen iu  dem on­
s tra n tó w .

( C A  F -A P -T e le fo to )

E k s p lo z ja
w konsulacie 

brytyjskim
w  Jerozo lim ie

K A IR  P A P . B lis ko w s ch o d n ia  a -  
g en c ja  M E N A  donosi z  B e jr u tu :  
-  W  n o cy z  w to rk u  n a  środ ę  w kon  
su łac ie  b ry ty js k im  w  J e ro z o lim ie  
n a s tą p iła  e k s p lo z ja , podczas k tó re j  
s e k re ta rz  k o n s u la  d o zn a ł obrażeń , 
a b u d y n e k  zosta ł p o w a żn ie  u szko ­
d zo n y . J a k  o św ia d c zy ł rze c zn ik  
F ro n tu  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , e k s ­
p lo z ja  w  k o n s u la c ie  b ry ty js k im  b y ­
ła  p ie rw s zą  a k c ją  o d w e to w ą , d o k o ­
nan ą  p rzez  k o m a n d o só w  p a le s ty ń ­
s k ic h . p rz e c iw k o  p la n o m  rzą d u  b ry  
ty js k ie g o  d o starc zan ia  b ro n i Iz r a e ­
lo w i.

Rachuby Gerharda Schroedera

Kto będzie nowym prezydentem HRF?
V I IĘ D Z Y N A R O D O W E  n e g a ty w n e  echa d e c y z ji p rze p ro w a d ze n ia  w y -  

b o ró w  p re zy d e n ta  N R F  5 m a rc a  w  B e r l in ie  za c h o d n im , za g łu s zy ­
ły  w  d u ży m  s to p n iu  sam ą k a m p a n ię  w y b o rc zą . P rze c ię tn y  c z y te ln ik  
p ra s y  b a rd z ie j sic d.. i  i: - re su ie  czy  m im o  p ro tes tó w  k o le jn y  p re zy d e n t  
fe d e ra ln y  zos tan ie  w p ro w a d z o n y  n a  sw ó j u rzą d  w  m ie śc ie  n ad  S zp re -  
w ą , a n iże li k to  ty m  p re zy d e n te m  zo stan ie : s o c ja ld e m o k ra ta  H e in e ­
m a n n , m in is te r  s p ra w ie d liw o ś c i, c z y  c h a d ek  S c h ro ed e r, m in is te r  o - 
b ro n y?  A le  i to  je s t p rzec ie ż  w a ż n e .

Z ac h o d riio n ie m ie c c y  ko m e n ta to ­
rz y  w w iększośc i p rzy p u s zc za ją , że 
w  w y śc ig u  do w il l i  H a m m e rs c h m id t  
s iedziby g ło w y  p ań s tw a  w  B o rm  — 
w y g ra  H e in e m a n n . C hociaż. S c h ro e  
d e ra  poprzeć z a m ie rz a ją  n eo h it le -  
ro w c y  z N P D  to  je d n a k  m in is tro ­
w i o b ro n y  m oże za b ra k n ą ć  g ło ­
sów. W o ln i D e m o k ra c i (F D P ), bę­
d ąc y ję z y c z k ie m  u w a g i, zd ec yd o ­
w a li s ię  b o w ie m  p o p iera ć  Socjalde­
m o k ra ty c zn e g o  k a n d y d a ta .

A le  ch adecy do  o s ta tn ie j c h w ili  
n ie  za m ie rz a ją  sk ła d ać  b ro n i. 
S c h ro ed e r, k tó ry  zezo w ał u p rze d ­
n io  n a  fo te l k a n c le rs k i i d o p ie ro  
K ie s in g e r (z a m ie rz a ją c y  te n  fo te l 
z a re z e rw o w a ć  d la  s ieb ie ) s k ło n ił go  
d o  zw ró c e n ia  a m b ic ji w  s tro n ę  p re  
zy d e ń c k ic h  in s yg n ió w  -  w a łk i o  
m e , porzucać ró w n ie ż  n ie  za m ie rza , 
c h o ć b y  ze w zg lę d ó w  p res tiżo w yc h .

D la te g o  je źd z i te ra z  w zd łu ż  i 
w s ze rz  R e p u b lik i F e d e ra ln e j z od ­
c z y ta m i n a je d en  te m a t:  „ za d a n ia  
za c h o d n io n iem ie ck ie j. p o lity k i“ .

J a k a ż  -  z d a n ie m  S ch ro ed e ra  m a  
b y ć  ta p o lity k a ?

O b s e rw a to ra  znając eg o  przeszłość  
m in is tra  o b ro n y , treść jego  o stat­
n ic h  w y p o w ie d z i m o g ła b y  n ieco  
zd z iw ić . C óż się b o w ie m  o ka zu je ?  
O to  c z ło w ie k , m a ja c y  w  s w e j k a ­
r ie rz e  m . in . p ie rw s zy  p ro je k t  u -  
s ta w  w y ją tk o w y c h  n a z w a la  iacy
n a o d e b ra n ie  m ie szk ań c o m  N R F  
ic h  p ra w  o b y w a te ls k ic h  -  s ta ł się 
n a g le ... lib e ra łe m . S c h ro ed e r, b y ły  
m in is te r  s p ra w  w e w n ę trzn y c h - z s ia ­
d ły  a n ty k o m u n is ta , p rz e c iw n ik  k a ­
ra n ia  zb ro d n ia rz y  w o je n n y c h , p rze  
c iw n ik  g ra n ic y  n a O d rz e  1 N y s ie , 
a  ta k ż e  -  o czy w iś c ie  — N H D , n a­
g le  za c zy n a  tłu m a c zy ć , że  od N R D  
m o żn a  i trze b a  sie„. u czy ć. Czego?  
N p . s y s te m u  o ś w ia ty . P ro p o n u je

też o d rzu c ić  w  sp o ra ch  w e w n ę trz ­
n y c h  s to sow an ie  s iły , p ro p o n u je  w  
z a m ia n  p e rs w a z ję  i d ys ku s je , w resz  
c ie  ko m p ro m is o w e  ro zs trzy g an ie  
ró żn ic  pog ląd ó w  w  sp ra w a c h  spe­
c ja ln y c h  S c h ro ed e r u n ik a  ja k  o - 
g n ia  te m a tó w  k o n tro w e rs y jn y c h ,  
ta k ic h  ja k  g ra n ic e  czy b ro ń  ato ­
m o w a , k tó rą  od d a w n a  p ra g n ie  
w p ro w a d z ić  d o  u z b ro je n ia  B undes­
w e h ry .

IA K I J E S T  C E L  te j m a s k a ra d y ?  
P o  p rostu  m in is te r  o b ro n y  p ró ­
b u je  zdys ta n so w a ć  m in is tra  sp ra ­

w ie d liw o ś c i. Ile in e m a n n a , k tó ry  
d z ię k i sw ej a k c j i  o  zn ie s ie n ie  p rz e ­
d a w n ie n ia  zb ro d n i w o je n n y c h  m a  
u ch odzić  za lib e ra ła .

C h w y t  z n o w o  o d k ry ty m  lib e ra ­
liz m e m  S ch ro ed e ra  n ie  m u s ia ł je d ­
n a k  c h y b a  zad o w o lić  n ad to  a n i je ­
go sam ego, a n i też ch a d e c k ic h  szta  
b o w có w . W o lą  o n i k o n k re ty  od 
w ie lk ic h  s łów , ch oćby ła d n ie  b rz m ią  
cych . I  d la te g o  -  o  c zy m  d o w ia d u  
je m y  się z w ie lo w le d ząc eg o  h a m -  
b u rs k ie g o  tv g o d n ik a  ..D e r  S p ie g e l“  
— przed  k i lk u  d n ia m i z a m e ld o w a ł 
się u m u n d u ro w a n y  g e n e ra ł u k tó ­
regoś z m in is tró w  je dne go  z rzą ­
d ó w  p ro w in c jo n a ln y c h  w  N R F  i 
o św ia d c zy ł, że g d y b y  H e in e m a n n  
w y g ra ł w y b o r y  i zosta ł p rezy d en ­
tem , to  n a le ży  sie lic zy ć  z ... d y ­
m is ja m i lic zn y c h  w y żs zy c h  o fice ­
ró w  B u n d e s w e h ry .

ö w  m in is te r  je s t c z ło n k ie m  F D P . 
C z y ż b y  w ię c  ch o d z iło  o ja w n y  
szan taż?  O c zyw iśc ie , w  ten  sposób  
re a k c y jn y  k o ro u s  o fic e rs k i w  N R F  
p ró b u je  zm u s ić  W o ln y c h  D e m o k ra ­
tó w , a b y  g ło so w ali n a  S ch ro ed e ra  
a  n ie  n a  H e in e m a n n a .

N ie  n a ty m  je d n a k  k o n ie c  szan­
ta żu . O to  w  p a rę  d n i p ó źn ie j u

p rzew o dn iczą ce go  F D P . Schee la, 
z ja w i l i  s ię p rze d s ta w ic ie le  Z w ią z k u  
N ie m ie c k ie g o  P rze m y s łu . I  o n i u -  
p rze d z ili, że d la  W o ln y c h  D e m o k ra ­
tó w  ź le  się m o że  sk o ń czy ć  głoso­
w a n ie  n a s o c ja ld e m o k ra tę , to  zn a ­
czy n ie  po m y ś li p rzem ys ło w có w . 
Z a g ro z il i co fn ię c ie m  s u b s yd ió w  na  
w y b o r y  p a r la m e n ta rn e  m a ją c e  od ­
b y ć  się  w  b r . n a  je s ie n i.

M im p  ty c h  n a c is k ó w  i skoncen ­
tro w a n e j, b ru ta ln e j a k c j i  p rze c iw  
sw o bo d zie  g ło so w an ia  S c h ro ed e r 
n ie  z d a je  się w ie rz y ć  w  zw y c ię ­
stw o . D la te g o  p o w ra c a  do sw ego  
d aw ne g o  z a m ia ru  o b ję c ia  fu n k c j i  
k a n c le rs k ic h . W  sposób zam a s k o ­
w a n y , a le  je d n a k  dość w y ra ź n y  
d a ł to  do  z ro z u m ie n ia  czo łów ce  
d z ie n n ik a rz y  zac h o d n io n ie m ie c k ic h . 
M .in . n a  p y ta n ie , ja k i  je s t  je g o  sto  
su n e k  do  F D . \  o d p o w ie d z ia ł ty m i 
s ło w y : „Je ś li k to ś  w b ił  sob ie  w  
g łow ę, że  w y b u d u je  d o m  w  o k re ­
ś lo ny m  m ie js c u , a le  m o że  to  u c zy ­
n ić  ty lk o  p rz y  p o m o cy  in n e g o  czło  
w ie k a , to  m u si b y ć  g o tó w  do  z a ­
p ła c e n ia  tem u  c z ło w ie k o w i w y so ­
k ie j n a w e t ce n y “ .

N ik t  z o b ecnych  d o ś w iad c zon y ch  
d z ie n n ik a rz y , n ie  m ia ł w ą tp liw o ś c i 
o co ch o d z iło  p an u  m in is tro w i.

S c h ro ed e r zna sw o ich  p a rtn e ró w  
z F D P  i w ie , że choć za a n g a żo w a ­
l i  się  p rz e c iw  n ie m u  w  tyc h  w y ­
b o rac h , to  ic h  c ią g o ty  do  w ła d zy  
w c a le  się  p rzez  to  n ie  zm n ie js z y ły . 
U c ze s tn ic zy li ju ż  w  c h a d ec k ic h  
rzą d a c h  A d e n a u e ra  i E rh a rd a , cze­
m u  b y  n ie  m ie li jeszcze ra z  do  
ty c h  rzą d ó w  w ró c ić?

W ia d o m o , że K ie s in g e r p ozosta je  
z w o le n n ik ie m  w ie lk ie j k o a lic j i  z 
s o c ja ld e m o k ra ta m i. P o w s zec h n ie  
te ż  w ia d o m o , ż e  S c h ro e d e r sp rze ­
c iw ia  s ię  ta k ie j  k o a lic j i .  W n io s e k  ? 
tego  je s t  d la  o b s e rw a to ró w  p o lity ­
k i za c h o d n io n ie m ie c k ie j dość oczy  
w is ty :  ch a d e c k i k a n d y d a t n a  p re ­
z y d e n ta  l ic z y  n a  to , że  je ś li p re z y ­
d e n te m  n ie  zo s tan ie  — F D P  po p rze  
go w  p rz y s z ły m  B u n de stag u , gdy  
sta ra ć  się b ę d z ie  o  sta no w isk o  
k a n c le rz a .

ANDRZEJ KOBUS

Szwedzcy 
intelektualiści 

za uznaniem granicy 
na Odrze i Nysie

S Z T O K H O L M  P A P . W  n ie za le ż ­
n y m  czasop iśm ie s zw e d zk im  ..K o m ­
m e n ta r“ , w y d a w a n y m  przez  g ru p ę  
in te le k tu a lis tó w  i  p o lity k ó w , u k a ­
za ł się ape l do rządu S z w e c ji o  u -  
zn a n ie  N R D  i  p o lsk ich  g ra n ic  za ­
ch o dn ich . In te le k tu a liś c i p o d k re ś la ­
ją ,  że o d m o w a  u zn a n ia  p rzez  N R F  
zac h o d n ich  g ra n ic  p o lsk ic h  pozo­
s ta je  w  sprzeczności z d ąże n iem  do 
p o k o ju  i  s ta b iliza c ji w  E u ro p ie .

Z a s ta n a w ia ją c  się n ad  po d staw o ­
w y m  w a ru n k ie m  n o rm a liz a c ji i  od 
p ręże n ia  w  E u ro p ie , a u to r  a r ty k u łu  
p o p rzedza jąc ego  ap e l, L . B a c k lu n d  
stw ie rd za , że je s t n im  w ła ś n ie  uzna  
n ie  N R D  i g ra n ic y  n a O d rze  1 N y ­
sie. N ie m c y  zachodnie  m u szą  z ro ­
zu m ie ć , że  do p óty  n ie  m o że  być  
m o w y  o ja k ie jś  „so lidarności czy  
b ra te rs tw ie “  z ich  n aro d e m , dopó­
k i N R F  b e zw a ru n k o w o  n ie  da ta ­
k ie j p o k o jo w e j g w a ra n c ji E u ro p ie .

♦  N a  n a d z w y c z a jn y m  posie 
d ze n iu  R a d a  M in is tró w  Iz ta e la  
p o s ta n o w iła , że I .  A lo n  będzie  
czasow o p e łn ił o b o w ią zk i p re  
m -c ra . A lo n  z a jm o w a ł w  rz ą ­
d z ie  z m a rłe g o  w c z o ra j E s zko la  
sta no w isk o  w iceprem iera^

♦  A n ty k u  ngresow a k o a lic ja  
le w ic o w a  o b ję ła  w e  w to re k  
w ła d zę  w  B en g a lu  zac h o d n im , 
co w y w o ła ło  p o w szechny en tu  
z ja z m  na u lic ac h  K a lk u ty , sto  
l ic y  te j lu d n e j p ro w in c ji.  
P rze d  d w o m a  ty g o d n ia m i z jed  
n oczony fro n t  le w ic o w y  z w y ­
c ię ży ł w  w y b o ra c h  sta no w yc h  
p a r t ię  kongresow ą.

N A R A D A  R W P G  
P O Ś W IĘ C O N A  W S P Ó Ł P R A C Y  
N A U K O W O -T E C H N IC Z N E J

♦  W  środę rozp o czę ła  się 
w  M o s k w ie  d ru g a  n ara d a  k r a ­
jó w  czło nk o w s k ic h  R W P G , po  
św ięcona zag a d n ien io m  w spół 
p ra c y  n a u k o w o -te c h n ic zn e j o -  
ra z  o m ó w ie n iu  m . in . s p ra w y  
u tw o rze n ia  m ię d zyn a ro do w eg o  
system u in fo rm a c ji n a u k o w o -  
tec hn iczn e j.

♦  P re z y d e n t B ra z y lii A r tu r  
d a C osta e S ilv a  pod p isa ł w  
środ ę  d e k re t, k tó ry  p rz e w id u je  
k a ry  za u d z ia ł w  d em o n s tra ­
c jac h , w ie ca ch , s tra jk a c h  ja k  
ró w n ie ż  za „p o s ia d an ie  i ro z ­
p o w sze ch n ia n ie  n ie le g a ln e j l i ­
te ra tu ry “ .

T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I  
W  P O Ł U D N IO W Y C H  
N IE M C Z E C H

♦  W  no cy  z w to rk u  na śro  
d ę w  c a ły ch  p o łu d n io w y c h  
N ie m c ze c h  o ko ło  g o d z in y  2.3# 
za re je s tro w a n o  w s trzą s y  tek to  
n ic zne  n a obszarze m ię d zy  
R en e m , M e n e m  a L asem  B a ­
w a rs k im  o ra z  w s ch o d n ią  S zw a j 
c ą fią . W strząs y  te  b y ły  w y czu  
w a ln e  b ez a p a ra tu ry  p o m ia ro ­
w e j.

Ponura zemsta dozorcy

W Zurychu spłonęły telefony
Z W Y K Ł O  się uw ażać S z w a j­

c a rię  za k ra j,  w  k tó r y m  się ż y ­
je  d o s ta tn io  i  sp oko jn ie . O s ta t­
n io  w szakże  d z ie ją  s ię  w  k ra ju  
H e lw e tó w  rzeczy ra z  po  ra z  szo 
k u ją c e  o p in ię  społeczną.

P R Z Y P O M N IJ M Y  choćby a fe rę  
p rz e m y tu  b ro n i znanego k o n c ern u  
O e r lik o n  B u e h e r le  A G . G d y b y  n ie  
s k ru p u la tn o ś ć  szw a jc a rs k ic h  p la có ­
w e k  d y p lo m a ty c zn y c h  w  A fry c e , 
n ig d y  b y  zap e w n e  n ie  w y sze d ł na 
ja w  fa k t ,  że pow ażn a  f ir m a  d o k o ­
n a ła  n ie do zw o lo ny ch  tra n s a k c ji 
b ro n ią  i  a m u n ic ją  w a rto ś c i b lis ko  
100 m in  f ra n k ó w  szw a jc a rs k ic h . 
S p ra w a  w y w o ła ła  ta k ie  p oruszen ie  
w ś ró d  S zw a jc a ró w , że  z a ją ł się n ią  
n ie  ty lk o  rzą d , a le  i  p a r la m e n t. 
N ie  m n ie js z y  rozgłos zy s k a ł n ie ­
d a w n y  p roces w  Z u ry c h u  p a ry

Załoga „Apollo- 9 “ 
przeziębiona

Jutrzejszy start 
pod znakiem zapytania
N O W Y  J O R K  P A P . J a k  p o daje  

N A S A , w y s trze le n ie  s ta tk u  kos­
m ic zn eg o  „A p o llo —9“  m o że  u lec od 
ro cze n iu  o je d en  d z ie ń  lu b  d łu ż e j, 
p o n ie w a ż  w szyscy trz e j k o s m o n au ­
c i, m a ją c y  s ta no w ić  za ło gę  p o jazd ’ !, 
są p rze z ię b ie n i — m a ją  le k k i bó l 
g a rd ła  i k a ta r . D o p ie ro  po 24-go- 
d z in n e j o b s e rw a c ji n a c ze ln y  le k a rz  
N A S A  o rze k n ie , czy  za p o w ie d z ia n y  
n a 28 b m . lo t  należy  o d łożyć .

Grypa zaatakowała 
Szwecję

S Z T O K H O L M  P A P . G ry p a  „H o n g  
k o n g  A —68“  zac zyn a  sze rzy ć  się w  
S zw e c ji. D o ty ch c zas  za n o to w a n o  o- 
ko lo  300 tys . zac h o ro w ań  w  S z to k ­
h o lm ie  i  in n y c h  w ię k s zy c h  m ia s tac h . 
K i lk a  osób -  c h o ry ch  n a  serce i  
a s tm ę  — zm a rło .

m a łże ń s k ie j, k ie ru ją c e j p ew ną  sek­
tą  re lig ijn ą , k tó ra  z p o w o d ó w  „ m i­
s ty c zn y c h “  z a k a to w a ła  n a śm ierć  
m ło d ą  d z ie w czy n ę .

P rze d  k i lk o m a  d n ia m i zaś p o lic ja  
k a n lo n a ln a  w  L u c e rn ie  w y k r y ła  za  
k ro jo n ą  n a w ie lk ą  s k a lę  a fe rę  fa ł-  
szerską . D w ó c h  W ło ch ó w  i s ied m iu  
S z w a jc a ró w  p o d ro b iło  zn a c zk i s tem  
p ło w e  u ży w a n e  w e  W łoszech na  
sum ę ponad  2 m in  d o la ró w . D r u k  
b y ł ta k  p re c y z y jn y , że g d y b y  n ie  
p o d e jrz liw o ś ć  f irm y , od k tó re j w y ­
p o ży c zy li rę czną m a szy nę do  per­
fo ra c ji, zn a c zk i d łu g i czas pozosta­
w a ły b y  w  obiegu .

W R E S Z C IE  sp ra w a  w rę c z  w y  
ją tk o w a . Dozorca  b u d y n k u , w  
k tó r y m  m ieśc i się c e n tra la  te ­
le fo n ic z n a  w  Z u ry c h u , chcąc się 
zem ścić na  s w o im  z w ie rz c h n i­
ku , w la ł  do pom ieszczen ia  rozw 
dzie lczego 15 1 ben zyny  i  z a p a ­
l i ł  je . O fia rą  p ło m ie n i p a d ło  
30 tys . łącz, w  ty m  te le fo n y  n a j 
w ię k s z y c h  s z p ita li,  p o l ic j i ,  re ­
d a k c ji,  s tra ż y  p oża rn e j, pog o to ­
w ia  itd . S pa ra liżo w a n e  zosta ło  
n a jczu lsze  c e n tru m  n e rw o w e  
na jw iększe g o  m ias ta  S zw a jca ­
r i i .

O D D Z IA Ł Y  łącznośc i a r m ii szw a] 
c a rs k ie j p rz y s tą p iły  bezzw ło czn ie  
do  in s ta la c ji s p e c ja ln y c h  p u n k tó w  
k o m u n ik a c ji ra d io w e j. 240 tec hn i­
k ó w  w z ię ło  się do s zy b k ie j n a p ra ­
w y  uszkodzeń . O k a z u je  się. że — 
b ag a te la  -  56 tys . k a b li m u si zo­
stać za ło żon y ch  n a now o . T y m c z a ­
sem  e le m e n ty  p rzes tępcze zo r ie n ­
to w a ły  się, że m a ją  w y ją tk o w ą  zu­
p e łn ie  szansę. N ie k tó re  d z ie ln ice  
m ia sta  p o zb aw ion e  są c a łk o w ic ie  
łącznośc i. W z ra s ta  ta m  lic zb a  w ła ­
m a ń . n a p a d ó w  ra b u n k o w y c h . P o li-  
e ia  w z m a c n ia  w  ty c h  re jo n a c h  lo t­
ne p a tro le . Jeszcze n a p o czą tk u  

b ieżącego  ty g o d n ia  n a w e t szp ita le ;  
p o g oto w ie  i  s tra ż  p o żarn a  o siąg aln e  
b y ły  ty lk o  za p o ś re d n ic tw e m  ra d io ­
te le fo n ó w  w o js k o w y c h  i p o lic y j­
n yc h . S y tu a c ja  n ie m a l ja k  w  o b lę­
ż o n y m  m ieśc ie .

S p o k o jn i S z w a jc a rz y  p rz e ż y li k o ­
le jn y  szok . P o  p e w n y m  czasie  
w s zys tk o  w ró c i oczy w iś c ie  d o  n o r­
m y . I  zn o w u  ż y c ie  p o p ły n ie  n u r­
tem , k tó r y  n ie  b ez słuszności oce­
n ia  się często ja k o  m o n o to n n y  c zy  
w rę c z  n u d n y .

JAN MOSZCZENSKI 
(Interpress!
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z „ i“ j „ r
w firmowym znaku

Jakościowe
cenzurki

W, U B IE G Ł Y M  R O K U  7 775 
w y ro b o m  p rzyzn an o  z n a k i ja ­
kości, co oznacza zw iększen ie  
ogó ln e j lic z b y  o znakow anych  
a r ty k u łó w  o 30 proc. N a jw yższe  
tro fe u m  —  zn ak  „Q ”  —  dosta ło  
170 p ro d u k tó w .

N a liś c ie  te j p ie rw s z e  m ie jsce  
z a jm u je  re so rt p rze m ys łu  maszy 
nowego, k tó ry  u zyska ł zn ak i do 
b re j ro b o ty  na ok. 4 450 w y r o ­
bów . Roczna w a rto ść  p ro d u k c ji 
ty c h  w y ró ż n io n y c h  a r ty k u łó w  
w y n o s i ok. 10 m ld  z ł. Pod ty m  
je d n a k  w zg lędem  p ry m  w ie d z ie  
z k o le i p rze m ys ł le k k i,  k tó r y  co 
p ra w d a  zd ob y ł ty lk o  ok. 870 
zn akó w  jakośc i, a le w a rto ść  p ro  
d u k c ji ty c h  w y ro b ó w  p rzekracza  
11 m ld  zł. Dalsze m ie jsca  za jm u  
ją  p rze m ys ł spożyw czy i  p rze ­
m y s ł c iężk i.

J a k  in fo rm u je  B iu ro  Z n aku  
Jakośc i o raz 12 in s ty tu tó w  i la ­
b o ra to r ió w  a także  SEP —  to  
znaczy in s ty tu c je  u p ra w n io n e  
do oznaczania  w y ro b ó w  zna­
k ie m  ja k o ś c i —  obecnie  w  Pols 
ce  758 p ro d u c e n tó w  zd o b y ło  ju ż  
p ra w o  oznaczania  części czy 
w sz y s tk ic h  sw o ich  w y ro b ó w  ty  
m i zaszczy tnym i sym b o lam i. C ie 
szą się one zresztą  coraz w ię k ­
szą p op u la rnośc ią  i są n ie raz  na 
szym  d rogow skazem  p rz y  decy­
z jach  o zakup ie  to w a ru .

A le  to  zobow iązu je . Jeś li „Q ”  
czy „1 ’ ' —  to  p ro d u k t m u s i być 
c iąg le , n ie  ty lk o  w  m om encie  
oznaczenia, n a p ra w d ę  n a jlep szy  
czy b ardzo  d o b ry . D la te g o  in s ty  
tu c je  oznaczające p rzeprow adza  
ją  sta łe  k o n tro le  w y ró ż n io n y c h  
p ro d u k tó w . W  u b ie g ły m  ro ku  
»kon tro low ano  ok. 4,5 tysiąca 
w y rob ów . W  re zu lta c ie  171 w y  
robom  odebrano z n a k i ja kośc i, a 
p roducenc i da lszych  95 o trz y ­
m a li ostrzeżenia. (H T M )

Norsk!
termometr

Z n a jo m o ś ć  a k tu a ln e j te m p e ra tu ­
r y  w o d y  w  poszczególnych re jo ­
n ac h  obszaru  m o rs k ie g o  d a je  w ie -  
lo k ro tn ie  .w s ka zó w k i co do m ie jsc, 
w  k tó ry c h  m o żn a  się spo d z ie w a ć  
d u życ h  la w ie  ry b . P ra c o w n ic y  le -  
n in g ra d zk ie g o  In s ty tu tu  M e c h a n ik i 
P re c y z y jn e j i O p ty k i s k o n s tru o w a ­
li te rm o m e tr  ra d ia c y jn y , p rzy  po - 
m ó cy k tó re go  sa m o lo ty  m ogą z w y  
aokości w ie lu s e t m e tró w  m ie rzy ć  
te m p e ra tu rę  w o d y . P ie rw s za  próbna  
se ria  n o w y c h  u rząd ze ń  je s t obecnie  
w y p ró b o w y w a n a . D o ty ch c zas ow e  
dośw iadczen ia  w y k a z a ły , że ra d ia -  
c y jh y  te rm o m e tr  w  is to tn y  sposób  
przys p ie sza  i u ła tw ia  z b ie ra n ie  in -  
fo rm a c ji o te m p e ra tu rz e  w o d y .

( N T  P A P )

HONORIS CAUSA
T j O B R Z E  d z ia ła ją c y  k o m ite t  ro d z ic ie ls k i w  szk o le  je s t  d o w odem
" n ie  ty lk o  p ra w d z iw e g o  za in te re s o w a n ia  ro d z ic ó w  n a u k ą  i w y ­

c h o w a n ie m  sw o ich  d z ie c i; d a je  ró w n ie ż  św ia d e c tw o  p o s ta w ie  k ie ­
ro w n ic tw a  i g rona pedagog icznego  szk o ły .

D lac zeg o  b o w ie m  w  je d n e j szk o le  ro d z ic e  odnoszą  się do n a­
u c z y c ie li z z a u fa n ie m , z n a jd u ją  w s p ó ln y  ję z y k , d z ia ła ją  w s p óln ie , 
podczas g d y  w  in n e j s tro n ią  od  w s p ó łp rac y?  S k ło n ie n ie  ro d z ic ów  
do  a k ty w n e j p o m o cy szk o le , ro d z ic ów  za ję ty c h  n a jczę śc ie j p rze ­
d e  w s z y s tk im  s w o im i z a w o d o w y m i s p ra w a m i, je s t  n ie w ą tp liw ie  
w y n ik ie m  w ła ś c iw e g o  p o d e jś c ia  ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a .

T ru d n o  p rze c e n ić  spo łeczne zn ac zen ie  p ra c y  osób tw o rzą c y c h  
k o m ite t  ro d z ic ie ls k i. Z w a ż m y , ja k  p o w ażn e  o b o w ią z k i p rz y jm u je  
n a s ieb ie  ta k i zespó ł. P ie rw s z y m  i  n a jw a ż n ie js z y m  je s t  o d d z ia ły ­
w a n ie  na s ze ro k i k rą g  ro d z ic ó w  u c zn ió w  p rz e z  za in te res o w an ie  
ic h  j a k  n a js z e rz e j p o ję tą  s p ra w ą  w y c h o w a n ia  d z ie c i.

J a k ie  są fo rm y  p ra c y  k o m ite tu  ro d z ic ie lsk ieg o ?  P rze d e  w szyst­
k im  ch odzi o s ta łą  lospó lp rac ę  z ra d a m i k la s o w y m i. T w o rzo n e  są 
ró w n ie ż  k o m is je  p ro b le m o w e .

K o m is je  p ed a gog iczne n a p rz y k ła d , w s p ó ln ie  z ra d a m i k la s o w y m i 
o d w ie d z a ją  d o m y  u c zn ió w  o p u s zc za ją cy ch  się w  nauce lu b  n ie re ­
g u la rn ie  u czę szc zając yc h  n a le k c je , s p ra w d z a ją  w a ru n k i dom ow e, 
o rg a n iz u ją  p o m o c d la  u c zn ió w  n ie  m o g ąc yc h  o p an o w a ć  bieżącego  
m a te r ia łu . D o  k o m is ji  pedag og iczn yc h  n a le ży  ta k ż e  s p ra w a  u rzą d za ­
n ia  p re le k c ji  (n p . po w y w ia d ó w k a c h ), k tó ry c h  te m a ty k a  z za k re su  
p sych o lo g ii, p ed a g o g ik i, h ig ie n y  i zd ro w o tno ś c i, p o zw a la  ro d z ic om  
n a  lepsze p o zn an ie  ż y c io w y c h  p ro b le m ó w  ic h  d z ie c i.

Jest to  p rz y k ła d  d z ia ła n ia  ty lk o  k o m is ji  je d n e g o  ty p u . in n y m i  
d ro g a m i k o m ite t  ro d z ic ie ls k i d ą ży  do  sć e m e n to w a n ia  społeczności 
s z k o ln e j, czy  to  p rzez  in ic jo w a n ie  p ra c  sp o łeczn ie  u ży tec zn yc h  na  
rzecz szk o ły , czy  p rze z  u rz ą d z a n ie  w s p ó ln y c h  im p re z : w y c ie cze k , 
w ie c zo ró w  lite ra c k o -m u z y c z n y c h , k o n k u rs ó w  itp .

P R Z Y K Ł A D E M  d o b rze  p ra c u ­
ją c y c h  k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
s k ic h , m a ją c y c h  o p a rc ie  w  ra ­
dach k la s o w y c h , m o g ą  być ko ­
le k ty w y  ro d z ic ó w  sk u p io n y c h  
w o k ó ł s zk ó l n r :  55, 63, 64,
34. 70. W  k a ż d e j z tyc h  szkó l 
sto su je  się in n e , w ła ś c iw e  d la  
n ic h  sposoby sp e łn ia n ia  tego  
ro d z a ju  fu n k c j i  sp o łecznych .

N ie  m o żn a  p o m in ą ć  ta k ż e  
w s p ó łd z ia ła n ia  k o m ite tu  ro d z i­
c ie ls k ieg o  ze szk o łą  w  sp ra ­
w a c h  g o sp o d arc zyc h : o rg a n iza ­
c j i  d o ż y w ia n ia  m ło d z ie ży , po ­
m o c y  d la  u c zn ió w  n a jb ie d n ie j­
szy ch , p o m o cy  p rz y  d o k o n y w a  
n iu  n a p ra w  u rz ą d z e ń  szk o l­
n y c h . o d n a w ia n ia  k la s , z a k u ­
p ac h  d o d atko w e g o  sp rzę tu  do  
c e ló w  n a u c zan ia .

W res zcie  k o m ite t  je s t  c z y n n i­
k ie m  re p re z e n tu ją c y m  p rze d  
p e d a g og a m i ogó l ro d z ic ów . T o ­
też  j a k  n a jb a rd z ie j w s k a za n e  
je s t  p ra k ty k o w a n e  w  n ie k tó ­
ry c h  s zk o ła ch , zap ra sza n ie  
cz ło n k ó w  k o m ite tu  ro d z ic ie l­
sk iego  n a  ra d y  p edagog iczne.
Jest to  n ie  ty lk o  k u r tu a z y jn y  
gest, le c z  ró w n ie ż  je d e n  ze spo 
sobów  za p o zn a n ia  osób za in te ­
re s o w a n y c h  z s y tu a c ją  d y d a k ­
ty c zn o -w y c h o w a w c zą  i  s p ra w a ­
m i b ie żą c y m i s zk o ły . P o zw a la  
to  m . in . n a zas tos o w a nie  je d ­
n o lite j  m e to d y  w y c h o w a w c z e j 
w o b ec m ło d z ie ż y  o ra z  zro zu ­
m ie n ie  zasad rzą dzą cy ch  szko­
łą .

P rą c a  k o m ite tó w  ro d z ic ie l­
s k ic h , w  ś w ie tle  p o w ażn y ch  Za­
d ań  s ta w ia n y c h  p rzed  szk o łą  
p rz e z  p ań s tw o  i społeczeństw o , 
godna je s t  ja k  n a jw ię k s z e j u -  
w a g i. W  w ie lu  w y p a d k a c h  je s t  
o n a  je szc ze n ie d o c e n ia n a  p rzez  
n a itc zy c ie li a p rzec ie ż  o p rac o ­
w a n ie  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  i j e ­
go re a liz a c ja  W ym a ga  jeszcze  
czasu, ta m . gdzie  b ra k  je s t  w  
ty m  W zględzie  t ra d y c ji .  D la te ­
go te ż  s z k o ły  p o w in n y  d o łożyć  
w s ze lk ic h  s ta ra ń , a b y  s tw a rzać  
w o k ó ł s ieb ie  g ru p y  lu d z i, m o ­
gąc yc h  z p o w o d zen ie m  o trz y ­
m a ć  ty t u ł  ped a g og ó w  h o n oris  
causa.

J . F ry d ry k ie w ie z

Kultura i rozrywka na statku
RO Z W Ó J IL O Ś C IO W Y  i ja k o ś c io w y  tonażu  f lo ty  h a n d lo w e j i  ry b a c k ie j s ta w ia  p rzed a r­

m a to ra m i now e  p ro b le m y  w  zakres ie  p ra cy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j na s ta tkach . D o pó k i 
zasięg p ły w a n ia  f ia ty  P Ż M  o g ran icza ł się do tra m p in g u  b lis k ie g o  zasięgu i  l in i i  e u rop e jsk ich  
n ie  b y ło  a n i w a ru n k ó w  a n i po trze b y  o rg a n izo w a n ia  ta k ie j d z ia ła ln o ś c i na s ta tka ch , gdyż po 
k i lk u d n io w y m  re js ie  za łoga zn ów  b y ła  w  m a c ie rzys tym  porc ie . D o pó k i w e  f lo c ie  ry b a c k ie j do­
m in o w a ły  łu g ro tra w le ry  czy t ra w le ry  p arow e  n ie  b y ła  w a ru n k ó w  na szerszą d z ia ła ln o ść  k o : 
bo na s ta tka ch  ty c h  n ie  m a  n a w e t pom ieszczeń p rz y s to s o w a n y c h  do w y ś w ie t la n ia  f i lm u .

W Y J Ś C I E  F L O T Y  P Ż M  n a  c h o d z i t a k ż e ,  o to , ż e  d z ię k i  ś c iw k ^  d o ^ f i lm ó w ^  l  w j  Hości 
d a l e k ie  s z la k i  t r a m p in g u  o c e a n i s c a le n iu  c a ło k s z t a ł t u  d z ia ła ln o ś c i  g ra n ia m i p o d w ie c zo rk ó w  p rz y  m i-  
c z n e g o , a  f l o t y  r y b a c k ie j  n a  ło  k u l t u r a ln o - o ś w ia t o w e j  w e  f lo c ie  k ro fo n ie , ró żn y c h  k o n c e rtó w  m u -  
w is lc a  a t la n t y c k ie  p o s t a w i ło  s p r a  h a n d lo w e j  i r y b a c k ie j  w  je d -
w ę  d z ia ła ln o ś c i  k u l t u r a l n e j ,  r o z -  n y m  r ę k u ,  w  M o r s k im  O ś r o d k u  C7eń OŁj ro d z in . Są w y d a w n ic tw a

„zg a d u j zg ad u lo w e”  na ró żn e  te m a ­
ty , u m o ż liw ia ją c e  o rg a n izo w a n ie  
n a jp o p u la rn ie js z y c h  dziś na s ta t­
k a c h  im p re z  ro z ry w k o w o -k u ltu ra l-  
nyc h .

T a k  zn ac zn e rozsze rze n ie  zak re su  
p ra c y  k u ltu ra ln e j i ro z ry w k o w e j 
n a s ta tk a c h  b y ło  m o ż liw e  d z ię k i  
p ra c y  m e to d y c zn e j M O M I z  za ło ­
g a m i, a zw łaszcza z k o le k ty w a m i, 
k tó re  u k s z ta łto w a ły  się n a  w ie lu  
s ta tk a c h . M O Id l uczy  ja k  w  w a ru n  
k a c h  s ta tk u  zo rg an izo w ać  sobie sa­
m e m u  ż y c ie  k u ltu ra ln e , ja k  ro ze r­
w a ć  n u d ę  w ie lu  d n i j ty g o d n i w  
m o rzu , ja k  o d erw ać  m y ś li od t r a ­
p ią cy ch  za łog i tro sk  i n ie p o k o jó w  
o  n a jb liżs zy c h . D z ia ła ln o ś ć  ta  p ad ­
ła  n a p o d a tn y  g ru n t, b o w ie m  n a  
s ta tk a c h , szczegó ln ie  P Ż M  is tn ie ją  

s p rz ę t1 "ko jest"'" je d n a k  lu d z 5,e z in ic ja ty w ą , k tó rz y  posta­

w y , g w a ra n tu je  b ow iem  coraz 
szersze angażow an ie  się za łóg w  
p ra cy  k u ltu ra ln e j i  ro z ry w k o  
w e j. (ak)

ly w k o w e j i  o ś w ia to w e j na s ta t-  M e to d y c z n o -In fo rm a c y jrw m  
kach ze szczególną ostrością.
D z ia ła ln ość  ta  s ta ła  się ko n ie ­
cznością d la  za łóg m ies iącam i 
o de rw a n ych  od k ra ju  i rodz in .
A le  w y jś c ie  f lo ty  na d a le k ie
s z la k i i ło w is k a  b y ło  m o ż liw e  pracy --------------  .... .
d z ię k i p rze kaza n iu  do eksp loa ta  T Z '
c j i  n ow ych , now oczesnych  s ta t- g n eto fó n ó w . 150 te le w izo ró w . 1670 
kó w , na k tó ry c h  są w a ru n k i d la  Odbiorników ra d io w y c h , 51 ad a p te -
_____ ___i ___ i _____________ 3——:..  j_ .-_  ró w , 15 k a m e r  f ilm o w y c h , lic z n y

m o ż liw io n o  in ten s)’f ik a c ję  tt^  
n iezbędne j pracy.

W a rto  zaczać od b a z y  ja k ą  d y ­
s p o n u ją  za łog i n a s ta tk ac h  h a n d lo ­

wych i ry b a c k ic h  do p ro w a dze n ia  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j.

p ro w ad ze n ia  tego ro d za ju  dz: 
ła ln ośc i. P o w s ta ły  w ię c  n ie  t y l ­
k o  potrzeby, a ie  także  w a ru n k i 
zaspoko jen ia  ty c h  po trzeb . I n ie
chodz i ty lk o  o to, że na n ow o ­
czesnych s ta tka ch  h an d low ych

sp rzę t fo to g ra fic z n y  o ra z  in s tru ­
m e n ty  m u zyc zn e . O c zyw iśc ie , je ­
że li się z w a ż y , że szczec iński a r ­
m a to r - m a  obecn ie  po n ad  120 s ta t­
k ó w , to  ilo ś c i te m o g ą  sie w y d a ­
w a ć  n ie zb y t w ie lk ie . W yp o sa żen ie  
s ta tk ó w

• i . '  . i -  , . , . . , ,  . " lim ito w a n e  zarzą d ze n ie m  re so rtu
i r y b a c k ic h  i s t n i e j ą _w s z e lk ie  w a  Żeglugi, p rz y  c zy m  np. w s zy s tk ie  
r u n k i  d la  w y ś w i e t la n i a  f i l m ó w ,  s ta tk i tra m p in g u  d a lek ieg o  zasięgu
n r o w a d z e n in  h ih l in t e k  n r P a n i /n  S!* w yp os ażo n e  w  k o m p le t sp rzę tu . p io v v a a z e n ia  D io n o te K , o r g a n ,z o  n a to rn ia s t n ie  n a w s zys tk ic h  ie d n o -
w a n ia  im p r e z  r o z r y w k o w y c h ,  s tk a c h  tra m p in g u  b a łty c k ie g o  są 

p ro je k to ry  f ilm o w e  c zy  a d a p te ry .
W  k a ż d y m  ra z ie  bazę k o  n a  stat 

k a c h  P 7 M  m o żn a  u zn ać  za zad o ­
w a la ją c ą . G o rz e j p rze d s ta w ia  się 
ta  s p ra w a  n a s ta tk a c h  P P D iU R  
„ G r y f “ , bo  tu  n a  56 s ta tk ó w  są 
ty lk o  4 p ro je k to ry  film o w e , 4 m ag  
n e to fo n y  i 84 o d b io rn ik i ra d io w e . 
P o w o d y ?  P rze d s ięb io rs tw o  to  w c ią ż  
jeszcze -e k s p lo a tu je  f lo tę  lu g ro tra w  
le ró w , n a k tó ry c h  n ie  m o żn a  in ­
s ta lo w ać  a n i p ro je k to ró w  an i te le ­
w iz o ró w , po  p rostu  n ie  m a  ta m  n a  

•a ru n k ó w . P ro je k to ry

K a z im ie ra  D a g n a n -W ró b lo w a  — „ B a r l in e k "  — a k w a re la .

W  s a la c h  B W A

Przedstawiające, ale...
W  S A L A C H  B W A  p rz y  S ta ro - tra w n e g o  a r ty s ty  n a d a ją  p łó tno m  

m ły ń s k ie j zn o w u  w y s ta w y  in d y w i-  je g o  ó w  in ty m n y  k l im a t  w s p ó łży -  
d u a ln e  d w u  au to ró w , re p re ze n tu ją  c ia  z p o d e jm o w a n y m  te m a te m , któ  
ey ch  c a łk ie m  o d m ie nn e  in d y  w id u -  r y  n ie o d p a rc ie  n a rzu c a  się o d b io r-  
aln oś c i i po s taw y  tw ó rcze . K a z i-  cy . D o  n a jc ie k a w s zy c h  k o m p o z y c ji 
rn ie ię  D a g n a n -W ró b lo w ą  z n a m y  n a le ży  n ie w ą tp liw ie  św ie tn a  „ L i-  
od  la t. m a la rk a  je s t bo w ie m  z a r a -  sow ska z P iń c z o w a “ ; h ie ra ty c zn a

P a r a g r a f  i ż y c ie

Zmniejszyć szybkość
T U  S P R A W Ę  p o staw io n o  z w y ­

ją tk o w ą  jasnośc ią . C h o d z iło  o d y ­
le m a t  ta k  częsty  w  sp ra w a ch  k a r ­
n y c h , a  w y s tę p u ją c y  ze  szczególną  
ostrośc ią  w  sp ra w a ch  o p rzes tęp ­
s tw a  d ro g o w e : w in a  u m y ś ln a  czy  
n ie um yś ln a?

S te fa n  K . p o trą c ił n a  pasach M a ­
r ię  K . J a k  w y k a z a ło  ś led ztw o  Ste­
fa n  K . je c h a ł szy b ko , p rzechodząca  
p rze z  je z d n ię  M a r ia  K . n a jp rz ó d  się 
z a trz y m a ła , p o te m  z ro b iła  k r o k  n a  
p rzó d  i w  re zu lta c ie  w p a d ła  pod sa 
m ochód . T eg o  sam ego d n ia  z m a rła  
w  szp ita lu .

S ąd w o je w ó d z k i sk a za ł S te fa n a  K . 
n a  p ó łto ra  ro k u  w ię z ie n ia , a w  
s k a rd ze  re w iz y jn e j z ło żo n e j do  S ą­
d u . N a jw y żs ze g o , s k a za n y  p ro s ił o< 
zła g od ze n ie  k a r y  i m ocno  p o d kre ś ­
la ł  o ko liczność , że p o p e łn io n e  przez  
n ie go  p rzes tęp stw o  m ia ło  c h a ra k te r  
n ie u m y ś ln y .

A le  Sąd N a jw y ż s z y , o c e n ia ją c  o -  
k o liczn o ś c i s p ra w y , n ie  zg o d z ił sie  
z ty m  s ta n o w is k ie m . J a k  w y n ik a  z 
o rzec zen ia  S ą d u  N a jw y żs ze g o , w  czy  
n ie  S te fa n a  K .  trz e b a  ro z ró żn ić  dw a  
e lem e n ty .

Z a c z n ijm y  od d ru g ieg o , t j .  od 
s k u tk u  tego  c zy n u , c z y ii od  śm ie r­
ci M ą r i i  K . Jest o czy w is te , że  s k u ­
te k  ten  b y ł n ie u m y ś ln y . N ik t  p rze ­
c ież n ie  tw ie rd z i że  S te fa n  K . m ia ł 
z a m ia r  zab ić  p rzec h o d ząc ą  p rzez  
je z d n ię  k o b ie tę . Je d n a k że  S te fa n  K .  
w id z ia ł j ą  z d a le k a : P rze c h o d z iła  n a  
pasach. Jego o b o w ią zk ie m  b y ło  
zm n ie js ze n ie  szy b ko ś ci, t a k  a b y  
m ó g ł w  ra z ie  ko n ieczności z a trz y ­
m a ć  p o ja zd . D o  tego  p rzep isu  S te ­
fa n  K . się n ie  zas tosow ał — z ła m a ł 
go  ś w iad o m ie , a  w ię c  u m y ś ln ie .

I  d la te g o  ca łe  p rzes tęp stw o  S te ­
fa n a  K .  m a  c h a ra k te r  u m y ś ln y .

K w a l if ik a c ja  ta .  m u s i b y ć  p rz y ję ­
ta  n ie za le żn ie  od  „ w s p ó lw in y “  p rze  
ch cdżącej p rzez  je z d n ię , k tó ra  za ­
w a h a ła  się i  m o g ła  zd ezo rien tow ać  
k ie ro w c ę , n ie za le żn ie  od p ró b  m a ­
n e w ru  k ie ro w c y , k tó r y  w  o s ta tn ie j 
c h w ili  c h c ia ł ją  w y m in ą ć . D e c y d u je  
bezs p o rn a o ko liczność , że  k ie ro w c a  
ś w ia d o m ie  n a ru s z y ł o b o w ią zu ją c y  
przep is . A  w ię c  je g o  p rzes tępstw o  
m ia ło  c h a ra k te r  u m y ś ln y .

A  k o n s e k w e n c ją  b y ło  o rzeczen ie  
S ą d u  N a jw y żs ze g o , za tw ie rd za ją c e  
p o p rzed n i w y ro k , sk azu jąc e  S te fa ­
n a  K . n a ro k  i  sześć m ie s ięc y  w ię ­
z ie n ia . M . E .

Z a m ia s t
deficytowej krwi

F A R M A K O L O D Z Y  o d n a jd u ją  co ­
ra z  n o w e  zas tos o w a n ia  d e k s tra n u  — 
cennego śro d k a  krw io zas tęp cze g o , 
w y tw a rz a n e g o  ró w n ie ż  i  w  Polsce. 
M . in . d ek s tra n  zas tę p u je  w  l ic z ­
n yc h  p rz y p a d k a c h  k r e w  i  «rod k i 
krw io p o c h o d n e .

P o c zą tk o w o  stosow ano  go p rze ­
c iw  w s trzą so m  — u ra z o w y m , o p a ­
rz e n io w y m  i in .  O k a z a ło  s ie , że 
d ek s tra n  m o że  zas tą p ić  k r e w  p rz y  
t ra n s fu z ji , je ż e li p a c je n t s tra c i’  n ic  
w ię c e j n iż  30 p ro c . k r w i  k rą ż ą c e j  
w  u s tro ju . D e k s tra n  m o że  b y ć  s to ­
s o w an y  n a  m ie js c u  w y p a d k u , u  ra n  
n y c h  v / k a ta s tro fie , ja k  i n a  sto le  
o p e ra c y jn y m  w  c h iru rg ii. (k )

zem  w y k ła d o w c ą  w  P a ń s tw o w y m  
L ic e u m  S z tu k  P las ty czn y ch  w  
S ze zec in ie . K rz y s z to f  B u c k i z O po­
la  b y l n ie gd y ś  z w ią z a n y  z tere n em  
Szczec ińsk iego. T u ż  po  w o jn ie  u -  
k o ń ć z y ł szk o łę  ś re d n ią  w  Ś w in o ­
u jś c iu . d o ką d  w ró c ił po d yp lo m ie  
k r a k o w s k ie j A S P , d e b iu tu ją c

p ow aga te j b ab s k ie j postaci 
są na k o n iu , osadzona w  p rz e p ię k ­
n e j m a te r ii m a la rs k ie j, u ras ta  do  
w ie lk ie j m e ta fo ry , gospodarskiego  
s y m b o lu . „P a s tu s ze k “ , „ M a rc in “ , 
„ Z a p rz ę g “ , o w e  „ P o d w ó rk a “  — z 
c ie la k ie m , -  ze s tró że m , — z m a l­
cem , m a ją c e  w  sobie coś z  „p o -

k u  1960 w  S a lo n ie  W io se nn y m  szcze r z ą d k u “  H o le n d ró w  u rz e k a ją  w id za
c iń sk ieg o  O k rę g u  Z P A P . Od p aru  
la t sam  w y k ła d a  w  P L S P  w  O po­
lu . B y w a lc y  w y s ta w  p a m ię ta ją  za ­
p ew ne  je g o  o b ra z y  z trzec h  ostat­
n ic h  F e s tiw a li P o ls k ieg o  M a la rs tw a  
W spó łczesnego  w  Szczec in ie , p rzy  
c zy m  n a zes z ło ro c zny m  w y s ta w ił 
o le j p t. „ G o lą c y  się“ , k tó re go  eks­
p res y jn oś ć  s zo k o w a ła  n ie k tó ry c h  
w id z ó w .

O b u  a u to ró w  w y s ta w  w  B W A  
łą c zy  ty lk o  je d n o , że u p ra w ia ją  
m a la rs tw o  p rze d s ta w ia ją c e  — f ig u ­
ra ty w n e  i p e jzażo w e . Podczas je d ­
n a k , g d y  W ró b lo w a  p rze k a zu je  
n a m  w  sw ych  o le ja c h  i  a k w a re ­
la ch  ś w ia t — m o żn a  b y  p ow iedzieć  
-  g ła d k i i ła d n y , B u c k i sn u je  n ad  
c z ło w ie k ie m  i n a tu rą  bardzo  oso­
b is te  i p rz e ż y te  g łę bo k o  re fle k s je , 
k a żą c  w ra z  ze sobą i w id zo w i p rze  
ży w a ć  n a s tro je  ic h  m a lars kiego  
k s z ta łtu .

A k w a re le  W ró b lo w e j le k k ie , p rze ­
ś w ie tlo n e  p o w ie trz e m  i  słońcem  u -  
t .rw a la ją  p ię k n o  k ra jo b ra z u  Z ie m i  
S zc zec iń sk ie j („ W a ły  C h robrego“ , 
„ B a r l in e k “ . „N ie b u s z e w o -s z k o ła "L  
p ro w a d zą  w id za  i w  in n e  m a lo w ­
n icze z a k ą tk i k r a ju  („ N o w y  Sącz- 
D u n a je e “ . „ C ie p lic e  1“ ) .  Pośród  
p ra c  o le jn y c h  ch a ra k te ry s ty c zn e  d la  
a u to rk i w y d a ją  się b y ć  stud ia  p o r­
tre to w e  o k o n w e n c jo n a ln y m  d z ia ła ­
n iu . C ie k a w y  w  k o lo rz e  o ra n żo w y  
a k t  z a ty tu ło w a n y  „ R e la k s “ za b ija  
je d n a k  to w a rz y s tw o  „ O lim p ijs k ie ­
go  s p o tk a n ia “  w y w o d zą c e  się ra ­
czej ze sc h e m a ty c zn o -p la k a to w e g o  
n iż  m a la rs k ie g o  m y ś le n ia  p lastycz­
n ego ; ta k ż e  i p łó tn o  p t. „8 m arca** 
p rze d s ta w ia ją c e  d z ie w c zy n ę  z tu li­
p a n e m , ś w ia d o m ie  c h y b a  p ry m ity -  
w iz o w a n e , n ie  m ie śc i się fo rm a ln ie  
w  g ra n ic a c h  w a rs z ta tu  a u to rk i.

P e jz a ż e  B u c k ie g o  są n ie rozłącz­
n ie  zw ią z a n e  z lu d ź m i, są to  
„ k r a jo b ra z y  lu d zk ie g o  p o tu  i do ­
b y tk u "  — ja k  m o żn a  b y  je  okre ś ­
l ić  o g ó ln ie . C zu łe  d la  lu d zk ieg o  b y  
to w a n ia  o k o  i  w ra ż liw a  rę ka  w y -

o g ro m n yra  ła d u n k ie m  p rzeży c ia .

W chodząc w  m a la rs k i ś w ia t B u c ­
k ie g o  n ie  b ę d z ie m y  zn u d zen i.

n o w ili o ż y w ić  ż y c ie  k u ltu ra ln e  
łóg , k tó rz y  d oszli do w n io s k u , że 
z lą d u  m o żn a  n a s ta tk u  s tw o rz y ć  
ty lk o  s p rz y ja ją c e  w a ru n k i do  p ra ­
c y  ko , a le  in ic ja ty w a , pom ys łow ość  
i  d z ia ła n ie  za le ży  od sam ej za ło ­
g i. P o w s ta ło  ja k b y  z a m k n ię te  k o ­
ło , b a rd z ie j s p rz y ja ją c e  w a ru n k i  
d la  p ra c y  k o  zac h ęc iły  za ło g i dó

d z ia ła lno ś ć , a le  w  m ia rę  je d ze n ia  
ro śn ie  a p e ty t , w obec czego rosną  
w y m a g a n ia  załóg  w o b ec M O M I i  
a rm a to ró w , rosną w y m a g a n ia  w o ­
bec sa m y ch  sieb ie .

Jest rzeczą o czyw is tą , że do 
doskona łośc i w  d z ied z in ie  p ra ­
cy ko  na s ta tka ch  je s t jeszcze

ty lk o  n a n o w o czesnych  daleko , zw łaszcza na  s ta tkach  
t ra w le ra c h  — z a m ra z a lm a c h . , , . . .  . T ir. : „

L e p ie j ju ż  p rze d s ta w ia  s ię  spra- ry b a c k ic h . W ie le  do z ro b ien ia  
w'a w  ś w in o u js k ie j „ O d rze “ . 33 sta t m a ją  tu  D B R , szczególn ie w  od ­
k i m a ją  do d y s p o zy c ji 16 p ro je k to -  n iesien iu do s ta tk ó w  s ta rych , po 
ro w  f ilm o w y c h . 19 m a g n e to fo n ó w , ^ ’
6 te le w iz o ró w  i  490 ra d io o d b io rn i­
kó w .

Ja k  baza ta  je s t w y k o rz y s ty ­
w ana?

ła w ia ją c y c h  z bazam i. O tóż s ta t-  
k i-b a z y  n iedosta teczn ie  są w y ­
posażone w  sp rzę t k u ltu ra ln y ,  
b y  św iadczyć  u s łu g i na rzecz 
załóg je d n o s te k  łow czych . A le

Flota radziecka -
szóste miejsce w śniecie

P rzed  d z ies ięc iu  la ty  h a n d lo ­
w a  f lo ta  ra d z ie cka  lic z y ła  3,3 
m in  D W T  i  lo k o w a ła  się na 12 
m ie js c u  w  to n a żo w e j ta b e li 
ś w ia to w e j. O becn ie  w ysu nę ła  
s ię  na  szóste m ie jsce  z 13 m i­
lio n a m i D W T  i  to  ja k o  f lo ta  
nowoczesna, gdyż  71 p ro cen t 
tonażu , to  s ta tk i w  w ie k u  po ­
n iż e j 10 la t .  (b zr)

Małolitrażowy

A M E R Y K A Ń S K A  F IR M A  
„F O R D ”  p rz y g o to w u je  s ię  do 
w yp uszcze n ia  na  ry n e k  p ie r w ­
szych m a ło litra ż o w y c h  sam o­
c h od ów  osobow ych  „m a d ę  in  
U S A ” . U każą  s ię  one  w  k w ie t ­
n iu  b ież. ro k u  w  cen ie  o ko ło  
2 tys . d o la ró w . N a d a l je d n a k  
p rz e w id u je  s ię  znaczny im p o r t  
sam ochodów  do U S A  —  w  b ież. 
ro k u  w y n ie s ie  on łą c z n ie  1 m in  
sz tuk . Z im a  w  porc ie . Fo to  S t. C ieś lak

O tóż ja k  w y n ik a  ze s p ra w oz- jednocześn ie  trzeba  dostrzegać 
dan ia  M O M I w  1968 r .  na s ta tk i co ju ż  zrob iono , a w ła ś c iw ie  
P Ż M  dosta rczono  1951 f i lm ó w  co zro b iły  d la  s ieb ie  za łog i p rz y  
fa b u la rn y c h , 1940 f i lm ó w  o św ia - pom ocy M O M I ł  a rm a to ró w , 
tow ych , w ie le  k ro n ik  f ilm o w y c h , trzeba  dostrzegać, że k ie ru n e k  
N a s ta tk i „O d ry ”  dosta rczono  te j d z ia ła ln o śc i je s t p ra w id ło -  
214 f i lm ó w  fa b u la rn y c h  o raz po 
nad 400 f i lm ó w  o ś w ia to w ych  i 
k ro n ik  f ilm o w y c h . N a jm n ie j o - 
trz y m a ły  s ta tk i „G ry fa ” , bo t y l ­
ko  62 f i lm y  fa b u la rn e  i ponad 
120 f i lm ó w  o św ia to w ych  i Jcro- 
n ik  f ilm o w y c h .

P onadto  na , w s zys tk ie  s ta tk i 
M O M I d os ta rczy ło  p ra w ie  2,5 
tys, taśm  m ag ne to fo no w ych  z 
ró ż n y m i n a g ra n ia m i, ponad 10,5 
tys . ks iążek  o tem atyce  społecz­
n o -p o lity c z n e j, n ieza leżn ie  od 
w ie lu  tys ię cy  w o lu m in ó w  lite ra  
tu r y  p ię k n e j, k i lk a  tys ięcy  s k ry p  
tó w  o raz w y d a w n ic tw  z g a tu n ­
ku  zg adu j-zgadu la .

T A  d z ia ła lno ś ć  M O M I z zak re su  
— ja k b y ś m y  to  n a z w a li — „za o p a ­
t rz e n ia “  k u ltu ra ln e g o  u k a z u je  w  
ja k im  s to p n iu  ro zsze rzy ła  się p ra ­
ca k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  n a s ta t­
k a c h  szc zec ińskich  a rm a to ró w , 
szczegó ln ie  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r ­
s k ie j. Jeszcze p rze d  k i lk u  la ty  
d zia ła lno ś ć  ta  s p ro w a d za ła  się w ła

K rz y s z to f  B u c k i — ¿ .A u to p o rtre t“ -  o le j.

Jeden z 500

W Nowogardzie
nowy pawilon
C e p e l i i

Przed sezonem letnim 
powstaną jeszcze trzy

W O L A N IE  o dobre, ładne  
i  ta n ie  p a m ią tk i k ie ro w a ne  
je s t przede  w s z y s tk im  pod 
adresem  „C e p e lii” . Zd a jąc  
sobie  sp raw ę  ze sw e j ro li 
w  dz ied z in ie  p ro d u k c ji i 
sprzedaży p a m ią te k  in s ty tu  
c ja  ta  poczyn iła  s ta ra n ia  o 
ro z w ó j p ro d u k c ji w a rto śc i o 
w y c h  d ro b ia zg ów , p rze ję ła  
na siebie  o bo w ią ze k  a testo ­
w a n ia  w z o ró w  n ow ych  pa­
m ią te k , a także  op raco w a ła  
p ro g ra m  in w e s ty c y jn y  m a ją  
cy  na ce lu  przede w szys t­
k im  ro z w ó j s iec i p u n k tó w  
sp rzeda jących  p a m ią tk i.  
N azw ano  ten  p ro g ra m  A K ­
C J Ą  500 ja k o  że C epe lia  
p os ta no w iła  wzn ieść w  m i a 
s tach leżących  na szlakach  
tu ry s ty c z n y c h  całego k ra ju  
500 p a w ilo n ó w .

Z  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  do­
nos im y, że p ie rw s z y  z o- 
w y c h  500 p aw ilon ó w ' o tw a r­
ty  zosta ł w c z o ra j w7 N o w o ­
gardz ie , w  w o j.  szczeciń­
sk im . Jest to  w o ln os to ją cy , 
bardzo  p rze szk lon y  p a w ilo n  
ty p u  ..P io tru ś ” , o pow . 40 
m  k w . C z y n n y  będzie  
przez ca ły  ro k  i '  oprócz pa 
m ią te k  będzie w  n im  m oż­
na k u p ić  w y ro b y  d e k o ru ją ­
ce w n ę trz a  m ieszka lne.

P la n y  p rz e w id u ją , że w  I  
p o ło w ie  b r. zbudow ane bę­
dą w  w o j. szczec ińsk im  je ­
szcze t rz y  sezonowe p a w ilo  
n y  p a m ią tk a rs k ie  „C e p e lii” . 
P ow staną  one w  D z iw n o ­
w ie , P ob ie ro w ie  i  N iecho ­
rzu .

T ru d n o  buc pap ieżem ...
r i O V A N N I  B A T IS T A  M O N T IN 1  
u  w ła ś c iw ą  k a r ie rę  ro zp o czą ł w  e- 

poce P iu s a  X I I .  P ra c o w a ł w  s e k re ta r ia  
cie s ta nu  i u rz e c z y w is tn ia ł ów czes­
n ą p o lity k ę  p ap ie ża , ja k ż e  ró żn ą  od
p o lity k i s p e łn ia n e j p rze z  W a ty k a n  

obecnie. M o n t in i b y ł w ie rn y m  re a li 
za to re m  P iu s o w e j U n ii K o śc io ła  m o  
n o lityc zn eg o  i je d n o lite g o , w a lczą ce  
go z u p o re m  z p rz e ja w a m i postępu  
z p o z y c ji p ra w ic o w y c h , n ie rza d k o  
s k ra jn y c h . W y d a w a ło  się w ów czas , 
że w  te j tw a rd e j b u d ow U  n ie  m a  
i  n ie  m oże b y ć  p ę k n ię ć  a n i żad­
n yc h  ry s...

C zyż  to n ie  p ara d o ks , że  c z ło w ie k  
k s z ta łto w a n y  i  d z ia ła ją c y  w  ta k ie j 
tw a rd e j szk o le  p rz e ją ł k ie ro w n ic ­
tw o  nad K o śc io łem  w. s p a d k u  po 

c a łk o w ity m  p rz e c iw ie ń s tw ie  P ius a  
— p rz e c iw ie ń s tw ie  w  c h a ra k te ­

rze , usposob ien iu , sposobie b y c ia  i  
m yśU  p o lity c z n e j, ja k ie  s ta n o w ił 
J a n  X X I I I?  I  n ie  ty lk o  to . M o n t in i 
o b ją ł s te ro w a n ie  k o ś c ie ln ą  n a w ą  w  
c a łk o w ic ie  o d m ie n n y m  o k re s ie  i w  
z u p e łn ie  in n e j s y tu a c ji, w y tw o rz o n e j 
w e w n ą trz  K o śc io ła . D o k o ń c zy ł zoczę 
ty  p rze z  sw ego  .p o p rz e d n ik a  S obór. 
Ju ż  w  czasie je g o  t rw a n ia  u ja w n iły  
się  sprzeczności, p rze c iw ie ń s tw a  
w ś ró d  ś w ia to w e j h ie ra rc h ii, ró żn i­
ce zd a ń  w  ocen ie  p o s ta w y  K ościo­
ła  i p ro ce só w  zac h o d ząc yc h  w  ś w ię ­
cie w sp ó łcze sn y m . P a w e ł V I  s ta ra ł 
się k ie ro w a ć  p ra c a m i  S o b o ru  ta k , 
a b y  m o ż liw ie  p o w s trzy m a ć  n a p ó r  
k r y t y k i  i ch ę c i d o k o n a n ia  z m ia n  na  
z b y t  ra d y k a ln y c h . P o ś re d n ic zy ł m ię ­
d zy  ic h  rz e c z n ik a m i a s i ln y m i Jesz­
cze w te d y  u g ru p o w a n ia m i k o n s erw a  
ty z m u , z a c h o w a n ia  tego w s zy s tk ie ­
go, co u k s z ta łto w a n o  w  c iąg u  w ie ­
kó w .

C zy  p rzy p u s zc za ł, ja k i  będzie  d a l­
szy, p o s o b o ro w y ro z w ó j w y d a rz e ń  
w e w n ą trz k o ś c ie ln y c h , c zy  m ó g ł p rze  
w id z ie ć , co p rz y n ie s ie  w z b ie ra ją c a  
w ów c zas fa la ?  C zy  w y c z u w a ł, że w  
p a rę  la t  po  S o borze p rz y jd z ie  m u  
b ro n ić  n ie  tyl/co  ta k ic h  c zy  in n y c h  
śm ie lszy ch  i  n o w szy ch  p o su n ię ć  p o li 
ty c zn y c h , a le  p o d staw o w yc h  zasad  
k a to lic y z m u  — i  to  n ie  p rzed  tzw . 
w ro g a m i K o śc io ła , n ie  p rzed  d em o m  
zo w a n y m i p rzez  d z ie s ią tk i la t ..s i­
ła m i b e zb o żn y m i” , a le  w ła ś n ie  
p rze d  k a to lik a m i?

15 s ty c zn ia  b r . w  p rz e m ó w ie n iu  do  
p ie lg rz y m ó w  z ust P a w ia  V I  w y ­
d a r ły  się s ło w a  z w y k le  obce Jego 
e n u n c ja c jo m  n a c e c h o w a n y m  u m ia ­
re m  i  po w śc ią g liw o ś c ią . Ń ie  b y ło  w  
n ic h  to n o w a n ia  czy  też  k a lk u la c ji .  
P a w e ł V I ,  s to ją c  w  o b lic zu  k ry z y s u  
w  K o śc ie le , w o b ec  g w a łto w n e g o  n a­
p a ru  z m ia n  — p ły n ą c y c h  o d  te o ,r>- 
g ó w , f ilo z o fó w  k a to lic k ic h , b is k u ­
p ó w , d u c h o w ie ń s tw a  i  lu d z i św iec ­
k ic h  —  u d e rz y ł w  to n  a la rm u . Oce 
n ia ją c  s y tu a c ję  w  K ośc ie le  k a to lic ­
k im  p o w ie d z ia ł:  ..J es t to  k o m p le t­
n y  szał, b lis k i czasem  p o m ie sza n iu  
zm y s łó w , p o w o d u ją c y , że p ra g n ie  
się w s zys tk o  z m ie n ić  i  o d rzucić , 
w ie rzą c  ze- ślepą u fno ś c ią . Iż  z te­
go w y n u r z y  się  n o w y  p o rzą d e k . 
T rz e b a  p o d k re ś lić , że z a in te re s o w a ­
n ie  o d n ow ą d la  w ie lu  lu d z i sp ro ­
w a d za  się do  p rz e m ia n y  ze w n ę trz ­
n e j i b ezosobow ej ca łego g m ac hu  
K o śc io ła  w  k ie ru n k u  p rz y ję c ia  fo rm  
i  d u c h a  r e fo rm y  p ro te s ta n c k ie j. ..”

B y ło  to  w  sze śc io le tn ie ] p ra w ie  
h is to r ii p o n ty f ik a tu  P a w ła  V I  n a j­
o s trze jsze , n a jb a rd z ie j d ra m a ty c zn e  
w y s tą p ie n ie . S zc zeg ó ln ie  od p o ło w y  
zeszleno ro k u  n ie ra z  w y p a d a ło  m u  
u p o m in a ć  ko ś c ie ln y ch  re fo rm a to ró w , 
n a p o m in a ć  i  p rz y w o ły w a ć  d'o posłu ­
szeństw a . P a p ie ż  k i lk a k r o tn ie  p rze ­

s trze g a ł p rze d  n a s tę p s tw a m i re fo rm . 
B o leś n ie  p rz e ż y ł re a k c ję  ś ic ia ta  k a ­
to lic k ie g o  n a sw e e n c y k lik i  —  o ce 
l ib a c te  i  re g u la c ji u ro d ze ń . Z a s k o ­
c zy ł go g w a łto w n y  i  n ie m a l p o w ­
s ze ch n y  sp rze c iw  k a to l ik ó w  — teo - 
lo g ó w , d u c h o w ie ń s tw a , lu d z i św ie c ­
k ic h . O k a za ło  s ię , ż e  d la  m il io n ó w  
lu d z i w ie rzą c y c h , d la  tys ięc y  k s ię ­
ży , a n a w e t d la  b is k u p ó w  p ap ież  
p rze s ta ł b y ć  b e zs p o rn ym  a u to ry te ­
tem , że n ie  m oże n a rzu c ić  im  po­
s ta w y  ja k ie j  w y m a g a .

X V  O S T A T N IC H  d z ie s ią tk a c h  la t
n  K o śc ió ł g łó w n e go  sw ego p rze ­

c iw n ik a , n a jw ię k s z e  n ie be zp ie cze ń ­
s tw o  d la  w ia ry  u p a try w a ł w  a te iz -  
m ie  i  m a rk s iz m ie . D ziś  zw ie rz c h n ik  

J C o ic io la  m u s i w a lc z y ć  z c zo łó w k ą  
k a to lic k ic h  teo lo g ó w , ic h  po g ląd y , 
p o s ta w y , ic h  p ro g ra m  — u w a ża  za 
g łó w n e  n ie be zp ie cze ńs tw o . N a jle p s ze  
u m y s ły  teo lo g ic zn e  p o d ję ły  c ię ż k i 
w y s iłe k  r e fo rm y  d o g m a tó w . U zn a­
no, że czasy w spółczesne n ie  w y ­
tr z y m u ją  d o s ło w n e j in te rp re ta c j i

e w a n g e lic zn y c h  i b ib lijn y c h  legend .
P a w e ł V I  je s t  n ie w ą tp liw ie  re fo r ­

m a to re m  w  d z ie d z in ie  k a to lic k ie j 
d o k t ry n y  s p o łe czn e j, w ie le  też 
z m ia n  z a in ic jo w a ł w  s tru k tu rz e  we  
w n ę trz n e j K o śc io ła , p o zo sta je  je d n a k  
n ie w zru s zo n y  w  sfe rze  d o k t ry n y  re­
lig i jn e j.  K o śc ió ł n ie  je s t  p rzy g o to w a  
n y  n a re w iz ję  d o g m a tó w . C ięża r  
d w u d z ie s tu  w ie k ó w ,  t ra d y c ja , n au ­
cza n ie  i  w y c h o w a n ie  w ie rn y c h  o p ie­
ra  się n a  o f ic ja ln ie  u z n a n y c h  dog­
m a ta c h  i zasadach w ia ry .

O d  k i lk u  la t  m ó w i się w  K oście­
le  o d ąże n ia c h  e k u m e n ic zn y c h , o 
z b liż e n iu  z in n y m i w y z n a n ia m i 
c h rz e ś c ija ń s k im i. K ie d y  je d n a k  re­
fo rm a to rs k ie  n u r ty  za c zę ły  się co­
ra z  b a rd z ie j p o g łęb ia ć  l upow szech ­
n ia ć , p ap ie ż  n ie  z a w a h a ł się w y d o ­
b y ć  n a  z e w n ą trz  w iz j i  n ie be zp ie cze ń  
s tw a  re fo rm a c j i p ro te s ta n c k ie j. C ień  
g ro źb y  sprzed  c z te rec h  w ie k ó w  zno  
w u  p o ja w ił  sie na k a to lic y z m ie  w  
o k re s ie  e k u m e n iz m u ...

W Ł O D Z IM IE R Z  W A N A T

Ciekawostki ze świata
P O D Z IW

C Z Y  D E Z A P R O B A T A ?

W E D Ł U G  b ad a ń  o p in ii p u b lic zn e j, 
40 p roc. s tu d en tó w  a m e ry k a ń s k ic h  
m a  w ię c e j p o d z iw u  d la  C he G u e v a -  
r y  n iż  d la  ja k ie jk o lw ie k  osobistości 
w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h .

O C Z E K U J Ą C  P A N A ...

S E N S A C J Ą  H o lly w o o d  s ta ła  się 
scena, k tó ra  się ro ze g ra ła  n a s ły n ­
n y m  b u lw a rz e  S unset. W czes n ym  
p o p o łu d n ie m  p o ja w iła  się ta m  p ara  
sto sunk ow o  m ło d y c h  lu d z i z d w o j­
g ie m  m a ły c h  d z ie c i. C a ła  c zw ó rk a  
c a łk o w ic ie  n a g a . Z e b ra ! się o lb rz y m i 
t łu m  w id zó w . W b re w  p rzyp u s zczę -

Mucha
rekordzistką wącha

P R A C O W N IC Y  k a te d ry  w y ­
d z ia łu  b io lo g ii U n iw e rs y te tu  
M osk ie w sk ie go  b a d a li narządy 
w ęchu  u o w adów . „Z w y c ię z c ą ”  
okaza ła  się... z w y k ła  m ucha. W 
la b o ra to r iu m  zaprezentow ano  
je j  o ko ło  3t) 000 ro z m a ity c h  sub 
s ta n c ji —  reagow a ła  na zapach 
k a ż d e j! A  p rzec ież n a rzą d y  w ę ­
chu  u o w a d ó w  są n ie z w y k le  u - 
proszczone w  p o ró w n a n iu  z ana 
lo g ic z n y m i n a rząd am i ssaków. 
Czasam i s k ła d a ją  się za led w ie  
z 3— 4 ko m ó rek . U cze n i zastana 
w ia ją  s ię  nad  m o ż liw o śc ia m i 
zb ud ow an ia  m ik ro p rz y rz ą d ó w  o 
podobnych  w ła śc iw o śc ia ch , w y  
k o rz y s tu ją c  zdobycze z zakresu 
e le k tro n ik i i  c y b e rn e ty k i.

(N T  P A P )

n io m , n ie  k rę c o n o  tu  ż a d n e j sceny  
f ilm o w e j,  a ie  b y ła  to  m a n ife s ta c ja  
n o w e j s e k ty  re lig ijn e j,  k tó re j w y ­
zn a w c y  w  te n  sposób p o stan o w ili 
w y c z e k iw a ć  n a „ p rz y b y c ie  P a n a “ .

CO  K R A J  —  T O  O B Y C Z A J
P R A W D Z IW Y M  b es ts ellerem  w e  

F ra n c ji  s ta ła  się ks ią że c zk a  d ia  
d zie c i z a ty tu ło w a n a  „C z y  w ie sz , co 
to  je s t  b an k ? “  W  p rzy s tę p n y  sposób 
w y ło żo n o  w  n ie j n a  32 bo g ato  i lu ­
s tro w a n y c h  s tro n ac h  m e ch an izm  
fu n k c jo n o w a n ia  b a n k u , ca łą  w iedzę  
o w a lu c ie , k re d y c ie  i  czekach .

S M A C Z N E G O !
C h arle s  W in fie ld , 19 -le tn i s tu d en t  

z S a n  A n to n io , p o b ił re k o rd  ś w ia ta  
p o ły k a ją c  z a k w a r iu m  210 ży w y c h  
ry b e k  w  ciągu  g o d z in y  i cz te rd z ie ­
stu  m in u t .  (ebe)

N IE Z A L E Ż N IE  O D  R A S Y , 
K O L O R U , P Ł C I...

Z  K O Ń C E M  u b . ro k u  pow o ła no  
d ru g ą  w  sy s te m ie  O N Z  k o m is ję  roz 
je m e zą , k tó ra  m a  ro z w ią z y w a ć  ew en  
tu a ln e  k o n f l ik ty  w  w y p a d k u  d y s k ry  
m in a c ji w  d z ie d z in ie  n au c zan ia  
(p ie rw s za  d o ty c z y  sw obód zw ią z k o  
w y c h ) . K o n w e n c ja  d o ty czą ca  w a lk i 
z d y s k ry m in a c ją  w  o św iac ie , ra ty f i­
k o w a n a  p rzez  48 p ań s tw , p rz y ję ta  
zosta ła  ju ż  w  1960 r. Z o b o w ią zu je  
ona do zn oszen ia  w s ze lk ic h  p rze p i­
sów  p ra w o d a w c zy c h  i a d m in is tra c y j 
n y c h , z a w ie ra ją c y c h  ja k ą k o lw ie k  dy  
s k ry m in a c ję , tzn . w y ró ż n ia n ie , w y ­
łą c za n ie , o g ra n ic za n ie  lu b  p re fe re n ­
c je  o p a rte  n a ra s ie , k o lo rze , p łc i. ję  
z y k u . re lig ii. o n i n i i- p o lity c z n e j, lu b  
w s z e lk ie j in n e j o p in ii, w a ru n k a c h  
e k o n o m ic zn y c h  lu b  u ro d ze n ia .

A N A L F A B E T Y Z M  
N A D A L  G R O Ź N Y

M IM O , że lic zb a  u c zn ió w  w  s k a li 
ś w .a to w e j od ro k u  1950 w zro s ła  aż  
o 78 proc. je d n a k  a n a lfa b e ty z m  n a­
le ży  n a d a l do  p la g  naszej współczes  
ności. Ilo ś ć  a n a lfa b e tó w  sięga oko ło  
740 m il io n ó w  lu d z i.  ( N T  P A P )

Ryszard Liskowacki

ŻOKNIERŹI
K T Ó R Y  S Z  U  K A K I

jnowela, f i  Impura/

(9)
—  C h łopak i... czu jec ie?  P achn ie  ry b a m i. C h ło p a k i, w ia t r  

je s t ta k i rzeczny. P ie ruń ska  noc, ty le  c z ło w ie k  szedł i  te raz  
n ic  n ie  może zobaczyć.

Z  d ru g ie g o  brzegu k toś w y s trz e li ł ra k ie tę . Na d ru g im  
b rzegu  odezw a ł sie c ię żk i m aszyn ow y  k a ra b in . K i lk a  s e r ii 
i  znów  zapad ła  cisza.

—  K u ltu ra  u  tych  N ie m có w  na m edal —  p ró b u ją  d o w ­
c ip k o w a ć  żo łn ie rze  —  w ita ją  nas ja k  na leży—

I  ju ż  gdzieś z ty łu  b iegną  rozkazy.
—  P op ra w ia ć  s tan o w iska  b a jo w e —
Z a dźw ięcza ły  ło p a ty  i  s ie k ie ry .
K a p ra l S u lik  szuka  w śród  u k ry ty c h  w  p o b lis k im  lesie  ta ­

b o rów , wozu, na k tó ry m  p rz y je c h a ł nad O drę  s łu p  g ra n icz ­
n y . K a p ra l S u lik  id z ie  z dw om a ż o łn ie rza m i, k tó rz y  b ra l i  
na  s try c h u  u d z ia ł w  te j n ieco d z ie nn e j robocie .

I  o to  zn a le ź li. W oźn ica  pom aga im  w yc ią g ną ć  spod p la n ­
d ek  p om alo w a ną  w  czerw one pasy belkę .

— H is to r ia , pan ie  d z ie ju  —  m ó w i w oźnica. H it le r  zdech­
n ie  z rozpaczy ja k  się o ty m  dow ie . T y lk o  m ocno w b ijc ie  
to  w  z iem ię , żeby się n ie  za chw ia ło . I  o r łe m  na ta m te n  
brzeg, żeby w ie d z ia ły  szkopy, k to  tu  p rzysze d ł—

T rze ch  żo łn ie rz y , n iosąc na ra m io n a ch  g ra n ic z n y  s lu p , 
p ow raca  do sw o ich  okopów .

25.

O D P R A W A  U  D O W Ó D C Y  P U Ł K U . Jeszcze n ie  zaczęta 
św ita ć , jeszcze noc nad O drą. W  b u n k rze  je s t duszno i  cza r­
no od d ym u . O fic e ro w ie  s łu ch a ją  u w ażn ie , n o tu ją  w a ż n ie j­
sze sp raw y.

P u łk o w n ik  m ó w i p om ału , p rze c ie ra ją c  od czasu do  czasn 
spuchn ię te , c iężk ie  p o w ie k i.

—  P u łk  nasz nac ie ra  w z d łu ż  zniszczonego ko le jow e g o  m o ­
stu . Po p ra w e j s tro n ie  w ieś Z a cke rick ... F o rs u je m y  O drę  
w ychodząc na fo lw a rk  C h ris tia n sau e . Następne u de rzen ie , 
w ie ś  B in n e rw a rd e r . Tow arzysze  radz ieccy p rze ka za li nam , 
kogo m a m y przed  sobą. Jest to  p ra w do p od ob n ie  75 p u łk  5 
le k k ie j D y w iz j i  P iecho ty . Podobno tro chę  speszonych lo t­
n ik ó w . T o  na  ra z ie  w szys tko —

26.

S U L IK  S IE D Z I N A  D N IE  O K O P U . Już  skończy ła  s ię  p ra ­
ca p rzy  n a p ra w ia n iu  um ocnień . Już  w szyscy odpoczyw a ją . 
W  ka żdym  raz ie  nadszedł czas żo łn ie rsk ieg o  snu. A le  oczy 
ż o łn ie rz y  są c ią g le  o tw a rte . T e j nocy tru d n o  usnąć. ¡Koł­
n ie rze  są podn iecen i. P a lą , u k ry te  w  d ło n ia c h , p ap ie rosy  
i  d z ie lą  się szeptem  s w y m i w ra ż e n ia m i.

—  O d ra — to  stąd ju ż  do B e r lin a  ty lk o  je de n  skok .
—  T o  do końca  w o jn y  ty lk o  parę  d n i.
—  D ożyło  s ię—
—  I w  liś c ie  to  m uszę nap isać, że p rz y s z liś m y  nocą nać 

rzekę . N ad  w ie lk ą  rzekę—
—  A  skąd  w iesz, że w ie lk a , p rzec ież jeszcze je j  n ie  w i ­

dzia łeś.
—  To  zaraz zobaczę. Z a raz  będzie  ś w it,  to  s ię  p rz y jrz ę  do­

k ła d n ie .
—  U ro d z iłe m  się  nad B ug iem , do w o js k a  w s tą p iłe m  nad 

O ką, a  s lu p  g ra n iczn y  w b iję  nad Odrą...
Te  osta tn ie  s łow a  m ó w i jeden  z ty c h , k tó r y  razem  z Su­

lik ie m  w y g ła d z a ł heb lem  s ta rą  be lkę . S iedz i te raz  na te j  
belce i  g ła d z i ją  m a c h in a ln ie  rę ka m i.

I  o to  zaczyna św ita ć . O to  w s ta je  dzień... 13 k w ie c ie ń . Na 
n ie m ie c k im  brzegu  je s t c icho  i  pusto  Ż o łn ie rz , k tó ry  u ro ­
d z ił się nad B ug iem , a do w o js k a  w s tą p ił nad  O ką, k tó ry  
p rzyszed ł nocą nad  tę now ą, w ie lk ą , n ieznaną  m u  rzekę, 
c h c ia ł zobaczyć ce l swego d ług ie g o  m arszu . C h c ia ł u jrze ć  
brzeg, na k tó ry  w b ić  trzeba  będzie tę  b ia ło -cze rw on ą  „g ra ­
n icę ” . W ięc  żo łn ie rz  w s ta ł i  w y c h y li ł  z okopu  g łow ę. Zdo­
ła ł u jrze ć  ro zw a lo n y , p rze łam an y  że lazny m ost, zd o ła ł p rz y j­
rzeć się p ła sk ie m u  b rze go w i i  szeroko ro z la ne j, w io se nn e j 
rzece, I  w te d y  ro z le g ł się suchy, p o je d ynczy  s trz a ł. T a k  c i­
chy, ja k b y  k toś z ła m a ł k ru c h ą  gałąź. Ż o łn ie rz  ję k n ą ł i  p rze ­
w ró c ił się na „s w ó j”  g ra n ic z n y  s łu p . N ie m ie c k i s n a jp e r s trze ­
la ł  bardzo  ce ln ie .

Jeszcze szu fla  m ię k k ie j,  cza rn e j z ie m i. K to ś  w b ija  w  ś w ie ­
żo usypaną m o g iłę  k rzyż . N a k rz y ż u  ta b lic z k a : „J a n  W ik -  
to ro w ic z  —  szeregow iec, la t  33, p o le g ł w  Z a cke rick .

—  A  ja k  to  się będzie n azyw a ło  po po lsku ?  —  m ó w i ciche 
je d e n  z żo łn ie rzy .

—  Jakoś się będzie n azyw a ło  —  odp ow ia da  S u lik .
—  T y le  jego, że zobaczy ł tę  rzekę. N a w e t swego s łu pa  

n ie  zdąży ł w b ić .
—  W b ije m y .

27.

O D  G U S TE B IE S E , D O  Z A C K E R IC K , a w ię c  i 
fro n to w y m  pasie za ję ty m  przez ż o łn ie rz y  I  A rm i i —  ciężko 
p ra c u ją  a rty le rz y ś c i. O gień  rozpoczę li N ie m cy . Z aczę li w a ­
l ić  tro chę  h is te ryczn ie  i na  oślep po  p o lsk ich  okopach , po 
dom ach, po szosie. T u  i  ów dz ie  w y b u c h ły  ju ż  pożary. Po 
k i lk u  m in u ta c h  o d p o w ie d z ia ły  N iem com  p o lsk ie  a rm a ty . I  te ­
raz  t rw a  ten  po tężny po je d yne k . Po te j i  po ta m te j s tro n ie  
O d ry  w y try s k u ją  czarne  s łu p y  z ie m i.

Ż o łn ie rze  3 k o m p a n ii p rz y w a r li do ścian sw ych  okopów . 
N ib y  to  d la  n ic h  n ie  p ie rw szyzn a , a je d n a k  in s ty n k to w n ie  
p o c h y la ją  g ło w y  p rz y  ka żdym  b liższym  w yb uch u .

(C iąg  d a lszy  n a s tą p i)
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1 I 2 marca w Szczecinie

Mistrzostwa Polski SZS
z udziałem sportowców Łotwy i NRD

A szczęscic było 

lak blisko^..

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę i  n iedz ie lę  (1— 2 ¿marca b r.) odby­
w a ć  s ię  będą  w  szcze c ińsk ie j h a l i  s p o r to w e j M is trz o s tw a  P o ls k i 
Szko lnego  Z w ią z k u  S po rtow ego  w  le k k ie j a tle tyce . U d z ia ł 
w  im p re z ie  za po w ie d z ia ło  19 re p re z e n ta c ji o k rę g o w ych  o raz 
24-osobowa re p reze n ta c ja  R y g i i  9 -osobow a e k ip a  s p o rto w có w  
s G ransee (N R D ). O gó łem  w  im p re z ie  s ta rto w a ć  będzie  o k . 300 
za w odn iczek  i  z a w od n ikó w .

W  P R O G R A M IE  m is trz o s tw  
p rz e w id z ia n y c h  je s t 6 k o n k u ­
re n c ji d la  dz iew czą t i  7 d la  
ch łopców . R eprezen tac ja  nasze­
go w o je w ó d z tw a  opa rta  będzie 
na le k k o a tle ta c h  M K S  C h ro b ry  
i  M K S  Dębno. Poza k o nku rse m  
w y s tą p ią  n a to m ia s t ju n io rz y . 
S K L  i P om orza  S ta rg a rd . N ie ­
w ą tp liw ie  g od nym  odn o to w a n ia  
je s t fa k t,  że k o m p le t sędz iow sk i 
m is trz o s tw  s tan o w ić  będzie  m lo  
dzież szkó ł szczecińskich, k tó re j 
p ow ie rzono  to  n ie z w y k le  tru d n e  
zadanie  ju ż  po raz d ru g i. P rzed  
dw om a  b o w ie m  la ty  uczennice 
i  u czn io w ie  szkó ł szczec ińsk ich  
p row adząc za w od y „c z w ó rb o ju ”  
le kkoa tle tyczn e go , z e b ra li za 
s w ó j t ru d  w ie le  s łó w  uznania, 
a im p re za  p rze p ro w a d zon a  by ła  
w zo row o .

Tylko remis
u; Budapeszcie
P IŁ K A R Z E  w a rs za w s k ie j L e g ii b y ­

l i  o k r o k  od od n ies ie n ia  w ie lk ie g o  
sukcesu w  re w a n ż o w y m  m eczu  1/8 
f in a łu  P u c h a ru  M ia s t T a rg o w y c h . 
P o je d y n e k  L e g ii z U jp e s te m  za k o ń ­
c zy ł się w y n ik ie m  re m is o w y m  2:2. 
Do p rze rw y  p ro w a d z ili w o js k o w i 
8:0. B ra m k i d la  L e g ii zd o b y li:  S ta ­
c h u rs k i w  40 m in  i Ż m ije w s k i w  41 
m in . S trze lc a m i b ra m e k  d la U jp e s tu  
b y l i:  D u n a i I I  w  66 m in . i So lym osi 
w  71 m in  z rzu tu  k a rn eg o .

L e g ia  sp isała się w  B udapeszcie  
doskona le . W o js k o w i p o k a za li n o w o ­
czesny, sk u te czn y  fu tb o l i b y l i  o 
k r o k  od z a k w a lif ik o w a n ia  się do 
ć w ie rć fin a łu  P u c h a ru  M ia s t T a rg o ­
w y c h . L eg ia  w  zasadzie  za s łu ży ła  na  
zw y c ię s tw o  w B udapeszcie. D e c y d u ­
ją c a  b o w ie m  o re m is ie  b ra m k a  i za 
p e w n ia ją c a  aw an s U jp e s to w i, p ad ła  
z d o b itk i po p ro b le m a ty c z n y m  rz u ­
c ie  k a rn y m .

W  P IE R W S Z Y M  m eczu  ć w ie rć f i­
n a ło w y m  K lu b o w e g o  P u c h a ru  E u ro ­
p y w  p iłc e  n o żnej m is trz  C SR S. 
S p a r ta k  T rn u w a , w y g ra ł na w ła s ­
n y m  b o isku  z A E K  A te n y  2:1.

W  D R U G IM  m eczu ć w ie rć fin a ło ­
w y m  K lu b o w eg o  P u c h a ru  E u ro p y  w  
p iłc e  n o żn e j, obrońca p u ch a ru  — 
M a n c h e s te r  U n ite d  p o k o n a ł R ap id  
W ie d e ń  3:0. R ew a n żo w e sp o tka n ie  
o d b ęd zie  się 5 m a rc a  w  W ie d n iu .

P IŁ K A R Z E  J U G O S Ł A W II  
P O K O N A L I S Z W E C JĘ

W  T O W A R Z Y S K IM , m ię d zy p a ń ­
s tw o w y m  m eczu p iłk a rs k im  w  S p li­
c ie  re p re ze n ta c ja  J u g o s ła w ii w y g ra ­
ła  ze S zw ec ją  2:1

E L IM IN A C J E  P IŁ K A R S K IE G O  
T U R N IE J U  J U N IO R Ó W  U E F A

W  R O Z E G R A N Y M  w  D e v e n te r  eli 
m in a c y jn y m  s p o tk a n iu  do  t ra d y c y j­
n e g o  tu rn ie ju  ju n io ró w  U E F A  m ło ­
d z i p iłk a rz e  H o la n d ii p rz e g ra li z 
F ra n c ją  0:2.

K o m u n i k a t
S E K C J A  p ły w a c k a  M K S  A rk o riia  

o rg a n iz u je  n a u k ę  p ły w a n ia  d la  
d zie c i i m ło d z ie ży  od la t  7 -1 4 . Z a p i­
sy  p rz y jm u je  w e  w to rk i i  c z w a rtk i 
od  godz. 15-16 n a  b asen ie  m a ły m  
p rz y  p l. O rła  B ia łeg o  in s tru k to r  St. 
F e n ik o w s k i.

O rg a n iz a to rz y  m is trz o s tw  p rzy  
g o to w a li d la  ic h  u c z e s tn ik ó w  
ró w n ie ż  w e sp ó ł z Z M S  w yc ie cz  

k i  po S zczecin ie  i  n ie k tó ry c h  na 
szych zak ładach  p ra cy  o raz cie 
k a w ą  im pre zę  a rtys tyczn ą .

Swego czasu in fo rm o w a liś m y  
o z o rg an izo w an ym  w  zw ią zku  
z ty m i za w od a m i k o n k u rs ie  na 
p la k a t o tem atyce  sp o rto w e j i 
o lim p ijs k ie j.  A k tu a ln ie  na ko n ­
k u rs  w p ły n ę ło  ponad 30 prac, 
k tó re  w y s ta w io n e  będą w  cza­
sie zaw odów  w  h a li sp o rto w e j 
na sp ec ja ln e j ekspozyc ji, ( ja -g r)

Mistrzostwa judoków
Zasadniczej 

Szkoły Budowlanej
O s ta tn io  w  in te rn a c ie  Zas ad n ic ze j 

S z k o ły  B u d o w la n e j p rz y  u l. C h m ie ­
le w sk ie g o  o d b y ły  się  in d y w id u a ln e  
m is trzo s tw a  w  ju d o . Z w y c ię zc a m i 
zaw o dó w  w  poszczegó lnych  w agach  
zo sta li -  ju n io rz y :  w  m u sze j -  K a ­
w a  p rzed  B u d z iłą , w  p ió rk o w e j  
M o c h n ie j p rzed  K u b ra k ie m , w  le k ­
k ie j K o w a le w s k i p rze d  K u lą , w  
śre d n ie j K ę s k i p rzed  Z a p o ls k im . W  
w a d ze  p ó łc ię żk ie j w y g ra ł T e ż y k  
przed  M a ły s zą , a  w  c ię żk ie j C e g ie l­
sk i p rze d  S z y m a ń s k im . W  k a te g o rii 
m ło d z ie ży  w  w a d ze  c ię żk ie j t r iu m ­
fo w a ł S tra n k o w s k i p rzed  S o b on iem .

P o  m is trzo s tw ac h  o d b y ły  się to ­
w a rz y s k ie  w a lk i ju d o  p o m ię d zy  re ­
p re z e n ta c ja m i T e c h n ik u m  C h e m ic z ­
nego i  In te rn a tu  Z S B . Z w y c ię ż y ł In  
te rn a t 4:2. ( ja -g r )

AKS Rostock
p r z e c iw n ik ie m

z a p a ś n ik ó w
Stargardu i Wolina
W  R A M A C H  k o n ta k tó w  s p o rio w -  

ców  S zczec ina i  R o sto ck u  dz iś  p rzy  
b ęd z ie  do naszego w o je w ó d z tw a  ze ­
spół ju n io ró w  w  zapasach  w  sty lu  
w o ln y m , A K S  R ostock . N ie m c y  ro ­
z e g ra ją  d w a  m ecze . W  p ią te k , w  
S ta rg a rd z ie  o godz. 18 w  sa li S zk o ­
ły  P o d s ta w o w e j n r  3 s p o tk a ją  się z 
d ru ż y n ą  m ie js c o w y c h  Z ie lo n y c h . W  
sobotę n a to m ia s t A K S  w y s tą p i w  
W o lin ie . P o je d y n k i z a p a ś n ik ó w  Ro  
stocku  i W ik in g a  ro zp o czn ą się o 
godz. 17 w  sa li s p o rto w e j m ie js co ­
w e j szk o ły . (r)

Mistrzostwa świata
w dwuboju zimowym-otwarte

N A  P IĘ K N IE  ilu m in o w a n y m  z a k o ­
p ia ń s k im  s ta d io n ie  pod K ro k w ią  od­
b y ła  się w c z o ra j uroczystość o tw a r­
c ia  I X  m is trzo s tw  ś w ia ta  w  d w u b o ­
ju  z im o w y m .

O fic ja ln e g o  o tw a rc ia  doko.na ł p rze  
w o d n ie ząc y  k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e -

P o l i r o f c e
P O R A Ż K A  K O S Z Y K A R Z Y  L E G I I  

W  P U C H A R Z E  Z D O B Y W C Ó W  
P U C H A R Ó W

W  Ć W IE R Ć F IN A Ł O W Y M  m eczu  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w  
ko s zyk ó w ce  m ę żczy zn  k o s zy k a rze  
w a rs z a w s k ie j L e g ii u le g li w  P ra d ze  
m ie js c o w e j S ła v ii 82:113.

W  Ć W IE R Ć F IN A Ł O W Y M  m eczu  
P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a ró w  w  
S o fii D y n a m o  T b il is i  p o k o n a ło  m ie js  
co w y zespół L e w s k i -  S p a r ta k  88:83 
(45:34).

Z W Y C IĘ S T W O  S IA T K A R E K  
Ł Ó D Z K IE G O  S T A R T U  W  

P U C H A R Z E  E U R O P Y

W  P IE R W S Z Y M  m eczu  1/8 f in a łu  
P u c h a ru  E u ro p y  w  s ia tk ó w c e  k o ­
b ie t  ro ze g ra n y m  w  P a ry ż u , m is tr z y  
n ie  P o ls k i, s ia tk a rk i łó d zk ieg o  S ta r­
tu , w y g ra ły  z m is trze m  F ra n c ji -  
P U C  P a ry ż  3:0. P o lk i p ra k ty c z n ie  
za p e w n iły  ju ż  sobie a w an s  do  ć w ie rć  
f in a łu , w  k tó ry m  zm ie rza  się  z s il­
n y m  zespo łem  C S K A  M o s k w a .

H O K E IŚ C I N R F  P O K O N A L I  
N O R W E G IĘ

W  G A R M IS C H  -  P A R T E N K IR C H E N  
o d b y ło  się m ię d zy p a ń s tw o w e  s p o tka  
n ie  h o k e jo w e  N R F  — N o rw e g ia , bę­
dąc e  o s ta tn im  eg za m in e m  o b yd w u  
zespo łów  przed  m is trzo s tw a m i ś w ia ­
ta w  g ru p ie  „ b ”  w  L u b la n ie . Z d e c y ­
d o w a n e  zw y c ię s tw o  o d n ieś li h o ke iśc i 
n ie m ie c c y  5:1.

go m is trzos tw , p łk . K a z im ie rz  M a l­
czew ski.

W  uroczystośc i w z ię li u d z ia ł:  p rze  
w o d n ie ząc y  G K K F iT  d r  W ło d z im ie rz  
R eezek, w ic e m in is te r  O b ro n y  N arodu  
w e j gen. d y w . T ad e u sz  T u c za p s k i 
o raz  p rzed s ta w ic ie le  m ie js c o w y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw ow yc h .

F la gę  m ię d zy n a ro d o w e j fe d e ra c ji 
w c iąg n ą ł n a m a szt w ie lo k ro tn y  re ­
p reze n ta n t P o ls k i, S tan is ła w  Szcze­
p an ia k . N a s tę p n ie  m is tr z  ś w ia ta  ju ­
n io ró w  A n d rz e j R apacz z a p a lił zn icz.

O sta teczn ie  w  m is trzo s tw ac h  z a k o ­
p ia ńs k ich  s ta r tu ją  re p re ze n ta n c i 14 
p ań s tw : R u m u n ii, S zw e c ji, S z w a j­
ca rii, J a p o n ii, W ło c h , F in la n d ii, C ze­
ch os łow a cji, N R D , N R F , N o rw e g ii, 
U SA , F ra n c ji ,  Z S R R  i  P o ls k i. P o ­
nadto W ie lk a  B ry ta n ia  o ra z  A u s tr ia  
p rzy s ła ły  n a tę  w ie lk ą  im p re zę  ob ­
se rw a to ró w .

Sportswe pary ZSRR 
bezkonkurencyjne

W  H A L I  B R O A D M O R E  W O R L D  
A R E N A  w  C o lo rad o  S p ring s  rozpo­
częły się m is trzos tw a  ś w ia ta  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  f ig u ro w y m .

W  K O N K U R E N C J I p a r  s p o rto ­
w y c h  z ło ty  m e d a l w y w a lc z y li re p re  
zen tanc i Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  — 
I r in a  R o d n in a  1 A le k s ie j U ła n ó w . P o  
zostałe d w a  m e da le  z d o b y ły  ró w n ie ż , 
p ary  ra d z ie c k ie  -  s re b rn y  — T a m a ­
ra M o s k w in a  i  A le k s ie j M is z in , a 
b rą zo w y  — w ie lo k ro tn i m is trzo w ie  
ś w ia ta  i  m is trz o w ie  o lim p ijs c y  -  
L u d m iła  B ie ło u s o w a  i  O leg  P ro to -  
popow .

W  je źd z ie  o b o w ią zk o w e j 'k o b ie t  po  
4 f ig u ra c h  p ro w a d ze n ie  o b ję ła  17- 
ie tn ia  A u s tr ia c z k a  B e a tr ix  S c h u ba  
przed G a b r ie le  S e y fe r t.

N a z d ję c iu : m o m e n t p rzy
w ita n ia  się za w o d n ikó w , 
p rzed  p ie rw s z y m  p o je d y n ­
k ie m  hoke jow ego  tu rn ie ju  
„D Z IK IC H ”  o rgan izow anego  
przez  K S  S pa rta , M K S  O-  
g n iw o  pod  p a tro n a te m  „ K u  
r i e r a C i  w  s tro ja c h  p ra w  
d z iw y c h  h o ke is tó w  to  spar 
ta n ie . Ic h  ry w a le  to  Ż u ­
b ry . W  g łę b i sę dz io w ie : H . 
T o rb ic z  i  R. W iś n ie w s k i.

O bchody
,Dni Olimpijczyka“  

w  S P - 2 7
W  P IE R W S Z Ą  n ie d z ie lę  m arca« 

t ra d y c y jn ie  ju ż  in a u g u ro w a n e  są 
obch o d y  ,,D n i O lim p ijc z y k a “ . D o  
c y k lu  im p re z  z n im i zw ią za n y c h  
w łą c zy ła  się ró w n ie ż  je d n a  z n a j­
b a rd z ie j u s p o rto w io n y c h  w  nas zym  
m ieśc ie  szk ó ł SP-27 im . S t. Ż e ro m ­
sk iego. W  szk o le  te j  uroczystośc i 
zw ią zan e  z „ D n ie m  O lim p ijc z y k a **  
odbędą się  w  sobotę. 1 m a rc a  o 
todz. 10.

W  I V  Z im o w e j S p a rta k ia d z ie  
S P -2 7 , u cze s tn ic zy ło  143 u czn ió w  i  
u cze n n ic  s z k o ły . O d b y ły  się za w o ­
d y  w  p ły w a n iu , ły ż w ia rs tw ie  i  g im  
n astyce .

A  oto w y n ik i  za w o d ó w  — p ły w a ­
n ie  : d z ie w czę ta  — 40 m  st. d o w . 
R u sie ck a  34,8; 40 m  st. g rzb . -  B o ­
ru ch  43,8; 40 m  st. k las . — R u s ie ck a  
40,3. C h ło p c y : 60 m  st. do w . — K o -  
s z ty ła  47,0; 60 m  s t. k las . — K o ca j 
42,8 i  60 m  st. g rzb . — K o s z ty ła  — 
38;2. W  Jeździe s z y b k ie j na ły ż w a c h  
t r iu m fo w a ł w ś ró d  ch łop c ó w  D z ie r -  
w a  a w ś ró d  d z ie w c zą t K a z im ie ra  
G ło w a c z . W  g im n a styc e  n a to m ia s t  
w  k la s ie  I I  z w y c ię ż y ła  Ja n as zek , 
w  k l .  m ło d z ic ze k  K o tw a s  i  w  p ie r­
w s zy m  k ro k u  g im n a s ty c zn y m  Leś­
n ie w sk a: ( ja -g r )

KOLARSTWO -  WIZYTÓWKA
P IŁ K A  N O Ż N A  je s t n a jp o p u la rn ie js z ą  d y s c y p lin ą  w  naszym  

w o je w ó d z tw ie , ż e g la rs tw o  n a to m ia s t je s t sp o rte m  re g ion a lnym . 
O b ie  te  d y s c y p lin y  c h y lą  je d n a k  czoło p rzed  ko ila rs tw em , k tó re  
w  c iągu o s ta tn ich  k i lk u  la t  zdobyło  sobie m ia n o  w iz y tó w k i 
szczecińskiego sportu . M a m y  ś w ie tn y c h  k o la rz y  —  szosowców 
i  to row ców . N asi re p reze n ta n c i z je ź d z ili ju ż  p ó l ś w ia ta  s ła w ią c  
sp o rt p o ls k i i  nasz, szczeciński. N a jw ię c e j p u n k tó w  na o s ta tn ie j 
s p a r ta k ia d z ie  z d o b y li d la  Z ie m i S zczec ińsk ie j w ła ś n ie  k o la rze , 
a  ic h  m łod s i ko led zy  u w a ża n i są za fa w o ry tó w  tego roczne j sp a r­
ta k ia d y  m łod z ie żow e j. Z naszego w o je w ó d z tw a  w  M e k s y k u  by ło  
czte rech  z a w o d n ik ó w , d w óch  z n ic h  to  ś w ie tn i to ro w c y : R. Z ie ­
l iń s k i i  W . M a tu s ia k . Także  w  ka drze  na następną  o lim p ia d ę  
n a jl ic z n ie j re p re z e n to w a n i będą ko la rze .

SPORTU SZCZECIŃSKIEGO

P O L E W IA K , M A T U S IA K , 
Z IE L IŃ S K I,  J. M IK O Ł A J ­
C Z Y K . W O Ź N IA K , P R A S E K , 
L A B O C H A , J A R E M A  —  to  za 
w o dn icy  tw o rz ą c y  zespół m ogą­
cy s ta rto w a ć  w  n a jz n a k o m it­
szych im prezach. A  przec ież l i ­
sta d o b rych  k o la rz y  w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  je s t znaczn ie  d łuż  
sza. M a m y  także  doskona le  zapo 
w ia d a ją c y c h  się z a w o d n ikó w  
m łodszego p o k o le n ia : W E R Y K , 
K R Ę C Z Y Ń S K I, K R A W C Z Y K , 
G O D R A S  i w ie lu  in nych .

S ZO SA  C Z Y  TO R ?

N IE G D Y Ś  w  S zc zec in ie  la n so w a n o  
te o r ie , że  ze w zg lę d u  n a  z n a jd u ją c y  
się  w  n aszym  m ieśc ie  je d e n  z n ie ­
lic zn y c h  w  P olsce to ró w  k o la rs k ic h , 
w o je w ó d z tw o  nasze p o w in n o  s p e c ja ­

liz o w a ć  się w ła ś n ie  w  k o la rs tw ie  to ­
ro w y m . N a  to rze  nasi re p reze n ta nc i 
ju ż  od w ie lu  la t  o d n os ili sukcesy, 
n a jle p s zy m  z n ic h  b y ł n ie w ą tp liw ie  
Z b y s ła w  Z a ją c . W yśc ig i szosowe m a  
ją  je d n a k  w ię c e j u ro k u  n iż  im p re ­
z y  to ro w e , m ło d z ie ż  c h ę tn ie j w ię c  
ściga się n a  szosie. Z re s z tą  szcze­
g ó ln y  w p ły w  n a ta k i w ła ś n ie  u k ła d  
m ia ł tu  n ie w ą tp liw ie  W yśc ig  P o k o ­
ju ,  k tó ry  je s t najdo s ko n a lsza  p ro ­
pag a n dą  k o la rs tw a  szosowego. M im o  
to  m ię d zy  k lu b a m i naszego w o je ­
w ó d z tw a  n a s tą p ił pew ien  po d z ia ł 
s p e c ja liz a c ji:  szc zec ińskie  n a s ta w ia ­
ły  się n a  k o la rs tw o  to ro w e , te re n o ­
w e  — n a  szosowe B y ł  to  je d n a k

go d z ia ł ty lk o  czysto  teo re ty c zn y . O - 
aza ło  się b o w ie m , że w  te re n ie  
z n a jd u je  się w ie lu  k o la rz /-s z o s o w ­

có w . k tó rz y  d o sk o na le  sp isu ją  się 
n a torze , ba -  w y g ry w a ją  n a w e t ze 
sp e c ja lis ta m i w  te j d z ie d z in ie . D o ­
szło  n a w e t do  p a ra d o ks ó w  — p rzy  
O g n iw ie  d z ia ła ł ośro d e k o lim p ijs k i  
w  k o la rs tw ie  ¡to row ym , a p u ch a r  
P Z K O l. z d o b y li z a w o d n ic y  L Z S . 
D w a j k o la rz e  tego zrze sze nia  re p re ­

z e n to w a li ta k ż e  nas zyc h  to ro w c ó w  
n a o lim p ia d z ie  w  M e k s y k u . T a k  
w ię c  1968 r o k  z a k o ń c z y ł się  p e łn y m  
sukcesem  zw o le n n ik ó w  k o la rs tw a  
szosowego, ja k o  d y s c y p lin y  podsta­
w o w e j.

S IŁ A  W  LZS

W  PO LS C E  od k i lk u  la t  toczy 
się w s p ó łz a w o d n ic tw o  o p rzo ­
d o w n ic tw o  w  k o la rs tw ie  m ię ­
dzy  dw om a p io n a m i s p o r to w y - • 
m i:  C R Z Z  i  LZS . W  Szczeciń- 
sk iem , ko lebce  po lsk iego  k o la r­
s tw a  w ie jsk ie g o , p a lm ę  p ie rw ­
szeństwa dz ie rżą  rep reze n ta n c i 
„z ie lo n y c h ” , k tó rz y  s ta le  um ac­
n ia ją  sw o ją  pozyc ję . T o  w ła ś ­
n ie  przede  w s z y s tk im  z LZS  
r e k ru tu ją  sic nas i n a jle p s i za­
w o d n icy . L Z S  są zresztą  k o p a l­
n ią  ta le n tó w  —  każdy ro k  p rzy  
nosi now e n azw iska  m łod ych , 
s iln y c h  ch łopców , k tó rz y  po sto­
su nko w o  k ró tk im  tre n in g u  s ta ją  
się z a w o d n ik a m i zn an ym i n ie  
ty lk o  w  naszym  w o je w ó d z tw ie . 
T a k  np. k a r ie ra  o lim p ijc z y k a  
W o jc iecha  M a tus iaka , t rw a  za­
le d w ie  4 la ta .

K o la rs tw o  je s t b o w ie m  d y s c y p li­
n ą . k tó ra  w  L Z S -a c h  m a  dogodne  
w a ru n k i ro z w o ju . T re n in g i o d b y w a ­
ją  się  w  zasad z ie  n a szosach, k tó ­
ry c h  stan  w  n as zym  w o je w ó d z tw ie  
je s t d o b ry . W a ru n k i k l im a ty c z n e  po  
z w a la ją  tre n o w a ć  p ra w ie  p rze z  ca ­
ły  ro k , z w y ją tk ie m  k ró tk ic h

p rze rw  w  z im ie . I  rzecz n a jw a ż ­
n ie js za : k o la rz e  n ie  m a ją  p ro b le ­
m ó w  z d o ja z d a m i n a  t re n in g  (n ie ­
je d n o k ro tn ie  trz e b a  p o ko n ać  n a w e t  
po k ilk a n a ś c ie  k i lo m e tró w ) . Co to 
je d n a k  zn a c zy  d la  szosowca? T rz e ­
ba p o w ie d z ieć , że  w a ru n k i te k o la ­
rze w ie js c y  z  naszego w o je w ó d z tw a  
u m ie ję tn ie  w y k o rz y s ta li. W  poszczę 
gó ln yc h  p o w ia ta c h  p o w s ta ły  o śro d k i 
k o la rs k ie . N a jb a rd z ie j z n a n y m  je s t  
N o w o g ard , k tó r y  n a zw a n o  n a w e t  
M IA S T E M  K O L A R Z Y . A  p rzec ież  
d o b ryc h  z a w o d n ik ó w  m a  ta k ż e  S tar . 
g ard . R o z w ija  sie ró w n ie ż  k o la r ­
stw o w  pow . c h o je ń s k im , g ry f ic k im  
1 k a m ie ń s k im .

Z W IĄ Z K O W C Y  W  O D W R O C IE

S Z C Z E C IŃ S C Y  dzia łacze  sp o r 
to w i z p io n u  C R Z Z  p og od z ili się 
z p rzegraną. W  p e w n y m  o k re ­
sie w y d a w a ło  się, że z w ią z k o w ­
cy p rz y g o to w u ją  się do nowego 
ataku . N as tępow a ła  b ow iem  
„k o n c e n tra c ja  s i ł” . B y i to  je d ­
n ak  m a n e w r zw o dn iczy , a d la  
ko la rzy  spod znaku  C R Z Z  ozna­
czał d a lszy  k ro k  do ty łu . Po 
w ie lu  reo rga n iza c jach  pozosta­
w io n o  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
ty lk o  d w ie  sekcje, z k tó ry c h  dziś 
ju ż  d z ia ła  je dn a  —  O gn iw o . 
P io n ie r w  u b ie g ły m  ro k u  ro z w ią  
za ł sekc je  k o la rs k ą , n a jle p s i je  
go za w od n icy  p rze sz li do O g n i­
wa.

W  1968 r. p o d e jm o w a n o  p ró b y  
w zm o c n ie n ia  ośro d k a to ro w eg o  d z ia  
ła jąc eg o  p rz y  O g n iw ie . M ia n o w ic ie  
n ie k tó rz y  d z ia łac ze  u w a ż a li , że w  
k lu b ie  p o w in n i zn a jd o w a ć  się w s zy  
scy n a jle p s i to ro w c y  z w o je w ó d z ­
tw a . N a  szczęście „ teoria ** ta  n ie  
zn a la z ła  z w o le n n ik ó w  w  ko łac h  k ie  
ro w n ic zy c h . G d y b y  b o w ie m  k r o k  ta  
k l p o d ję to , to  w ów c zas n a le ża ło b y  
się sp o d z ie w a ć n a jp ie rw  k i lk u  s u k ­
cesów  n a a re n ie  k r a jo w e j,  a n a ­
s tę pn ie  p o w ro tu  do  s y tu a c ji z d n ia  
dzis ie jszego .

R A Z E M  C Z Y  O SO B N O ?

W A L K A  p io n ó w  zw ią zko w eg o  
i  w ie js k ie g o  na k o la rs k ie j are 
n ie  sp o rto w e j naszego w o je w ó d z  
tw a  zosta ła  ju ż  ro zs trzyg n ię ta . 
S po kó j je s t tu  je d y n ie  ty lk o  po­
z o rn y : dz ia łacze  ty c h  d y s c y p lin  
jeszcze się n ie  p og od z ili. W  ro ­
k u  u b ie g łym , w  czasie w a lnego  
zg rom adzenia  O Z K o l. doszło do 
w iększego  n ie p o ro z u m ie n ia  — 
dzia łacze  z w ią z k o w i g re m ia ln ie  
w y c o fa li s ię  z p ra c y  w  z w ią z k u . 
O d ta m te j d a ty  m in ą ł ro k , 
O Z K o l. n ada l dz ia ła , a za w od n i 
cy odnoszą n aw e t sukcesy, m y ­
ś li się ró w n ie ż  o da lszym  rozw o  
ju  szczecińskiego k o la rs tw a . C ię 
ż a r ty c h  p rzedsięw zięć p o w i­
n ie n  być  ro z ło żon y  ró w n o m ie r­
n ie  na  w szys tk ich  p a rtn e ró w . 
N ie  p o w in n o  w ię c  zabraknąć  i  
zw ią zko w ców . N ada rza  się zresa 
tą  doskona ła  o kaz ja  do  podan ia  
sobie rą k :  w  sobotę ob rad ow ać 
będzie  S E J M IK  S Z C Z E C IŃ ­
S K IC H  K O L A R Z Y .

T A D E U S Z  R E K
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C Z W A R T E K  
27 L U T E G O

D Z IŚ : G a b rie la  

J U T R O : R om ana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re s a m i śn ieg . Tem p. do  
— 1 st. W ia try  s łabe , w scho  
dnie .

BADA DNIA
A  P R Z Y P O M IN A M Y  o

koniecznośc i oszczędza­
n ia  p rą d u  w  godzinach  
szczytu ; in acze j —  g roz ić  
nam  m ogą w ie c z o ry  p rzy  
la m p ie  n a f to w e j!

ro m ły ń s k a  27 -  m a la rs tw o : S zym o  
na S zu m ińs k ieg o  i A fa n a  K a m ic a  z  
Ju g o s ław ii g. 11—17, m a la rs tw o  K . 
W ró b lo w e j i K rz y s z to fa  B uck ieg o  -  
godz. 11-17. W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
— P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  żeg luga , b u d o w n ic tw o  o k rę to ­
w e , ry bo łów stw o , u rzą d ze n ia  i m e­
c h a n iz m y  sta tk ó w  m o rs k ic h , p re h i­
s to ria  P o m o rza  Z achodn iego , p rz y ­
roda, k u ltu ra  A fr y k i  Z a c h o d n ie j, z  
d z ie jó w  m o n e ty , k o w a ls tw a  i rze­
m io s ł p o k re w n y c h  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im ; „ G w in e js k ie  s a fa r i“  g. 
11-17 ; Z A M E K  -  „ W ę d ru je m y  p rzez  
P a rk i N a ro d o w e “  g . 10—18: G A R N I­
Z O N O W Y  K L U B  O F IC E R S K I -  W a ­
w rz y n ia k a  5 -  „ W y s ta w a  ośw iato ­
w a , g ra f ik a “  g . 16-20.

D Y lU ftY

TEATRY

P O L S K I -  „ M ira n d o lin a "  g. 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  -  „W y zw o le n i« “  
g . 17.30; M U Z Y C Z N Y  -  n ie c zy n n y .

D E L F IN  (te l. 463-78) „ P ią tk a  z U li­
cy  B a rs k ie j“  g. 10.30, 13 -  poi. od  
1. 12, „D e s p e ra c i“  g. 16, 18.15, 20.30 -  
w ę g . p an o r, od 1. 18 (c z w a rte k  i p ią  
t e k ) ; K O S M O S  (te l. 355-02) „C z ło ­
w ie k  z M -3 “  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.30, 21 -  po i. od 1. 14 (c zw a rte k  i 
p ią te k ) ; C O L O S S E U M  (te l. 458-18) 
„ S trz a ły  o zm ie rzc h u “  g. 11.15, 13.30. 
16, 18.30, 21 -  U S A  p an o r, od 1. 16 
(c z w a rte k  i p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „G rin g o “  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.30, 21 -  w łos . p an o r, od 1. 
16 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; P O L O N IA  
( te l. 218-34) „S am otność w e  d w o je “ 
g. 15.30, 18, 20.30 -  po i. p an o r, od 1.
16, p ią te k : „O s ta tn i e ta p “ g. 10.30 -  
p o i. od 1. 16, „B e c zk a  p ro ch u “  g. 
13, 15.30, 18, 20.30, ja p . po n oram . 
od la t  16; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ M a łp a  w  k ą p ie li“ g. 10 -  po i. od 
1. 7, „Je z io ro  F la m in g ó w “  g. 11. 13. 
15 -  m eks . od 1. 7, „ P a tr ia  o M u -  
e r te “  g . 17 — p o lsk i d o k . od 1. 10, 
„ Ś w ia t g ro zy “  g. 18, 20 — poi. od 
1. 16, „P a n  do to w a rz y s tw a “ g. 22
— fra n c . od 1. 18 (c z w a rte k  i pią­
te k ) ; M A R S  -  „ K ie r u n e k  B e r lin “  
g. 17, 19.30 -  po i. od 1. 14; F A L A
— „J u lia , A n n a , G e n o w e fa “  g . 17, 
19.20 -  po i. od 1. 16; P R O M IE Ń  -  
„ A g e n t o d w óch  tw a rz a c h “  g. 16. 
18.40 — fra n c ., od 1. 14; E C H O  
(K rze k o w o ) „C za rn y  tu lip a n “  g . 18, 
20 — fra n c ., p an o r, od 1. 14; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „C za rn y  m u ­
sta ng " g. 17.30, 19.30 -  U S A  -  od 1. 
14; M E W A  (Z e le ch o w o ) „G a n gs te ­
rz y  i f i la n tro p i“ g . 18 — poi. -od 1. 
14; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  „W zgó rze“  
g. 17, 19.15 -  ang . od J. 18 ; H U T N IK  
(S to lczy n ) „W in n e to u “  I I  se ria  g.
17, 19 — ju g . N R F , p an o ra m , — od
1. l i ;  B A J K A  (P o lic e ) „R o d an  -  
p ta k  ś m ie rc i“  g. 18 — po i. od 1. 14; 
S Y R E N K A  (Jasien ica ) „B o h a te ro ­
w ie  T e le m a rk u “ g. 17. 19 — ang. pa 
n o ra m . od 1. 14; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „M a łże ń s tw o  z ro zsą d ku “  
g. 18 -  po i. Od 1. 16; P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ A n g e lik a  i k r ó l“  fran c . 
w l.-N R F  p an o r, od 1. 16; W IS Ł A
(G o le n ió w ) „ D w a  ty g o d n ie  w e  w rz e  
Ś n iu “  g. 18, 20 -  fra n c . p an o r, od 
ła i 16; G R Y F  (G ry fin o V  ■ tm  
„ P rze s u ń  s ię  k o c h a n ie “  g. 17. 19 — 
U S A , od l. 14; D A R  (S farg ^ rd ) ^  
w,Ciężkie czasy d la  g an g s te ró w “ g. 
i6i 18, 20 -  fra n c . p o n oram ., od 1.

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C h iru rg ii D z iec ię ce j -  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j, I  K L IN IK A  C H I­
R U R G IC Z N A  -  U n ii  L u b e ls k ie j, 
O D D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y  -  U n ii  
L u b e ls k ie j, P O Ł O Ż N IC T W O  -  P io ­
t ra  S k a rg i. P O R A D N IE  -  D Z IE ­
C IĘ C A  -  u l. W o jc ie ch a  7 -  g.
19 - 7; O G Ó L N A  — a l. Jedności N a ­
ro d o w ej 12 — g. 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. P ias tów  I  -  g.
2 0 -  8: SP O Ć . L E K A R Z Y  S P E C J A L I­
S T Ó W  -  W O j. P o lskiego  42 -  g. 8 -  
20 (te l. 86-01) : P R Z Y C H O D N IE
S K Ó R N O -W E N E R O L O G IC Z N E  -  u l. 
H . Pobożnego 14 -  g. 8-17, a l. M . 
B u czk a  40/42 -  g. 8-17, u l. W . Po la  
6 -  g . 8-15.30. u l. N ad  O d ra  14 -  
g. 8 -1 8, u l. K a p ita ń s k a  -  g. 8-15, 
u l. A rk o ń s k a  g. 9-17. u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  86 -  g. 14—16.
A P T E K I
N R  5 — N a ru s ze w ic za  1 -  te l. 201-64; 
N R  7 - 5  L ip c a  7 -  te l. 443-38; 
N R  33 (d od a tk o w o  o d tru tk i i t len )  
— p l. G ru n w a ld z k i 42 — te l. 345-51. 
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K  
N R  10 ( G l in k i ) ; N R  11 (D ą b ie ) ; N R  
12 (P o d ju c h y );  N R  62 (Z d ro je ) .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

14.45 P ro g ra m  d n ia , 14.50 M e c h a n i­
z a c ja  ro ln ic tw a  „ Z b ió r  i suszenie  
z ie m n ia k ó w “ , 15.30 P o lite c h n ik a  T V  
-  f iz y k a  I  ro k u , 16.35 D z ie n n ik  T V ,
16.45 D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ E k ra n  
7. b ra tk ie m “ -  w  p ro g ra m ie  m . in . 
f i lm  z se rii „ Iv a n h o e “ , 17.50 „O d  
w si do w s i“ — m a g a zy n  w ie js k i,  
18.10 „ T ro p y  n a śn iegu“ re po rta ż  
f i lm o w y  z c y k lu  „O  o ch ro n ie  p rz y  
ro d y  i  ło w ie c tw ie “ , 18.40 M is trzo ­
s tw a  Ś w ia ta  w  B ia th lo n ie  (b ieg  na  
15 k m  ju n io ró w  in d y w id u a ln ie )  -  
sp ra w o zd . z Z ak o p an eg o , 19.20 D o ­
b ran o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V .  
19.55 W szechn ica T V  z c y k lu  „W ie l 
c y  zn a n i i  n ie zn a n i“  „S za rla ta n  
czy u czo n y  c zy li le g en d y  i  p ra w ­
d y  o S ę d z iw o ju “ , 20.30 T e a tr  K o ­
b ra  „G lo s  m o rd e rc y “  -  W ilia m a  
F a irc h ild a . 21.35 R e fle k s je . 22.05 „O  
m u zy c e  m ó w ią “ , 22.35 D z ie n n ik  T V ,  
22.50 P ro g ra m  n a d z ie ń  n as tępny, 
22.55-24.00 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  
P o lite c h n ik i,

PIĄTEK

8.35 „C zas ro z łą k i“  — f i lm  fab . 
p ro d . ra d ź . 10 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  
h o k e ju  n a  lo dzie . M ec z  P o ls k a  — 
R u m u n ia , sp ra w o zd . z  L u b lja n y .  
15.00 P ro g ra m  d n ia . 15.10 Z  c y k lu : 
„ W y b ie ra m y  zaw ó d “ . 15.30 P o lite c h ­
n ik a  T V  -  m a te m a ty k a  I  ro k u  
„ C a łk a  n ie  o zn ac zo na“ , 16.05 P o li­
te c h n ik a  T V  -  m a te m a ty k a  I  ro k u  
„W łas n oś ci c a łk i n ie  o zn ac zo ne j“ .
16.35 D z ie n n ik  T V .  16.45 D la  d zie c i 
k in o  „ P ty ś “ . 17.05 „ M iś  z o k ie n k a “ . 
17.20 K ro n ik a  ty g o d n ia . 17.35 „ N ie  
ty lk o  d la  p a ń “ . 17.55 „ S p o tk a jiie  z 
p io se n ką ra d z ie c k ą “ . 18.15 „ Z a  k ie ­
ro w n ic ą “ . 18.45 S p ra w o zd a n ie  z M i ­
s trzos tw  Ś w ia ta  w  je ź d z ie  fig u ro w e j  
n a  lodzie  w  C o lo rad o  Springs . 19.20 
D o b ran o c  d z ie c io m . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20.05 C z w a r ta  zm ia n a . 20.35 
T e a tr  T V  „ M g ła " . 21.55 „10 m in u t  
re c e n z ji“ . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.20 
S p ra w o zd an ie  z M is trzo s tw  Ś w ia ta  
w  B ia th lo n ie  z Z ak o p an eg o . 22.50 
S p ra w o zd a n ie  z  m eczu  hoke jo w e go  
P o ls ka  — R u m u n ia  o m is trzos tw o  
ś w ia ta  z L u b lja n y , 23.30 P ro g ra m  na  
dzie ń  nas tę p n y.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 14.50 
G im n a s ty k a , 15 P o lite c h n ik a  T V ,
15.45 L e k c ja  ję z y k a  an g ie lsk iego , 
16.10 „D o o k o ła  ś w ia ta “ . 16.30 P ro ­
g ra m  d la m ło d z ie ży , 16.55 W iad o m o  
ści, 17 „G o s po d a rka  so c ja lis ty czn a“ ,
17.45 M is trzo s tw a  ś w ia ta  w  je źd z ie  
f ig u ro w e j n a  lodzie , 18.05 L e k c ja  ję ­
z y k a  an g ie lsk iego . 18.30 T e le -re k la -  
m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
ce j. 19 T e le -re k la m a , 19.25 P rognoza  
pogodv, k r o n ik a , 20 P o ls k i f i lm  T V  
z c y k lu  „ S ta w k a  w ię k s za  n iż  ż y ­
c ie“ , w ia d o m o śc i, 21.35 S p o rt, 22.35 
K ro n ik a .

P R O G R A M  I

14.40 R e p o rta ż  z M is trzo s tw  Ś w ia ta  
w  d w u b o ju  z im o w y m  w  Z a k o p a ­
n em . 15.00 W iad o m o śc i. 15.05 „ Z e g a ­
ry n k a “ . 15.15 „ F o r te l p a n a  Z a g ło ­
b y “ . 15.45 „ M ig a w k i m u zy c zn e “ . 
15.50 D la  d z ie c i (p ro za  czy ta n a ).
16.00 Z a p o w ie d ź  d n ia . 16.05 D źw ię k o  
w e  p o c z tó w k i. 16.20 R ad ios top  k o ­
sza liń s k i. 16.30 C h w ila  s a ty ry . 16.50 
A u d y c ja  z  e y k lu :  „G d z ie ś w  g ro ­
m a dz ie“ . 17.00 Z  m u zyc zn yc h  w y ­
d a rze ń  m iesiąca. 17.40 „ N a  cz te ry  
w ia t r y “  m a g a zy n  tu ry s ty c z n y . 17.55 
W iadom ośc i. 18.00 Z n a jo m i z an te ­
n y . 18.38 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u  „ P o ­
p o łu d n ie  z m ło d o śc ią“ . 18.40 M u z y ­
ka  i ak tua ln o śc i. 19.05 Z  ks ię g ar­
s k ie j la d y . 19.20 S p ra w a  n ie  ty lk o  
B o żen k i. 19.35 25 m in u t d la  w y k o ­
n a w c ó w  z K a n a d y . 20.00 S tan  po­
g ody i  d z ie n n ik  w ie c zo rn y . 20.26 
iv ro n ik a  sp o rtow a . 20.39 O m ó w ien ie  
p ro g ra m u  do godz. 24.00. 20.40 R oz­
m o w y  o w y c h o w a n iu  o b y w a te ls k im .
21 M u z y k a  po lsk a , 21.30 T e a tr  
P o lskiego  R a d ia  — S tud io  W spółczes  
n e — „ W ie lk i a k to r  i d z ie w c zy n a “ .
22 00 L u d z ie  i  k o n ty n e n ty . 22.20 
S łu c h a m y  n a s tro jo w y c h  p iosenek  
o ra z  m e lo d ii. 23.00 I I  w y d a n ie  dzień  
n ik a  w ie czornego . 23.10 W iadom ośc i 
sp o rtow e . 23.12 C h w ila  m u z y k i. 23.15 
Z  n a g ra ń  O rk ie s try  S y m fo n ic zn e j.
24.00 W iadom ośc i.

PROGRAM n

14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15.00 Z  cy ­
k lu ;  „P ieś n i i tańce ś w ia ta “ . 15.20 
T a ń c e  h is zpa ń sk ie  P ab lo  S a ras ate - 
go. 15 .»  D la  każdego coś m iłeg o . 
15.50 „S y n te za  c zy  tw o rze n ie “  aud . 
z c y k lu  „ D o k u m e n ty  ż y c ia “ . 16.05 
„P a n  sw o je j z ie m i“ . 16.15 S p o rto w e  
rozm aitością 16.30 R a d io re k la m a . 17.00 
P rze g lą d  A k tu a ln o ś c i W yb rze ża . 
17,15 K o m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.25 R a ­
d io w a  lis ta  p rze b o jó w , 17.35 M u ­
zyc zn y  c z w a rte k . 18.05 A u d y c ja  M i­
ro s ła w y  W a lic k ie j. 18.30 „W id n o ­
k rą g “ — w y d a rz e n ia , o p in ie , re fle k ­
s je  ze ś w ia ta  n a u k i. 18.40 C h w ila  
m u z y k i. 18.45 41 le k c ja  ję z y k a  ro ­
sy jskiego  — p re m ie ra . 19.05 Z a p o ­
w ie d ź  w ie c zo ru  do  godz. 23.15. 19.07 
N o w e  p ły ty  w  P o ls k im  R ad iu . 19.30 
K to  się z czego śm ieje?  20.00 W  
M e k s y k u  z o rk ie s trą  M a n u e la , 20 20 
W  p aru  słow ach. 20.25 M u z y k a  ro z­
ry w k o w a . 21.00 Z  k r a ju  i ze św ia ta . 
21.27 W iadom ośc i sp ortow e . 21.30 Z a ­
p o w iedź w ie czo ru  do godz. 23.15. 
21.31 A u d y c ja  z c y k lu  ..O p ery  w  
p rz e k ro ju “ . 22.20 „Jeden  d z ie ń “ , gro  
teska liry c zn a . 22.35 K ró tk a  h is to ­
r ia  m u z y k i e k s p e ry m e n ta ln e j. 23.15 
„P rze g lą d y  1 p o g ląd y“ . 23.25 W  ta ­
n ec zn ym  kręg u .

PROGRAM m

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.08 P io ­
se n k i — m is trz ó w  p iosenki. 17.3« 
„ B u rz liw e  d z ie je  M o rza  K a ra ib s k ie ­
go“ . 17.40 A k tu a ln o ś c i po lsk iego  b ig  
b ea tu . 18.00 E kspresem  przez ś w ia t. 
18.05 K ra s n o lu d k i są n a św iec ie . 
18.45 T y lk o  po h iszpańsku . 19.00 C zy  
ta m y  p a m ię tn ik i — J a c k  Lon do n .
19.15 Jó ze f H a y d n  — S y m fo n ia  es- 
d u r  „ F ilo z o f“ , 19.35 Pod sza firo w ą  
ig łą . 20.00 Coś w  ty m  je s t — ro zm o ­
w a  o film a c h . 20.15 T y lk o  po ro sy j­
sku . 20.35 U d z ia ło w a , Sem adon i, 
L o u rs. 20.50 G d z ie  je s t p rzebó j?  21.15 
K w a d ra n s  d la  „S tarszy ch  Panów **. 
21.30 R y m y  i ry tm y  — „W rzo s y "  — 
n ie zna n e  w ie rs ze  E . Z e g a d ło w ic za . 
21.50 O p e ry  ty g o d n ia  — K u r t  W e ill 
B e rto lt  B re c h t „ O p e ra  za t r z y  g ro ­
sze“ . 22.00 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  
s ied m iu  w ie czo ró w  A n n o  SyWestro^
22.15 C o  w ie c zó r pow ieść w  w y d a ­
n iu  d ź w ię k o w y m  „ H ra b ia  M o n te  
C h ris to “ . 22.45 „ Ś w ię to  ś w ia t ła “ .
23.00 M in ia tu ry  p o e ty c k ie  „ P o r tre ­
t y “ . 23.05 „ M u z y k a  nocą“  — k o n c e rt  
ro z ry w k o w y . 23.45 P ro g ra m  n a p ią ­
tek . 23.50 N a  d o b ran o c  śp iew a G i-  
g lio la  C in g u e tti. 24.00 H y m n  i  k o ­
n iec a u d y c ji .

C S fc , ‘

16.

F O T O P L A S T Y K O N  (a l. W o jsk a  P o l 
s k ie g o  36) „ R z y m  w spółczesny** g. 
10.30-20.30.

KLUBY

T P P R  (a l. W o js k a  P o lskiego  66) -  
f i lm  p ro d . U S A  od 1. 18 „ N o c  ig u a  
n y “ ; N O T  (a l. W o j. P o lskiego  67) 
d an c in g  g . 19-24; P IW N IC A  (a l. N ie ­
podleg łości 19) N ow ośc i „ F ilm o s u “ 
g. 19; P O L M O  (a l. W o j. Po lskiego  
186) „C o  to  je s t W A G ? “  — s p o tka ­
n ie  z re d . J e z io ra ń s k im  o ra z  w y s ta ­
w a  p la k a tó w  g. 18; F A B R Y C Z N Y  
(u l. S to le zyń sk a  134) T u rn ie j b ry d ża  
sp ortow ego  g. 18; „ N A D  O D R Ą “  — 
C z w a r te k  m ło d z ie żo w y  g. 18.

N A U K A

W P IS Y  na zaoczne (k o ­
respondency jne ) k u rs y  
kreś leń  m a szy no w yc h , 
bu d ow lan y ch , k o n s tru k ­
cy jn y ch , ko s zto ry so w a­
n ia i  in w e s ty c ji p rz y jm u  
je . szczegółow ych in fo r ­
m a c ji p is em n y ch  u d z ie ­
la  „W ie d za “ , K ra k ó w , 
u l. W este rp la tte  11.

482-K
S P R Z E D A 2

„ W A R S Z A W Ę “  223, „S k o  
dę 1600 M B , „M o s k w i­
cza“ , „ F ia ta “  in n e  za ­
g ran iczne k u p is z  — sprze  
dasz — P o ś redn ic tw o  
Sprzedaży S a m ochodów , 
Pon ia tow sk iego  48 godz. 
14-18. 1231-G
T A K S O M E T R  m -k i „P o l 
ta x "  sprzedam . U l. Ja ­
n ickiego 21—8 w  godz. 
17-19. 1578-0
K L A C Z  8-m iesięczną i 
w óz o g u m io n y  sprzedam . 
D an ie l N ie d b a y ło . u l. 
Z ie lona 4. 1582-G

Z G U B Y

S P Ó Ł D Z IE L N IA  U słu g o - 
w o -W y tw ó rc z a  K ó łe k  
R oln iczy ch  w  Jasien icy  
zagub iła  p ie c z ą tk i: l )  
„S p ó łd z ie ln ia  U s lugow o- 
W ytw ó rcza  K ó łe k  R o l­
n iczych  w  Ja sien icy, 
pow . S zczec in", 2) .„Głó­
w n y  K s ię g o w y — R y ­
szard O g ro d o w c zy k ” , 3) 
„46-7123-099-22 4600-2313-
3“ . 1566-G
N A  N ied z ia łk o w s k ie g o  
zag iną ł p e k iń c zy k . P ro ­
szę odp ro w ad z ić  za w y ­
nagro d ze n iem : u l. Jedn. 
N aro d o w e j 26/16. 1579-G
H IP O L IT  G O Ł U B O W S K I  
zgub ił dow ód w p ła tv  
po d atku  dochodow ego i 
obrotow ego. 1587-G

U s łu g ow a  S p ó łd z ie ln ia  P racy  
„ T Ł U M A C Z ”  

W arszaw a, u l.  Z ie ln a  4, P a w ilo n  32, 
te l. 20-43-18

o fe ru je  sw o je  u s łu g i w  zakresie

tłumaczeń technicznych
na w s z y s tk ie  ję z y k i e u rop e jsk ie .

Z a tru d n ia m y  w y łą c z n ie  w yso ko  
k w a lif ik o w a n e  k a d r y  techn iczne . 

K ró tk ie  te rm in y  w y k o n a n ia  na 
ję z y k i:  ro s y js k i i  fra n c u s k i.

723-K  _________________ _

D n ia  25.11. b r.  z m a rł nag le  
w  w ie k u  ła t  45

inż. Lesław Nowoświecki
d łu g o le tn i i  zasłużony p ra c o w n ik  
B iu ra  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o ­
m u n a ln e go  w  Szczecinie, odznaczony 

odznaką  G ry fa  P om orsk iego .
W  Z m a r ły m  B iu ro  s tra c iło  cenio­
nego fachow ca, o fia rn e g o  ko legę 

i  w s p ó łp ra c o w n ik a .
R o dz in ie  Z m a rłeg o  serdeczne w y ra * y  

w sp ó łczuc ia  sk ła da ją ; 
D y re k c ja , R ada Z a k ła do w a , 
P od s taw ow a  O rg a n iza c ja  P a r­
ty jn a  i  p ra c o w n ic y  B  P Ł  K  

Pogrzeb  odbędzie  s ię  w  d n iu  28 lu ­
tego b r. o godz. 13.45 na  C m en tarzu  

C e n tra ln y m
795-K ______________________________ _____________

L E K A R S K IE

M A S A Ż E  leczn icze, po ­
u razo w e, re h a b ilita c y jn e  

H e in e -M e d in a , od­
c h u d za jąc e  w y k o n u ję . -  
W ojc ie ch a  14/36 (p a rte r) .

1585-G

P R A C A

U W A G A  G o le n ió w  i  
o k o lic e ! Z a tru d n ię  za ­
ra z  ro b o tn ik ó w  do  pro  
d u k c ji  su p re m y i p re ­
fa b ry k a tó w  b u d o w la ­
nyc h . M o ż liw o ś ć  zdoby  
c ia  k w a li f ik a c ji  zaw o ­
d o w yc h . Z a ro b e k  ca 
3 000 m ie sięc zn ie . Z a ­
m ie js co w y m  za p e w n ia  

się nocleg i. Z g ło s ze n ia : 
W y tw ó rn ia  S u p re m y  i  
P re fa b ry k a tó w  B udów  
la n y c h , A . K a rp a , G o  
le n ió w , M a rc h le w s k ie ­

go 2 lu b  S zczecin  te l. 
725-85. 1532-G

P O T R Z E B N A  pom oc  
d o m o w a. T e l. 226-21.

1541-G

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h odn iego  X I I I — 
X V I I  w .:  X X  la t  g a le r ii s z tu k i po l­
s k ie j ; renesansow e s tro je  ks ią żą t 
szczec ińskich  g. 11-17, B W A  — S ta-

t ry m o n ia ln y . O fe r ty  • 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  pod „1537“ .

K A W A L E R , la t  33 po ­
zn a  pan n ę  do  la t  30. 
C el m a try m o n ia ln y .  
F o to o fe r ty : B iu ro  O g ło  
szeń Szczecin pod  
„1551“ .

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość O- 
fe r t  posiada P ry w a tn e  
B iu ro  M a try m o n ia ln e  — 
„ S y re n k a “ , W ars zaw a , 
E le k to ra ln a  11. In fo rm a ­
c je  10 z ł zn ac zk a m i.

339-K
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„ N e p tu n “ , G d a ń s k , S n ia  
d ec kich  k ie ro w a n e  p rzez  
psychologa po m yś ln ie  
k o ja rz y  m a łżeńs tw a.

379-K

R O Ż N E

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
n e Z U R iT , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96 — 
n a p ra w ia  szy b ko , sk u te ­
czn ie  z  3-m iestcezną  
g w a ra n c ją . Zg łoszen ia  
te le f. od godz. 8, p iz y j-  
m o w a n ie  sprzętu  godz. 
12-20. 568-K

K O M IS  -  S klep  Z U R iT  
w  Szczec in ie , a l . W o js k a  
P o ls k ieg o  11, te l. 450-15, 
p rz y jm u je  i  sp rze d aje  
sp rzę t k o m is o w y  o ra z  
p rzec en ion y  p rzez  Z U R iT  
w  godz. 11—19, p o n ied z ia ł 
k i od 13-19- D u ży  w y b ó r  
i różnorodność ty p ó w  
o d b io rn ik ó w  te le w iz y j­
n y c h , ra d io w y c h , m a g re  
to fo n ó w  itp . 568-K

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób  
n a  o b ia d y  d om ow e. W ia  
do m o ść: Szczecin , u l. 
B oh. G e tta  W ars zaw s k ie  
go  3 -8 . 1594-G

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto  
w ie  „P e tk o “ , te l. 230-41.

895-0

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  p arc elę  
b u d o w la n ą  o po w . 738 
m  k w . n a g ra n ic y  Poz  
n a n ia . In fo rm a c ji  u -  
d z ie li w ła śc ic ie l R o m an  
P re cz , P o zn a ń , G ro ­
c h o w s ka  19-a. i 17-P

D W A  lu b  t r z y  p o k o je  
w ła snościow e k u p ię . 
O f e r t y : B iu ro  O gło­
szeń S zczecin  pod  
„1530“ .

P IL N IE  sp rze d am  3 h a  
z ie m i, m ie s zk a n ie  i  o -  
b o rę  (now e) z  o g ro ­
dem  w  P o zn a ńs k iem . 
W ia d o m o ś ć : Szczec in ,
u l. W ie lk a  38-23.

1561-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R , la t  21 p o - P O S Z U K U J Ę  g a ra żu  W 
zna p a n ią  z  m ie s z k a - ś ródm ieściu . T e l. 433-95. 
n ie m  do  la t  26. C e l m a  1531-G

MARGARYNA jest smaczna i  tania. Jej wartoćć w  żywieniu

podnosi dodatek w itam in A i D  oraa olejów

r o ś l i n n y c h  —  bogatych w  niezbędny dla zdrowia kwas rlinolowyy

(w itam ina F).

►
K A N A P K I TO R TO W E

C h le b  ra z o w y  z  fo rm y  o k ro ić  ze s k ó rk i 
o s try m  no żem , ru c h e m  p iłu ją c y m  po­
k r a ja ć  n a  c ie n k ie  p la s try  w z d łu ż  bo ­
c h e n k a . P l a s t r y  C hleba posm a ro w a ć  
ro z ta r tą  m a rg a ry n ą  i  łą c zy ć  ze sobą po

3 lu b  4 p rz e k ła d a ją c  p as ta m i o  k o n tra ­
s to w y c h  k o lo ra c h . T a k  u ło żo n e p la s try  
p rzyc is n ąć  d eseczką , n a k ry ć  ś c ie rec zką , 
w y n ie ś ć  w  c h łod n e  m ie js ce . P o  u tw a r ­
d ze n iu  m as k r a ja ć  p o p rze c zn ie  p rosto ­
k ą tn e  k a n a p k i to r to w e  ( ja k  to r t  S te fa n ­
k a )  lu b  też w  t ró jk ą ty .
P o d a n e  p o n iż e j pas ty  m ożna w y k o rz y ­
stać ró w n ie ż  do w s ze lk ie g o  ro d za ju  
k a n a p e k .

P a sta  z m a rg a ry n y  i k ie łb a s y  (ró żo w a)

S k ła d n ik i:  10 d k g  m a rg a ry n y , 25 d k g  
k ie łb a s y  z w y c z a jn e j lu b  o k ra w e k  szy n k i, 
sól, p a p ry k a , m u szta rd a .
Sposób w y k o n a n ia :  m a rg a ry n ę  ro ze trze ć , 
dodać zm ie lo n ą  k ie łb a s ę  (3zy nk ę), do­
d a tk i ,  u trzeć .

P a ata  z m a rg a ry n y , tw a ro g u , p o m id o ró w  
(ró żo w a)

S k ła d n ik i:  10 d kg  m a rg a ry n y , 20 d kg  
tw a ro g u , 5 d k g  k o n c e n tra tu  p o m id o ro ­
w e go. sól, p a p ry k a , c u k ie r .
Sposób w y k o n a n ia :  m a rg a ry n ę  ro ze trze ć  
w ra z  z tw a ro g ie m  n a g ła d k ą  m asę, w y ­
m ieszać z k o n c e n tra te m  p o m id o ro w y m , 
d o p ra w ić .

P a sta  z m a rg a ry n y  i tw a ro g u  (z ie lon a )

C h cą c o trz y m a ć  p a s t ę  o z a b a rw ie n iu  
z 'e lo n y m  — do u ta r te j m a rg a ry n y  z se­
re m , d o d a jm y  w y c iś n ię ty  sok ze  szp i­
n a k u , lu b  szc zaw iu  o ra z  z ie lo n y  szc zyp io ­
r e k  d ro b n o  s ie k a n y .

P a s ta  z  m a rg a ry n y  i  j a j  (żó łta )

S k ła d n ik i:  10 d k g  m a rg a ry n y , 5 j a j ,  5 d kg  
c e b u li lu b  s zc zy p io rk u , só l, p ie p rz . 
Sposób w y k o n a n ia :  m a rg a ry n ę  ro ze trze ć , 
u g o to w a n e  n a tw a rd o  ja ja  p o sie ka ć lu b  
zem leć . C e b u lę  lu b  s zc zyp io rek  posiekać. 
W szy s tk o  w y m ie sza ć , d o p ra w ić .

794-K

W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A ** w  S zczec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (red . n a c z e ln y ), M . C za rn ie c k i, A . K iln a r  (z -c a  re d . nacze lne g o ), T .  R e k , M . S zy m czy k  (sekr. re d a k c ji) ,  Ł .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s zy ń s k i. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  re d . naczelnego  457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; s e k re ta rz  re da kc ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 8 3 ) , d z ia ł m ie j­
s k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c zy te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28, d a le k o p is y  2^ -18 . 
P re n u m e ra tę  n a k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h “ . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t nai k o n to  P K O » N r _ 10-6-13770;.P r z e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „R u c h “  w  Szczec in ie , a l . N iep o d le g ło śc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  poprzedzającego ' Okres p renu  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r t? ln ie  -  38,50 z ł;  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 z ł. P re n u m e ra tę  na zagran icę, k tó ra  je s t o 40 p ro c . d rozsza -  P iu ro
p o rtażu  W y d a w n ic tw  z a g ra n ic z n y c h  „R uch**, W a rs za w a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k .  Szczec. Ż a k i.  G ra f .  z - i

\
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Obroty decydują?
Rozpijalnia 

w  centrum miasta
JEST W  S Z C Z E C IN IE  k i lk a  lo k a li gas tronom icznych , k tó re  

nazyw a  się p o p u la rn ie  ro z p ija ln ia m i. Jedną z n ich  je s t restau ­
ra c ja  SZG  „P ia s to w s k a ”  p rzy  u l. J a g ie llo ń s k ie j i je s t to  chyba  
je dn a  z na jw iększych  ro z p ija ln i w  m ieście . J e j usy tu o w an ie  
w  sam ym  ce n tru m  m iasta  sp raw ia , że „P ia s to w s k a ”  n ie ja k o  na­
d a je  ton  te* d z :e ln fcy , a ju ż  na pew no u l.  J a g ie llo ń s k ie j.

O  K A Ż D E J  P O R ZE  d n ia  pod 
„P ia s to w s k ą ”  w id z i się g rom a­
dy p ija n y c h  o sob n ików  i kob ie t 
o w ia d om e j p ro fe s ji. S po ko jn i 
przechodn ie  s ta ra ją  się o m ija ć  
tę  część u licy , a c i k tó rz y  za­
pom ną o tym , narażen i są na 
w u lg a rn e  zaczepki p ija k ó w . W ie  
czorem ul. Ja g ie llońska  s ta je  się 
jeszcze b a rdz ie j „m a lo w n ic z a ” . 
W y lęg a ją  na n ią  p ro s ty tu tk i,  
„P ia s to w s k a ”  spe łn ia  ro lę  p u n k ­
tu  zbornego  w sze lk ie go  ro d za ju  
„c ie m n y c h  p ta k ó w ” .

T o  co się dz ie je  w  „P ia s to w ­
s k ie j”  n ie  je s t ta je m n icą  an i d la 
d y re k c ji SZG, an i d la  K om endy 
D z ie ln ico w e j M O  Ś ródm ieście. 
P o in fo rm o w a no  nas, że d y re k ­
c ja  SZG czyn iła  ju ż  n ie jed n o ­
k ro tn ie  p ró b y  u zd ro w ie n ia  sytua 
c j i  w  re s ta u ra c ji.  N ie  ma tygod  
nia aby n ie  p rzeprow adzano 
tam  k o n tro li,  ogran iczano  asor­
ty m e n t n ap o jów  a lkoh o lo w ych , 
a is n ie  dop row adza  to  do nicze 
go. Podobno n ie  będzie można 
za p row a d z ić  ta m  p o rząd ku  tak  
d łu g o , ja k  d ług o  n ie  z lik w id u je  
s ię  a lkoh o lo w eg o  b a ru . k tó ry  
z n a jd u je  się w  p rzeds ionku  re­
s ta u ra c ji. A  lik w id a c ja  baru  jes t 
ponad s iły  d y re k c ji SZG, ozna­
cza to  bow iem  n a tychm ias tow e  
zm n ie jszen ie  obro tów . N ie  p rzy  
n ios ły  pożądanych re z u lta tó w  
ró w n ie ż  rozm ow y, ja k ie  na te­
m a t „P ia s to w s k ie j”  p rze p ro w a ­
dzała  z d y re k c ją  SZG  K om enda 
D z ie ln ico w a  M O  Ś ródm ieście.

N ie  chodź ' ju ż  n a w e t o  samą 
'„P iastow ską ” , lecz o a tm osfe rę  
ja k a  w y tw o rz y ła  się w o k ó ł te j 
re s ta u ra c ji z n a jd u ją c e j się prze 
cięż w  ce n tru m  350 tys. m iasta . 
K o m e n d a n t D z ie ln ic o w y  M O  
Ś ródm ieście  z a p e w n ił nas, że m i 
l ic ja  zaostrzy n adzór nad „P ia ­
s tow ską ”  i u l. Jag ie llońską . Ra- 
d z ibyśm y też dow iedz ieć się, ja ­
k ie  za m ia ry  w  odn ie s ie n iu  do 
ro z p ija ln i ma d y re k c ja  SZG. Bo 
n ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że in te ­
res społeczny w ym aga z lik w id o  
w a n ia  ro z p ija ln i,  co zresztą n ie  
je s t rów noznaczne  z l ik w id a c ją  
re s ta u ra c ji lu b  choćby ty lk o  po 
d rw a n ia  w  n ie j a lk o h o lu . (hs)

Kto zgubił?
Z g u b io ne  d o k u m e n ty  n a nazw isk o  

C zestaw  J a n ia k  m o żn a  od eb ra ć w  
re d a k c ji p o ra n n e j „ K u r ie r a “  -  al. 
W o js k a  Polskiego  128. gm ach  Szczec. 
Ż a k i.  G ra f. , w  godz. 8—11.

MPO przygotowuje się
do kolejnego

odśnieżania
K O L E J N E  O P A D Y  śniegu 

sp ow o d ow a ły  m o b iliz a c ję  w  M ie j 
s k im  P rze ds ię b io rs tw ie  Oczysz­
czania. W  p rz e w id y w a n iu  ko ­
n ieczności użyc ia  znow u  p ług ó w  
śn ieżnych, w  w a rsz ta tach  M P O  
trw a ją  prace  zw iązane  z p rz y ­
g o tow an iem  sprzętu.

Do w czo ra j 17 p iaska re k  p rze­
m ie rza ło  u lic e  m ias ta  w y s y p u ­
ją c  je zdn ie  c h lo rk ie m  w a pn ia  
i sodu lu b  p iask iem . Jednakże 
w  n a jb liższych  d n iach  za jdz ie  
n ie w ą tp liw ie  konieczność użycia  
p ług ó w  śn ieżnych, b ow iem  
P IH M  p rz e w id u je , iż  opady śnie 
gu p o trw a ją  p arę  d n i. (hs)

Po n ie d a w n e j o d w ilż y  zn ow u  zapanow a ła  p ię k n a  zim a. 
P a rk  Żerom sk iego  z a p e łn ił się d z iec ia rn ią , k tó ra  zażywa  
rozkoszy saneczkow an ia , ja z d y  na łyżw a ch , lu b  zgo ła  na 
podeszwach w łasnego obuw ia .

F o to : S. C ieś lak

Śladami „godzin szczerości*

C z y t e l n i c y  
prezes i dyrektor

p yta ją  -
odpowiadają

T R A D Y C Y J N Y M  zw ycza je m  p u b lik o w a n ie  m a te r ia łó w  z w ią ­
zanych  z o s ta tn im i „g o d z in a m i szczerości”  rozpoczynam y od 
zam ieszczenia n ie k tó ry c h  p y ta ń , ja k ie  p a d ły  ze s tro n y  C zy te ln i­
k ó w  i  o dpow iedz i udz ie lo n ych  na tę  p y ta n ia  przez prezesa 
W o jew ódzk iego  Zrzeszenia  P ryw a tne go  H a n d lu  i  U sług, S. 
S T A N K IE W IC Z A  i  d y re k to ra  Zrzeszenia , D. N O W A K O W S K IE ­
GO.

—  Często zdarza się, że na 
p os to ju  taksó w e k  s to i d ługa ko ­
le jk a  pasażerów , a ja dą ca  ta k ­
sów ka za trz y m u je  się k ilk a d z ie ­
s ią t m e tró w  przed  posto jem  i 
zab ie ra  s tam tąd  pasażera, oczy­
w iśc ie  poza ko le jnośc ią . W 
z w ią zku  z ty m  rodz i się p y ta ­
n ie : w  ja k ie j odleg łości od posto 
ju  n ie  w o ln o  ta k s ó w k a rz o w i za 
trz y m a ć  się w  ce lu  zab ran ia  pa 
sażera ?

Płytki PcW w sklepie 
przy ul. Wielkiej

N A S I C z y te ln ic y  z a p y tu ją  czę 
sto, gdz ie  m ożna k u p ić  p ły t k i  
PcW . O tóż in fo rm u je m y  za in te  
resow anych , że —  ja k  nas po­
w ia d o m ił k ie ro w n ik  sk lepu  WSS 
„S p o łe m ”  m ieszczącego się p rzy  
u l. W ie lk ie j 22 —  p lacó w ka  ta 
o trz y m a ła  n ied a w n o  za rów no  
p ły tk i ja k  i g u m o lit. O becnie 
są one jeszcze w  sprzedaży.

(zdań)

—  P rz y  jeźdz ie  ta ksó w ką  po 
za g ra n ice  m ias ta  pasażer obo­
w ią za ny  je s t op łac ić  należność 
ró w n ie ż  za p o w ro tn y  k u rs  pojaz 
du. D o ja k ie go  m ie jsca?  Czy do 
najb liższego  pos to ju  taksów ek, 
zna jdu jącego  s ię  w  g ran icach  
m iasta , czy do m ie jsca  w  k tó ­
ry m  w s ia d ł u p rze d n io  do ta k ­
só w k i, czy też ty lk o  do g ra n icy  
m iasta?

—  Pasażer obow iązany  jes t
op łac ić  p o w ró t ta k s ó w k i ty lk o  
dc g ra n ic y  m ias ta . (taw o)

Notatnik
szczeciński

♦  W IE C Z Ó R  p o św iecony „ W a lc a  
naro d ó w  z im p e ria liz m e m  a m e ry ­
k a ń s k im “  odbędzie  sie ju tro , 28 b m .,
0 godz. 18, w  K lu b ie  M P iK  „R u ch “  
p rzy  aL W o js k a  Polskiego  2. W  spot 
k a n iu  u d z ia ł w e zm ą studenc i 
szczecińskich  ucze ln i z  S u d a nu . J o r­
d a n ii , W ie tn a m u , S o m a li, K u b y  i  
S y r ii. W stęp  w o ln y .

♦  Z E B R A N IE  N A U K O W E  szcze­
c ińsk iego  odd z ia łu  P o lskiego  T o w a ­
rzy s tw a  M e c h a n ik i T e o re ty c zn e j i  
Stosow anej odbędzie  sie ju tro , w  
p ią te k  o godz. 18, w  lo k a lu  P Z IT B  
p rzy  a l. W o js k a  Polskiego  99. N a  ze 
b ra n iu  ty m  d r  in ż . J. D o b ro w o lsk i
1 d r  in ż . H . O s ta p iu k  w y g ło szą  re­
fe ra t  p t. „B a d a n ie  w s p ó łp rac y  sta­
lo w y c h  d źw ig ó w  w ia d u k tu  drogo­
wego“ .

♦  S E K C J A  E le k tro n ik i M o rs k ie j 
p rz y  Z O  S E P , K o ło  Z a k ła d o w e  S E P  
p rz y  C O K N  i K o ło  Z a k ła d o w e  S E P  
p rzy  S toczn i S zczec ińsk ie j za w ia d a ­
m ia ją  o s e m in a riu m  n t. „ E le k try f i  
ka c  ja  now oczesnych  s ta tk ó w  w  św ie  
t le  sp e c ja ln y ch  w y m a g a ń  a rm a to ra  
m e ks yk ań sk ie g o “ . R e fe ra ty  w y g ło ­
szą : m g r in ż . J . M a ń k o , m g r in ż . 
M . T a ła s ie w ic z  i m g r in ż . M iz g ie r t. 
S e m in a riu m  odbędzie  się  w  p ią te k  
o godz. 11.30 w  K lu b ie  N O T  (a l. 
W o j. P o lskiego  67).

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

U  D O Z O R C O  W  -  B E Z  Z M IA N

M in ą ł d ru g i d z ie ń  śn ieżnych  
o p adów , a z u p rzą ta n ie m  przez  
do zo rcó w  śniegu i  b ło ta  z chód  
n ik ó w  w  d a ls zy m  ciągu  n ie  
je s t  n a jle p ie j. J a k  ju ż  k i lk a ­
k r o tn ie  s tw ie rd za liś m y , troskę
0  c h o d n ik i w y k a z u ją  p ra w ie  
w y łą c z n ie  d o zo rcy z b u d y n k ó w  
p o łożonych  w  ce n tru m  m ia s ta . 
N a  m n ie j ru c h liw y c h  u lic ac h  
p a n u je  pod ty m  w zg lędem  zu ­
pe łna  a n a rc h ia . Z  p rzy ie m n o ś  
cią  n a to m ia s t s tw ie rd za m y  sto 
su nkow o  s zy b k ie  u su w a n ie  
śniegu w o k ó ł w ie lu  p rzy s ta n ­
k ó w  tra m w a jo w y c h  i  au to b u ­
so w yc h  M P K .

N IE  G A Ś N IE  T R A D Y C J A ...

...śród  Z M S -o w s k ic h , orga­
n izo w a n yc h  w  k lu b a c h  nasze­
go m ia sta . W c zo ra j je d n a  z  
c iek aw s zyc h  tego ty p u  im p re z  
o d b y ła  się w  K lu b ie  S p ó łdzie l 
ców  p rzy  a l. W o js k a  P o ls kie­
go. Z ło ż y ły  się  n a  n ią  w  p ie r­
w szej części — d ys k u s ja  z cy­
k lu  „ S tu d iu m  w ie d zy  o P R L “
1 p re le k c ja  n t. „O rg a n iza c je  
m ło d z ie żo w e w  Polsce“ . W  d ru  
gie j części w ie c zo ru  m łodzież  
ta ń c zy ła  i  s łu ch a ła  n a jn o w ­
szych n ag ra ń  p ły to w y c h .

O S T R O Ż N IE  Z  G A Z E M !

W czo ra jsze  po p o łu dn ie  u p ły ­
nęło  w  d a lszy m  ciągu  pod zna  
k ie m  b ra k u  w  m ieśc ie  gazu. 
Co gorsza, g azo w n ia  n ie  po fa­
ty g o w a ła  się n a w e t, b y  po­
p rzez p ras ę  ostrzec p rzed  n ie­
bezp ieczeństw em  za tru c ia  u la t  
n ia ją c y m  się z p a ln ik a  gazem , 
w obec gasnących  często p ło ­
m ie n i w  ku c h e n k a c h  i p ie c y ­
ka ch . C z y n im y  w ię c  to  za 
szczecińską gazo w n ię  i ostrze­
g a m y : o s trożn ie  z g aze m !

Bestialskie zabójstwo w Policach (2)

„ 1x 1“  nie zm yw a
wszystkich śladów
M A R IA  G. P R ZE D  W E JŚ C IE M  do  k lu b u  w s tą p iła  jeszcze 

do z n a jd u ją c e j się w  ty m  sam ym  b u d y n k u  b ib l io te k i i  w y ­
m ie n iła  ks ią żk i. N astępn ie  u da ła  się na zabawę. S po tka ła  tam  
k i lk u  zn a jo m ych  i  p rz y łą c z y ła  się do nich.-

W  p e w n y m  m om encie  do tańca p o p ro s ił ją , cieszący się du ­
żym  pow odzen iem  u  ko b ie t, R yszard  Ł . O d te j p o ry  b a w iła  
się ty lk o  z n im , p o p ro s ił ją  do swego to w arzys tw a . C hętn ie  
się zgodziła . J e j p a r tn e r b y ł ju ż  w  ty m  czasie p ija n y , gdyż  
o trz y m a ł w  ty m  d n iu  w y p ła tę  i  w y p ił  k i lk a  k ie lis z k ó w  w ó d ­
k i. O ko ło  godz. 23 o p u ś c ili k lu b  w  to w a rz y s tw ie  zn a jo m ych  
Ryszarda  L ., siedzącego z n im i p rz y  s to lik u  m a łżeństw a , 
i  u d a li się do ic h  m ieszkan ia . Tam  w y p i l i  jeszcze n ieco  a lk o ­
h o lu , po  czym  M a ria  G. opuśc iła  w ra z  z R yszardem  Ł . m iesz  
ka n ie  gospodarzy i  u da ła  się z n im  w  s tronę  sw ojego dom u. 
R yszard Ł . o t tak , d la  ża rtu , n a ło ż y ł sw e j tow arzyszce  s w ó j 
kapelusz, a sam u b ra ł je j  czapkę.

S z li ta k  p rze kom a rza ją c  się i  n ic  n ie  za po w ia d a ło  tra g e d ii. 
W  m ia rę  je d n a k  ja k  z b liż a li się do  og ród ków  d z ia łk o w y c h , 
za lo ty  Ryszarda s ta w a ły  się coraz b a rd z ie j b ru ta ln e . D z ie w ­
czyna n ie  p rzeczuw a ła  n iebezpieczeństw a, bo przecież o oko ło  
40 m  od d z ia łe k  z n a jd o w a ły  się b lo k i m ieszka lne . G d y  je d ­
n a k  zn a le ź li się na p lacu , p rzy le g a ją cym  do  og ród ków , je j  to ­
w arzysz zaczai zachow uw ać się jeszcze b a rd z ie j zuchw a le ,

(c.d.n.) (zdań)

—  T ru d n o  podać tu ta j doklad 
ną odleg łość w  m e tra ch . Szcze­
gó łow e  p rzep isy  porządkow e o 
p rzew ozie  osób i  bagażu ta k ­
s ó w ka m i sam ochodow ym i, za­
w a rte  w  zarządzeniu  M in is tra  
G osp o da rk i K o m u n a ln e j z 30. 
V I.  1967 r. (M o n ito r  P o lsk i N r  
38), m ó w ią  na ten  te m a t: „k ie ­
row ca  je s t zobow iązany odmó­
w ić  ja zd y , je ż e li pasażer za trzy 
m u je  p o jazd  w  b lis k ie j odle­
g łości p rzed posto jem , podczas 
g dy  na pos to ju  z n a jd u ją  się in ­
ne osoby oczeku jące na taksów  
kę” . (§ 15 p u n k t  3).

Dwie postawy
M Ł O D Z IE Ż  z  T e c h n ik u m  Łącznoś­

ci p rz y s tą p iła  p ew nego  d n ia  do o -  
czyszczan ia  ze śn iegu  w  czy n ie  spo­
łe czn y m  c h o d n ik a  o b o k  bud yn ku  
szko lnego  p rzy  u l. D w o rc o w e j. N ad  
z o ru ją c y  p ra c ę  m ło d z ie ży  nauczy­
c ie l w y zn a c za  je dne go  z uczniów , 
b y  n a d je żd ża ją c y m  sam ochodom  
w s k a z y w a ł, z n a jd u ją c ą  się tu ż  obok  
ch o d n ik a , pokaźnych^ ro zm ia ró w  ka  
łu żę . W iększość k ie ro w c ó w  w idząc  
to  o m ija  w odę, co n ie  p rzedstaw ia  
sp e c ja ln e j tru d no ś c i, ja k o  że cała  
le w a  s tro n a  je z d n i je s t  sucha. Są 
je d n a k  i ta c y , k tó rz y  z ło ś liw ie  w je ż  
d ż a ją  w  sam  je j  ś rodek, o p ry s k u ­
ją c  m ło d z ie ż  fo n ta n n ą  b ło ta . Cóż ic h  
b o w ie m  obchodzą p ra c u ją c y  obok  
lu d z ie ?  W  te n  sposób przechodnie  
m ie li k la s y c zn y  p rz y k ła d  d w óch  róż  
n yc h  po staw  lu d z k ic h :  p ra c u ją c ą  do 
b ro w o ln ie  m ło d z ie ż  i  aspołecznych  
k ie ro w c ó w . A  oto n u m e ry  sam ocho­
dó w , k tó re  z  fa n ta z ją  w je ż d ż a ły  w  
sam  środ e k  k a łu ż y :  M S  6541, M A  
6299, M A  6695, M S  5865, M S  6556, M A  
6868, M A  1806. (ta w o )

Konsekw encje  lekceważenia

Kończą się zapasy opału
Z  D N IA  N A  D Z IE Ń  pogarsza się w  S zczecin ie s y tu a c ja  w  d z ie dz in ie  

za o p a trze n ia  w  w ę g ie l. P is a liś m y  ju ż ,  że pow odem  tego b y ło  n ie w y k u -  
p ie n ie  op a lu  p rzez  p rzed s ię b io rs tw a  i in s ty tu c je  w  o b o w ią zk o w y m  te r ­
m in ie  t j .  w  I I  I  I V  k w a r ta le  ub . ro k u . O k ręg o w e P rzedsięb io rs tw o  
H a n d lu  O p a łe m  m a obecnie n ie w ie lk ie  zapasy , k tó re  p rzy  bard zo  osz­
czę dnym  go sp o d aro w an iu  m ogą w y s ta rc z y ć  za le d w ie  n a  k i lk a  d n i. A 
C O  P O TE M ?

S Z C Z E C IN  m ia ł o trz y m a ć  12 tys. 
ton  b ry k ie tó w  im p o rto w a n y c h  i te do  
sta w y w  d u ż y m  s to p n iu  ro zw ią za ­
ły b y  obecne tru d no ś c i. Je d n ak że , 
ja k  p o in fo rm o w a ł nas zastępca d y ­
re k to ra  O P H O , L . M a lin o w s k i, do­
s ta w y  b ry k ie tó w  zosta ły  w s trz y m a ­
n e  i  n ie  w ia d o m o  k ie d y  będą w zn o ­
w io n e . P o n a d to  z 5 tys . ton  w ę g la  
dep u ta to w eg o  p rzew id z ia ne g o  n a  I  
k w a r ta ł b r . o trz y m a liś m y  d o ty c h ­
czas za le d w ie  20 p roc., co też  zna­
czn ie  pogarsza s y tu a c ję . A  sam a ty l  
k o  g o spodarka c iep ln a  w  Szczeci­
n ie  zu ży w a  ponad 350 ton  opału  
d zie nn ie . N ie w ie le  m n ie j p o trz e b u j-  
ta k ż e  s p ó łd z ie ln ie  m ie szk an io w e.

W c zo ra j d y re k c ja  O P H O  p rze p ro ­
w a d z iła  ro zm o w ę z M in is te rs tw e m  
H a n d lu  i p rze d s ta w iła  tru d n ą  s y tu a ­
cję» w  ja k ie j  z n a jd u je  się  nasze m ia  
sto. R e zu lta te m  te j ro zm o w y  b y ło  
u zy s k a n ie  zgody n a  dostarczen ie  
Szczec inow i 2 tys . ton  w ę g la  z p rzy  
d z ia łó w  p rzy p a d a ją c y c h  n a  I I  k w a r ­
ta ł b r . D o staw  n a le ży  o cze k iw ać  ju ż  
w  p ie rw szy ch  d n iac h  m a rc a  b r.

T a k  w ię c  n ie  d o jd z ie  do w y g a ­
szenia k o t ło w n i ę.o ., a  n ie w ie le  
do tego  b ra k o w a ło . Je d n a k że  ju ż  te  
ra z  w a rto  i  ch y b a  ko n ie czn e  je s t  
p o d jęc ie  k ro k ó w , k tó re  n ie  dopuści­
ły b y  do tego, a b y  w  p rzy s z ły m  ro ­
k u  p o w tó rz y ła  się pod ob n a  s y tu a ­
c ja . T rz e b a  zn a leźć  ś ro d k i p rze ­
c iw k o  p e rm a n e n tn e m u  le k c e w a że ­
n iu  u c h w a ły  K o m ite tu  E k o n o m ic z ­
nego R a d y  M in is tró w  p rzez  h u r to ­
w y c h  o d b io rcó w  w ę g la , (hs)

K r o n i k a
w y p a d k ó w

K IL K A  m in u t  p rzed  godz. 14, n a  
u l. Ł u ka s iń s k ieg o , c ię ża ro w y  „ S ta r“  
n r  re j. M A  0886 p ro w a d zo n y  pr?ez  
J a n a  R . u d e rzy ł w  ty ł  w o js k o w e j 
c ię ża ró w k i. W y p a d e k  w y d a rz y ł sitj 
w  m o m e nc ie , k ie d y  do sam ochodu  
w ojs ko w e g o , k tó ry  z a trz y m a ł się 
na m o m e nt p rzy  k ra w ę ż n ik u , usiło  
w a ł w siąść z ty łu  żo łn ie rz , E d w a rd  
Sz. Ż o łn ie rz  p rzy g n ie c io n y  został 
m aską „ S ta ra “ , odn iósł c ię żk ie  o b ra  
ż e n ią  c ia ła  i w  t r z y  g o d z in y  po p rze  
w ie z ie n iu  do  szp ita la  z m a r ł. D ocho­
d zen ie  w  to ku .

N A  u l. J a g ie llo ń s k ie j, au tobus  
M P K  p ro w a d zo n y  p rzez Jerzego  L . 
p o trą c ił 77 -łe tn ią  W e ro n ik ę  N . K o ­
b ie ta  d o zn a ła  w s trzą ś n ie n ia  m ózgu  
• z n a jd u je  się w  szp ita lu .

O K O Ł O  godz. 18.30, w  C h o c iw lu , 
pow . S ta rg a rd  rz u c ił s ię pod k o ła  
p ociągu , ja dącego  z C h o jn ic  do  
Szczecina, 58 -le tn i m ie s zk a n ie c  C ho  
c iw la , S ta n is ła w  B . M ę żc zy zn a  po­
n ió s ł śm ierć  n a  m ie js cu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s tra żac y  g a s ili 
w c zo ra j po  p o łu d n iu  p ło n ąc y  dac h  
tu c z a m i św iń  w  M ś c ięc in ie . P o ża r  
p o w sta ł od w a d liw ie  zbudow anego  
k o m in a . S tra ty  — o k . 2 tys . zł;

(ap)

/


